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KURJER WILEŃSKI
N IF 7 .A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

K om isja p r jy ją ła  p rze d ło że n ia
WAIR&ZAWA (Pal). D/.iś przód połu 

dniom rozpoczęły się oł>rady specjalnej 
komisji sejmowej, powołanej do załał 
wicaiia sp raw y pełnomocnictw. Zapo
wiedź przemów lema min. skarbu  inż. 
Kwiatkowskiego wywołała olbrzymie za 
interesowanie wśród członków izb usta 
woduwczych.

Salla obrad  (komisji Anudiżetowej!, w 
k tó re | odbywało się posiedzenie przepei 
ntona była do  ostatniego miejsca. WieJn 
posiow" i senatorów stało na korytarzach. 
W  o bradach  komisji w ział udział prezes 
rady ministrów Mai jan  Z ym P am  K°ś 
ciałktM*sk;, min strowie Raczkicwiez. ( i<i 
reeht, P o «  atitwski, Itu tka '«  te z ,  Jaszez<)l| 
t Kalin.sKi, prezes ŃJK krzeiiiieńsni oraz 
liczni podsekTetrze stanu, jak rów nie /  
wyżsi urzędnicy Sziaiłów go»pO<Jł»rczych. 
Na posiedzenie przybył równiiz  marsza 
łek Sejmu Ca1". Obradom przewodniczył 
pretełs komisji pos. Sow.nsk..

\ a  w stępie posiedzenia zabrał głos 
sprawozdaw ca projektu  ustawy o upo
ważmeniu P n w d tn ta  R. 1’ oo w yda
wania dekretów pos. M ieikinski. Mów
ca podkreślił, iż p rem jer w swem wczo 
rajszem exposć dał obraz zarówno sy 
tuacji, k tó rą  rząd ma przed sobą, jak

i linij wytycznych, kTÓrvch będzie się 
trzymał (Niewątpliwie —  oświadczył 
mówca — cxpo.se to ciało nam  bardzo 
(lużo, gdyż w idziniy co zamierza c zynić 
iząd, jak ie  są  jego główne i pierwsze 
f-ele. Jednakże  intpeesuje (nas bardzo 
spraw a jak  będzie przeprow adzona la 
konieczna i Łsłotn.e pitna praca. Jestem 
zdania, że  jako  m ater ja łu  dopełniające
go do expose prem jera  koniicznem  wy
słuchać będzie przemówienia min. skur 
hu.

Dlatego też referent podkreślił, że 
dopiero po wysłuchaniu expo.se min. 
skarbu wygłosi swój referat z wniosku 
mi. dołyczącemi rządowego projektu u- 
stawy.

Po p. /em ówienin pos. Miedz.'iskiego 
?ąhx t głos mm. 1*wialkowski.
' P r z e m ó w ie n ie  w ic e i ir e m jc r a  K w ia tk o w a

k ieg o  p o d a je m y  n a  str H, 4  i 5-ej).

Po przemów u n iu  wicepremjera Kwiat 
kowskiego marsz dek Car zarządził p r/er  
wę obiadowi.

Po przerwie zabrał głos poseł Miedziński 
f Przemówienie jego zamieszczamy na 
stronic --ej)

D y s k u s f a
P o  p rzem ó w ien iu  ic f e r - n la  ra iz w n ę ta  się 

wzozegZilowa d y sk u s ja  w k tó re j p ie rw szy  z ab ra ł 
głos

PO SE Ł  SIKORSKI.

ja k o  rep rezen tan t świiężoaiikołi-.stytm.wuiięj grup y 
postów  wielikoipolskich M ów ca w c p o w ied z ia ł się 
o a flio w iri*  za udzielen iem  p clr .ru n ocju cłw . Za 
liro p o n o w a l m. im oipmhitlkow an ic  dochodów  

U li w  w y so k o śc i 900 < zy MO zł. i to zairńwn., do 
c lied y  fu n d o w an e ja k  iiie fiin d ęw an c . P o se ł Si 
k o r s l i  W yminął szereg  'zastrzeżeń . m . in. prze 
c iw k o  Mnctuikcj: p en sy j m n ie jsizyd i n iż  200 7! 
a w zak o ń czen iu  jrr*< il ło iy l  szereg  p o stu la tó w  w 
‘ ii’ i cni u iiK lnośri ziem  zachodn ich .

POSLŁ KAMIŃSKI 
uv uża. że zw iększen ie  .podatku  d o chodow ego  je.st 
U r ó z o  w ą tp liw e  jeżeli się  zw aży że m am y już 
Uzisiai o l b r z y m i e  z legtnści p o d a tk o w e  i  że na* i 
a p a ra t sk a rb o n y  w yciska p m is ie k  ilocl:.silnv.y 
nu  ebaiiiezinz- tucz o b liczen ia  dochodów  M ówca 
apelu  te o  zw ró cen ie  uw agi ua j.jH>Ieczeń.stwo i 
w prowŁidzenie in n e j p ra k ty k i  w u rzęd ach  skarlm  
wy(Ji. aż..’by n ie tra l  t rwały o n e  p rzy ch o d ząceg o  
do u rzęd u  o b y w ate la  jak  z ło d z ie ja , ezy eztow le

ka n a c iąg a jąceg o  s k a rb  p an stw a . Ga się tyczy 
k a rle li trz e b a  s ię  zdecydow ać na s tan o w cze  p« 
r u r  ir( i»-. trzeb a  iść na  eatk i w ite  ro z w ia z -n ie  k a r  
i c i i (o t lu-skil Mów im s to i e.a słane, w jsku, że spo 

zrii.slw o n ie  p o w in n o  bye tra k to w a n e  jedynie 
i e.-yim ik rząd zo n y  irle ja k u  czy 1 iiik w-spól 
pi irw jąsy  z rządem  "  > a k o ń e /en iti m ów ca oś 
w ładcza. że PK ŁN O M «CM < ,'W A TRZLHA JJĄC 
ICZĄI’( \V1 NA TAKI CZAS NA JAKI Ż \I> 4. dlii 
p r/eprtiw aifocm ia ra lo k sz tu llu  p racy

POSJKi HOFFMAN
icważtt że w leiruIe.Hi-jiieli oszczędn ościow ych 
p ro je k ty  jfeadow o iit:| po lin ji n;i jiiMiieisz.ego oipo 
n i. M ów ca wy.stęipaije p rzec iw  na<lzw vczajneniii 
podalikoiwi o»l u p o sażeń , p ro i>onuje n a ło in ias ., a 
by poibi-rów zasad n iczy ch  p raco w n ik ó w  pan.slwo 
wycti n ie  ruszać , a judytfeje obciijc w szystk ie  do 
(lalki skiżboiwe i titnlkeyjne,

l*OSEł. M A U iSZ FW SK I

(Kuikre.śla, że now e ipodalki maj;) liyc w | n '- '  
(lizane ju ż  od 1 i .s lrp a d a . a z k a r lę ta m i rz;pl za 
miunza reg u lo w ai sp raw ę  sto pn iow o  za.pmr.oi 1  

a n k ie t i w yw iadów . M ówca zap y tu je  co z go 
ro ln ik  będzie  m iał. że unzędi.ikcmri olm tzy się

O tw arcie  sesji s e jm o w e j

pensję, a tym czasem  cen y  n a fty , soli i innych  
a rty k u łó w , za s ia n ą  te snunc gdyż rz ą d  d o p ie r i  
ta s la n am ia  się ja k  p o dejść  do  k a r le li .  Mówca 
p rzy ch y la  się  d o  łiiwrngii iposla M icdzińsk iego  aby 
ważiro^ć p ió n o m o en ic tw  b y ta  ja k  n a jk ió ts z a  i 
p rosi o  w yłączen ie  m ożliacości z m ia iy  u staw y  o 
,■meryturac.il peacow■■nik.rw .samorzajd iwyeli i w  o 
góle g o sp o d ark i sam o rząd o w e j.

I '  scl hiM\ in sk i w ysuw a szereg  p ro jek tó w  
k tó re  m ogą d ać  szybki e fek t.

I 'c se ł P a e b e b z y k  u w aża , że m in is te r  sk a rb u  
zbyt d e lik a tn ie  olhis>zedł się z k a r te la m i

P O S F L  G ENERAŁ Ż ELIG O W SK I, 
po zobraz* w an iu  c iężk ie j sy tu a c ji  g o sp o d arcze j 
c św iarleza  że  b ęd zie  g łosow ał ZA , D Z IE L E  
M EM  FFt.NO.M OGNICTW  C liciulby ty lk o  z«by 
one <'bow ią /y w a ły  czas ja k  n a jk ró lsz y .

p o se ł S o m in ers le in  w y su n ą ł szereg  postu la  
tów'k im ien iem  lu d nośc i żyidówskiej.

Pt set W ojc iechow sk i uw aża że '.erm in 10- 
lygodniocyy d l i  po inom ocn iclw  jest m in im aln y  
1 w yraża zdżiw ii nie że rząd  chce lak  m ało  cza 
su dfa pehunuKUPiwctw.

PU SE Ł  M IEDZIŃSKI 

celem  u r ik n ięe ia  n iep o ro zu m ień  w y jaśn ił, że w 
re fe ra c ie  sw oim  ro z ró ż n ił  dv .a  m o m en ty . Po 
s ta w ił ja k o  sw ó j k o n k re tn y  w n io sek  z a k re s  przy 
zn an ia  peiiiiim ocn ietw  w ro z m ia ra c h  w ysun ię  
ły ch  p rzez  rząd . N a to m ias t sp ra w ę  te rm in u  pod 
d a ł  k o m is ji p o d  ro zw ag ę  d la teg o , że  u w a ża  i i  
iv ra z ie  p rzed łu żen ia  p e łnom ocn ic tw  po za  1 g ru  
d n ia  n a s lą p i o k re s  d v  u to m w o śe i w  nuszem  ży
ciu usław o d aw czem  E Fee i tak i s ta n  rzeczy  j'-st 
d o p u szcza ln y  mu...i n o  bye p r /e d m in te m  przem y 
ś la n e j i św iad o m ej deey -ji Izb Spraw ę te rm in u  
re te re n l p o s ln w ą  postaw  .1 tedy n ic  ja k o  w uio 
sok, ly lk o  u w aża  zn sw ó j ob o w iązek  po d d ać  ją  
pod ro zw ag ę  k o m isji.

W I iku  d y sk u s ji prz.ernaw ud rów nież  p. pre. 
zo« Rady M inistrów  ZYŃDRAM KOSCIALKDW  
SK I u z asad n ia ją c  konieczność  u c h w ale n ia  pełno  
m oenictw  w b rz m ien iu  rziidowe-m, a  w ice dn  16 
sty czn ia  ISKtfi ro k u .

P rz e m a w ia ł rów nież  n iin is tc r K W IATKOW S 
KI. k tó ry  s tw ie rd z i! ni. in . że rząd  n ie  m a  zain ia  
ru p rz e jm o w ać  na  s ie b ie  fu n k c y j p a r la m e n tu  i 
że zw raca  s ię  u  u c h w alen ie  p e łnom oen ie tw  ty lko

dlatego, że decyzje  m uszą bye wydane szynko. 
IV zakończeń u m inister ośw iadczył, że  pełno  

m ocuietwa będą w ykonane tytko w granicach nic  
zbędnych konieczności.

SKon :sja przyjęła  wr.iosek 
w  brzmieniu rządowem

Pu km uow ycli wywodach referenta 
pos. Mtedziiiskiego kointsja uchwaliła 
pru jckf ustawy o upow ażnieniu  Pana  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej do w y d a
wania dekretów w brzmieniu zapropo  
iiowaiiein przi'z rząd, a w tęe z te rn rn e in  
do 15 stycznia 1936 r. Na tem posiedzę 
nie kom isj ' zakończono.

Wysztol »ae iiddz>(iły ft j^pskie 
odjerliały na front p I d e o w y

rATtYŻ (P at). Z Addis A b iby donoszą że 
wojska regularne w y s/k oton e  przez belg ijską mi 
sj,ę w ojskow ą oajeełia ly  do prow incji Ogaiden 
przez D żidżige.

P A R \ Ż (Pal). W y m a rsz  w o jsk  reg u la rn y ch  
z tla ir ra ru  d o  (igade iru  odby t się iwśrikl w ie lk ie  
go e n tu z jaz m u  ikidnośei. D ow ódca w o jsk  na 
l>re.;i< ;(■ pohi Jnioiw ym  ras N as.h u  d o k o n a ł p rz ec j 
du w o jsk  w o iifonoso i ipirzeidlstawicieii w ładz 
i d u c h ó w icń -tw a . Wi defiiladzie Wzięły u dzia ł re  
gu lanne  oddzia ły  .piechoty o d dzia ły  k a rab in ó w  
m aszy n o w y ch  k ilk u se t kaw alerzyistów  i sp ec ja ł 
na  gi up« m eh a ry s tó w , iifoimroiwana n ie i-w iio  
ipirzoz m isje  w o jskow ą b e lg ijsk ą . N asm u w y g ło 
s ił do żo łn ie rzy  przem ów licnie. K oliiely  zanziuca 
ty wyt u sza jący ch  Jia f ro n t żo łn ie rzy  k w ia la m i.

W ło s i nis stosu ą g a z ó w
LONDYN (PalL  A m iiasada w l oska zaprze, 

cza p o n o w n ie  p o g łosk i n, in k ih y  W łosi w w o j 
n ie  z A b isy n ją  uży w ali pociskóiw \vy.pelnionvcli 
gazam i tru jącem u. A m basada izw raf i uw agę na  
la k i. że dr. llo e k m an . członek 'zag ran iczn ej mi
sji s a n ita rn e j w Abisyuji, o św iad czy ł w!e.aou*aj 
dzieimikaTZom angieisikiau wv A ddis \b cb ie , iż 
n ie  zn a  0 1 1  p >dol>m go iw yp.idku i n ie  w ierzy , a- 
żeby w o jsk a  w łosk ie  s to so w ały  p o d o b n e  śro d k i 
w alki.

TELEF. O D  W ŁASN , K U R E S P . I  W A R d Z A WY.

Rozmowa po litewsku
Prem l. Kośrtełktiwsklego z red. Gustain*sem
W cz.u.sih w i / y t y  j i r e in . j c r a  K o ś c ia łk u w  

s k iu g o  w  k l- ttb ie  s p r u w o z d a w c ó w  ( ta r l t i  
i iK M iIa n iy e h  w y w i ą z a ł a  >ii; t>. c i e k a w a  r o  
z m i /w a  m ię d .  \  p . p r o m  jo r e m  a  dz  i e n n i k a  
r / e m  l i t e w s k i m  ( i i i s t a j n i s e m ,  k o r o  pcm- 
c te n  t e r n  k o w i e ń s k i e j  j ę U c t n y t ł s  A i d a s “ 
Po k i t k n  s ł o w a c h  z a m i c n i o n y c l i  p o  p o l s 
k u ,  p .  p r e m j c r  z a c z ą ł  m ó w i ć  p o  l i t e w s k u ,

ftdyż jęz \k it  m tym  doskonale włada.
Z w u lk ą  swoliodą posługiwał się p. 

preinjer przysłowiami lilcwskiemi. czem 
wprowadził w zdumienie swego rozmów- 
>e. łłedaktor (misainiz, był tak zaskoczony 
tem, żc z premjerem  polskim rozmawiał 
po litewsku, że zaraz wysłał depeszę do 
swego pisma."

Odznaczenia w  dn. 11 ilstopa^a
żącym nadaw ane będą odznaczenia wszy 
slkich stopni zarówno Polonji - H j u k  i 
Krzyża Zasługi.

D rem je r M arjan  Z yiu tram -K :>śeia'kow ski oder- uje cxpnse. W glebi s ied zą  (z łu n k o w ie  g ab in e tu

11 1! dopada, jak  corocznie w rocznicę 
odzyskania niepodległości ogłoszona bę
dzie lisia odznaczonych orderem Polonia 
ResLtuta j Krzy/t m Zasługi. V roku bie

Wicemin. Grzybowski przekazuje 
swe funkcje w  Pradze

Poseł R /p li te j  w Pra/dze p. (irzybowski, dow tć swoje sprawy. Czasów atu radcą 
który o trzym uje stanowisko podsekreta poselstwa w 1 radze został p. M arjan 
rza s tan u  w P rezyd jum  Rady MimMrów, ( liodacki z wydz. wschodniego MSZ 
wyjechał wczoraj do Pragi, by zlikwi- »—

Skazanie członków Str. Narort.
7 C b e jitie  deinoszą. że n a  sesji w y jazd o w ej go w Sępoln  e, < -V irżi n \ in  o  rz y n n y  o p ó r  v la- 

Sądii O kręgow ego o d b y ta  się  ro z p ra w a  k a rn a  d z j Sąd sk a z a ł fi o sk a rżo n y c h  aa 8 mię.’ “cy 
przeciw  k( 'c z ło n k o m  w j d z ia łu  S tron . N arodow  e w ięz ien ia  z zaw ieszen iem  n a  la t 5.
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Expose szefa
Ogólne expose iprzed Sejmem preaiije 

ra Kościałkowisiklcgo i wczorajsze prze
mówienie w iceprem iera  Kwiatkow skie
go n a  Komisji będą miały n a t y c h 
m i a s t  o w y efek t. P rzyw rócą one n ie 
chybnie  w społeczeństwie poczucie spo
koju  i pewności, zachwiane cokolwiek 
w ostatnich paru miesiącach ustawicz- 
nem  oczekiwaniem  zapowiedzianej 
zm iany-rządu, oraz niepewnością co też 
ten nowy rząd  w dziedzinie polityki go
spodarczej przyniesie. Dziś jest tu już 
wiadome. P rog ram  rządu na najbliższą 
przyszłość zost.il zarysowany z s i ł ą  
i V  j  tr *v»z i s_t o ś c i ą, nie pozostaw ia
jącą  nic do życzenia. Społeczeństwo wie 
czego się m a  spodziewać, oraz na  jakich 
zasadach i jakiem i środkam i rząd bę
dzie prowadził ak r ję  u z d r ó w \  nm sytua 
cji skarbow ej i gospodarki ispołecznej.

Obszerny i bu rdzo ciekawy program , 
k tó ry  rozwinął przed kom isją  wiceprem 
jer  Kwiatkowski, w ym aga osobnego o- 
mówienia. Dziś chcem y w kilku zd a 
niach przynajm nie j  ująć to co wydaje 
się nam najceiiniejszem i najistotniej- 
szem w zasadniczem stanow isku rządu, 
wjważonean omegdaj na p lenum  Sejmu 
przez p rcm je ra  Kościałkowskiego.

Na wstępie zaznaczył m ów ca dobit
nie, że t y  1 h o  w yjątkow e okoliczności 
zm uszają rząd do żądania pełnom oc
nictw. To za'slrzeżenie cha rak teryzu je  
s tosunek , rządu do p ar lam en tu  i do za 
sady  maksymalnej! jawności działania 
w  zakresie zagadnień najżywiej obclio 
dzącycli całe społeczeństwo. „N ajw yż
szymi nakazem  jest związanie' m iljonów 
obywateli, z ideą p ań s tw a11 mówił 
dalej prcniłier, występując przeciwko 
hiena ości .sipołecz-.-ib Ifwa i depresji psy
chicznej, wywołanej troską o chldb co
dzienny. To leż bardzo .słusznie stawia 
n a  pierwiszem mi ej sen w iród  zagadnien 
społecznych sprawę u m  o- ż 1 i <v> i e n i a 
o b y w a t e l o m  p r a c y ,  jako m a- 
t e r j a l n e j  podstaw y ich istnienia i 
ja k o  czynnika niezbędnego p s yr c h  i c z 
n i e .  Jest to spraw a niewątpliwie sp o 
łecznie n a ) 'ważniejsza, ponieważ państ 
wo. pragnąc być silne i odporne, musi 
op ierać się n a  juknajiwięltśszej masie 
zw iązanych z liieru swoim żyw otnym  in 
teresem obywateli. W Polsce ta: masa 
stalada się z ludzi żyjących z pracy rąk 
swoich I mózgu —  i ten fakt każdy rząd 
powinien mieć zawsze na  uwadze.

.Stan za trudnienia w kra ju  jest funkc ją  
ogólnego położenia gospodarczego. Pre- 
ruj-er Kościatkowiski o twarcie stwierdził, 
że położenie to  jest złe, to  też w a l k ę  
z k r y z y s e m  —  gospodarczym i p sy 
ch icznym  —  zdecydowany jest pmljm 
na tychm ias t  i z całą energją, zdając so 
bie sprawę, że jest to  zadanie ni zwykle 
trudne ,  podejm ow ane również przez po
przednie rządy i wym agające „długiego 
ja rzm a ciężkich i żm udnych  wysiłków

Rząd obecny stoi na stanowiskri, że 
po p raw a  może być osiągnięta jedynie 
pod warunkiem  zrów now ażenia budże
tu  państwowego, nitrzy niania stałości 
pieniądza, zwiększenia wytwórczości i 
konsum oji —  zwłaszcza na wsi. Ze szeze 
gólnem zadowoleniem powitać należy 
zapowiedź o g r a n i c z e n i a  z d z i e 
r a n i a  s k ó r y  o L y w a t c 1 n, m 
p r z e z  k a r t e l e ,  jakkolwiek zupełne 
ich  rozwiązanie z jednoczesnem roz to
czeniem kontroli państw ow ej nad dzia
łalnością odpow iednich b ranż  w ydaje 
się środkiem prostszymi i skuteczniej
szym.

O akcji p r z e b u d o w y  u s t r o j u  
r o l n e g o  p. premtjer wspom niał, jako

0 rzeczy n i e z b ę d n e j ,  ale tego tem a - 
tu nie rozwinął szerzej, odkładając tę 
sp raw ę zapewne cło chwili poprawy s ta 
nu skarbu  państwa. Sądzimy jednak, że 
pogląd, iż re form a ustroju rolnego nie 
może być przeprow adzana  w okresie 
u jemnej k o n ju n k lu ry  skarbow ej powi 
nien ulec rewizji, gdyż s tosunki rolne 
w niektóry cli częściach Rzpiitej nie m o 
gą talk długo czekać. Na fen cel trzeba

naleźć i uruchom ić środki p o z a b  u- 
d ż o t o w e ,  t rak tu jąc  tę spraw ę jako 
n i e z b ę d n ą  i n w e s t y c j ę  o znaczę 
ni ii ogólno-państwowem.

W drugiej części swego przem ów ie
nia wskazał p. premjc-r środki, k tó re  
rząd u ye zamierza dla w a ł k i  z d e f i 
c y t e m  i u l ż e n i a  g o s p o d a r c e  
s p o ł e c z n e j  j i n d y w i d u a l n e  j. 
Środki te są następujące: obciążenie
nadzw yczajnym  poda tk iem  dochodów 
stałych, fundow anych  i niefundowa- 
nycli, poczynienie oszczędności w budże 
cie państwa, zniżka kosztów u trzym ania
1 zwię.k’szenic zdolności nabywczej wsi.

Jesteśmy powm, że każdy obywatel, 
rozważywszy spoko jn ie  sytuację  zgodzi 
się, że zamierzone środki są jedynie re 
alne i możliwe. Z jednem  tylko zastrze
żeniem: stawki podatku  od dochodów 
Fundowanych (wymierzonych nie do
wolnie, lecz realnie) powinny być wy ż 
s z e  niż od dochodów niefundowauych.

Na w iiępi" m ów ca podkreśla, że  bez naj 
m niejszej w ątp liw ości przyjm uje te w szystk ie da 
ne faktyczne, które na plenum  przedstaw ił prein 
jer, a na kom isji m inister skarbu

Że rzeczyw istość jest dość ciężka —  m ów ił 
referent —  to n ie jest dla n as rzeczą nową. 
Jeżeli byśm y m ieli .jakiekolwiek zastrzeżenia czy  
popraw ki do przedstaw ionego nam  przez rząd 
stanu rzeczy, to ewnajwyżej zastrzegliśm y się  
lekko przeciw  innże zbyt patetycznem u cl i ar a k 
teryzow aniu  sytu acji w  chw ili obecnej. N ie są 
dzę byśm y byli obecn ie  w takich czasach jak wó  
wczas gdy w alczyliśm y o  n iepod ległość  lub o  
darnie państw u zdrow ego ustroju w  m aju 192t» r.

Jako stary poseł <io starego m inistra pow iem  
sp okojn ie  że  jestem  zaw sze c iekaw  dopiero d n i  
giej m ow y każrUf?.* rządu, bo pierw sza m ow a  
jest zw ykle bardzo piękna i naw et bardzo wzru  
szająca. P ierw sza nrr.wa zw yk le  zaw iera stw ier  
dzenie stanu  rzeczy i  to  jest najw ięcej prawid  
łow c. a w danym  razie  bardzo śc isłe  i zupełnie  
praw idłow e. N astępnie taka pierw sza m ow a za 
wiera zapow iedź co  dany rząd lub m inister za 
m ierzą zrobić. A le ja  jestem  ciekaw  dop iero dru 
giej m ow y i to  pod jednym  w arunkiem , a m ia  
now icie, że będzie zaw ierało n ie now ą zapow iedź  
leez spraw ozdanie z w ykonania p ierw szej. Je  
żeli w  drugiej m ow ie m inistra słyszę  pow ołanie  
liii? na pierw szą i stw ierd zen ie  co z n iej zostało  
w ykonane, to uw ażam , żo jest )■■' m ow a św ietna  
przyczem  nigdy naw et n ie bedą wym agał, żeby  
w yk onan ie  byka aż stuprocentow e.

Jeże li chodzi o  część  prograinowrą przcm ó  
w ienia  to  referent uw aża te poglądy za całkow-l 
cie praw idłow e. Blaiteg® nie m oże o a  pow iedzieć  
nic innego, jak tylko, że najszczerzej życzy rzą 
d w i  i m inistrow i skarbu, by udało mu się  zrea 
lizow ać to, co  m ów ił i wtedy aapew.no nie bę 
tJzit- tnu się  szczędzić  n ietylko poklasku lecz  dal 
szego zaufan ia  i dalszej pom ocy o  ile  s ię  o  nia  
odw oła.

R eferent m ów ił dalej: sp otkaliśm y sic  tu 
rzeczyw iście  w dość szczególn ych  m kolicznoś 
ciach jako  len  now y parlam ent i .nowy rząd. 
Jesteśm y w  stosunku w zajem nego dio s ieb ie  zau  
fanin, a le  że  nikt si,e spraw ą pełnom ocnictw  tak 
bardzo nie zachwycie, to zupełnie pew ne. Jesteś  
tny now ą Izbą w now ym  ustroju państw a, który  
sob ie n iezm iernie w ysoko cen im y i chcielibyśm y  
żeby każdy z  organów  każda w ładza państw o  
w a, przew idziana w tym  ustroju, c ieszy ła  s ię  v>' 
sp ołeczeństw ie należytym  autorytetem  i zaufa  
niem  D latego leż  Sejm  m usi, a jest to jego pra 
wo i  obow iązek, stanąć na odpow iednim  pozin  
m ie "w op in ji społeczeństw a! U w ażam  za zupeł 
nie zrozum iałe to  ostrożni traktow anie, jakie  
zauw ażyłem  h n iektórych m ych kolegów , sam e  
go zagadnienia pełnom ocnictw . U w ażam  jednał, 
że są  m om enty, 'w których troska o  dobro pań  
stw a zajm uje p ierw sze m iejsce  Zgadzam y się , 
a sądzę, żc będę tu w yrazem  w ięk szośc i inyeli 
kolegów  żc

ST IN  RZECZY W  GOSPODARCE PAŃSTW O  
W EJ WYMAGA DZIAŁANIA SZYBKIEGO. 

W iem y, że  spraw y, które m ają bj ć przepi owa 
dziane, które były  już przez n a s akceptow ane w 
poprzednim  parlam encie jak kon ieczność osiąg  
nięeia rów now agi budżetu, są rzeezą z  którą nie 
należy zw li kac. tem bardzlej, że tem po złego  
stanu w tej dziedzin ie  jeszcze s ie  pogorszyło.

rządu
Obniżikę kosztów utrzytmamia — koniecz 
ną wobec powyższego —  oraz cen. a r ty 
kułów przem ysłow ych pierwszej potrze 
by sp o tk a ją  szerokie warstwy społeczeii 
sńwa z najw iększem  uznaniem. Nie w yj
dzie na tem  źle i przemysł, gdyż o tw o
rzy m u ło  szeroko wewnętrzny, dotąd 
niedoceniany, rynelk zbytu.

P rem je r  KościaJtk owsiki zaznaczyj je 
szcze raz w końcu, że o s o b i ś c i e  w o 
lałby podzielić się odpowiedziaflii ością z 
Sojmsm, lecz mlusi z tęgo zrezygnować, 
gdyż jest przeświadczony, że ucierpiał
by na tej nieuniknionej, zwłoce interes 
państw a i społeczeństwa. Rzetelny s to 
sunek  prem jera  do parlam entu  oraz 
jego „społecznikowskie14 nawyiknienia w 
kaiżdej p racy publicznej są powszechnie 
znane. To też n ie  wąjllpimy, że p a r la 
m ent odwzajem ni się szefowi rządu  u- 
dzieleniem niezbędnego w tej Chv iii kre 
dytu zaufania.
W  końcu  nic m ożna pom inąć  osobiste

go, zewnętrznego sukcesu pierwszego 
wystąpienia prem jera  Kościtlkowslkiego 
przed Sejmem. Przemów ienie było do 
skonale  skonstruow ane i wygłoszone z 
powagą, spokojem , z akcenitom pewno 
ści i tw ardej decYzii, bez k aznodz‘ejst 
wa hrb emfazy. Słuchaczy radjowycli. 
k tórzy nigdy nie slyszch prem jera  z t ry  
buny, zdobył poiprostu m ów ca brzmię 
niem głosu i świetną dylkeja. Tcsł/s.

Żądanie w tej chw ili pełnom ocnictw  jfast rzeczą  
przez nas n ie  kw estjonow aną.

lA t '7 , m a m y  tu  d w a  z a g a d n i e n i a ;
&ISIAW Ę SZEROKOŚCI i'*EŁNOMOGiVICTW 

I ICH DŁUGOŚCI.
Szerokość jest określona  brzm ieniem  ustaw y w 
sposób  —  m ojem  zdaniem  —  praw idłow y, ch o
dzi o  zakres spraw  gospodarczych i finansow ych  
z w yjątkiem  zmiany rozporządzenia z  13 paź 
dzlrrniku 1827 reku o  stab ilizacji z ło tego . Tem 
w yjątek bardzo nam  odpow iada i gdyby go 
nie Ijyto to m uszę pow iedzieć, ż-e n ie  m ógłbym  
staw ić w niosku o  ud zie len ie  pełnom ocnictw .

O dpowiada nam rów nież zrów now ażen ie bu 
dżetu bezw arunkow e i n icnizk łm lane na dłuższa  
przestrzeń, jednem  zdecydowanym , planów em  
(w ciągnięciem . Iłardznśini się  ucieszy li zapow ie  
dzią. żc  przy ew entualnych krokach, zw iązanych  
z procesem  oddłużenia, rząd zam ierza -unikać te 
go. hy prem jow ani byli p łatnicy op ieszali.

Referent przyjm uje i  zadow oleniem  zapew' 
niem a o  trosce rządu nad pow iększeniem  spoży  
cia  w ew nętrznego. Spraw a błędów  i usterek a tu  
ralu skarbow ego nie jest d la  posłów  z daw nego  
Sejm u rzeczą now ą. Rząd przyjął w tedy zobo  
w iązania  popraw ek w  t< j dz iedzin ie  w ciągu rn 
ku. M ówca przeto dom aga s ię  zaw iadom ien ia Iz  
by jak sp ełn io m  zostały  zapow iedzi dane w tej 
spraw ie.

Jedną rzecz p. m inister K w iatkow ski zaak  
een tow ał —  m ojem  zdaniem  —  zbyt słabo nul 
że. a m ianow icie  fcweStję taryf kolejow ych  N ic  
jest to  rzecz laika prosta, jednak pam iętać musi 
my o  tem. żc  koszty transportu są  tak ogrom u em 
obciążeniem  i  takim  kam ieniem  na drodze ilil 
obniżk i cen. że wśród w ielu  artykułów1 obniżę  
nic ren produkcji jest rzeczą daleko m niej waż 
ną, n iż ob n iżen ie  cen  transportów . Cena trans 
j-,-.rtu jest taka, że czasem  naw et w je iśn ię c ie  naj 
więk.szseh ustępstw  od  producenta n ic  praw ie  
nic daje  konsum entow i.

Jeżeli chodzi o  Gdynię, to  rzeczy n ieraz wy 
glądnją d la człow iek a  zzew nątrz patrzącego, jak  
pewna p r lily k ą  pnohihicyjnn, która utrudnić ina 
eksport. N iedaw no doszła  m ie w iadom ość że  w 
obrębie sam ego  w ęzła gdyńsk iego są  rzeczy, któ  
re m oże  już w drodze pew nych  w ew nętrznych za 
rządzeń dalyny się  uregulow ać Tak i»p. koszl 
transportu wagonu lOTommw-ego w yn osi z  Ka 
Iowie do Gdyni 42 zł. a potem  przy kierow aniu  
wagonów  z jednego wybrzeża na drugie, a więc 
w ew nątrz partu koszt w yn osi 21 zł. Jest to  już 
poprostu nonsens. T akie rzeczy n iety lko praesi

w yl tą wiadomuiść:
\V  col-u p rzy śp ieszen ia  in fo rm acy j d la  p u b lic z 

ności o ro-zwojn d z ia ła ń  w o jen n y ch  w A bisynji 
— kiUku ko resp o n d en tó w ' ra d jo w y ch  am ery k an  
skioli uda to się do fro n tu  abisyńsikiego. k e re s  
pondenjci będ ą  b ezp o śre d n io  z ,poia w alk i, olb 
ęscrw ując ro zw ój d z ia łań  w o jen n y ch , p o d aw ać  
p rzez  m ik ro fo n y  k o m u n ik a ty , k tó re  p o tęż n a  
eg ipska  s ta c ja  ra d jo w a  będ zie  p rzesy łać  do Anie

N o w y zastępca Szefa 
Sztabu Głównego

WARSZAWA. (Pał.) Na stanowisko
p. o. zastępcy 6zefa sztabu głów nego  
mianowany został płk- dvpl. dr. Maciej 
RanieJ.

Na froncie pófnocnym  
A b isyn ji

RZYM (Pat). D ziennik i donoszą że  1000 w o  

jow n lk ów  rasa Seyum a zaatakow ało  przednie pla  
ców ki w łosk ie  na zachód .od Aksum . m anew r ten  
jednak u ie  udał s ię  i A bisyńczycy w ycofa li się  
z krw aw cini stratam i. Atak ich został odparty  
głów nie  dzięk i tem u że zbudow ane przez W ło
ch ów  drogi um ożliw iły  w ysłan ie  artylerji aż  do  
przednich placów ek. Sam oloty w łosk ie  obserw u
ją sta le  w roga i stw ierdziły  że  w ojska Seyum a  
skoncentrow ane s ą  w pobliżu rzeki Ghera.

Sukcesy W ło c h d w  na południu
W edług  w iadom ości ize ź ró d e ł w iosnach na 

fro n c ie  p o łu d n io w y m  w ojska  w ło sk ie  za ję ły  Ca 
łafo, g łów ne in m sto  o k rę g u  Sziayeli o ra z  około  
2(1 w iosek. Z-doliyto 500 k a rab in ó w ,

Trocki opuścił szpital
OSLO. IPat.) L eon  T ro ck ij o p u ś c i ł  w c z o r a j  

szp ita l, gdizie p o zo staw ał n a  o b se rw a c ji w  z w in z  
k u  ch o ro b ą . n a  k tó rą  cie-npi od  k ilk u  IaJt.

| Te a tr  M u zyc zn y  „LUY N iA “
^ Dziś o  qodz 8 15 po cen . zniżonych

1 k r ó l o w a  i p r e z y d e n t
tj z występem Elny Gistedt
j  J'.tro  — Koncert H m k i O rdonów ny

K a żd y  członek LG&P. przyczynia  
się do podn rienia możliwości 

obronnych kraju!

kadzają obn iżce cen , lecz szkodzą uaszem u bi 
lansow i handlow em u. D alej zaś, jeżeli ucieka się  
od kolei d o  koni, to znaczy, że taryfy kolejow e  
są za w ysok ie. N ie m ężna tu uw ażać w łasnych  
ki-szlów  kulej za jak ieś „tabu '. Jeżeli własne ko 
sz ły  k o k i są  zbyt w ysokie, to trzeba je obniżyć  
ab] m ożna liy io  ob n .zyć taryfy.

P rzyjm ujem y chętn ie i gorąco to wsizystko, 
co m ów ił p. m inister o  obn iżce cen pizem ysłn  
wych i o  w zięciu  s ię  raz jeszcze za bary z dok 
tryna sztyw nych  cen K artelowych. M usim y jed  
nak pam iętać, jak  to  było  już raz z ankieta w  
tej sp raw ie, jak  było trudno w yciągnąć te rze 
czy na stó ł Rady M inistrów i jak potem  z  tego 
niew iele  wyszłm. Bodziem y w ięc czekali w ykona  
«iia obecnej zapow iedzi w szybkiem  tem pie i jesz  
ozc raz w  szybk iem  tempie.

INFLACJA I DEFLACJA.
P a n  m inister potępił bardzo siln ie  i odżeg  

nyw al s ię  od inflacji. U żył tego terminu posługn  
jac s ię  zarazem  bardzo trafna figura sły listycz  
na, m ów iąc m ianow ic ie  o  biegąniu na krótkich  
szczudłach . N astępnie znow u potępił d e fla cję  
a sty listy czn ie  naizwat ją pełzaniem  na czwóra  
kaeh. W yrzekając się  -obu tych rzeczy zapowie  
dział nam  p. m in ister  coś trzeciego, lecz tym  
razem  już ty lko  pod figurą sty listyczn ą , m ów iąc  
m ianow icie  o  chodzeniu  na prostych nogach  
Ścisłego jednak określen ia  n ie  otrzym aliśm y.

Nie znałem  jeszcze m inistra skarbu, który 
by n ie  pow iedział żc to co  on  robi, jest właśnie  
eli.Mf/eniem na prostych nogach. Narazić więc  
m am y tylko zapew nien ie że  pan m inister o d rzu 
ca i potępia inflację, że z niechęcią  traktuje de- 
flaeję, a le  co  będzie robi!. w>emy tylko z figury 
r< toryczncj W iem y, że  potrzebne jest szybk ie  za 
latw iim ie i zachęcam y rząd w tym  kierunku. 
WK-iny. że zarządzenia «  które chodzi są już w 
znacznej m ierze przygotow ane od  szeregu m'« 
sięcy Pow iadam y w ięc1 pięknie, ba rdza prosim y 
jak najszybciej, ty lk o  chcielibyśm y to zobaczyć.

TERMIN PEŁNOMOCNICTW .
N astępnie pioseł M iedziński przeszedł do 

spraw y term inu pełnom ocnictw , sta jąc na stan o  
winku, że m ożna udzielić obecnie peh iom oenisłw  
do l  grudnia, t. j. d.a dnia rozpoczęcia sesji zwy 
czajnej, z  tem, ż e  w ów czas m oże nastąpić pono  
wna decyzja przedłużenia peł nomoc.n'.ctw m oże 
nietylko d o  15 styczn ia  a le  i in d łużej. Termin  
1 grudnia referent poddaje pod rozw agę kom isji 
uw ażając t.a za  spraw ę, w ym agającą specjalnego  
przem yślenia.

ryk i. Kurespoirdtenci radjenwi noszą  ma p lecach  
Szyld z n ap isem  w języ k u  włoskimi i ab isy n sk im  
„Proszę n ie  strzelać! K orespondent radjow y!-  
— Ś w ie tn a  iuow acja!

M ie jm y  n ad z ie ję , że  lo tn icy  w łoscy  rz u c a 
ją c  b om by  n a  w o jsk a  n eg u sa  zw rócą ła sk aw ie  
uw agę n a  sizybly n a  k a rk u  k o re sp o n d en tó w  rad 
jiowych. Ale czy wtojowtnicy n egusa  u m ie ją  w a  
g ó le  c zy tać?

Ob.

Prtem jwienle c?os. Miedzifisktego

ii  ii i w n n m  a

Optym ińc.
1’ow na ag aad fa  śuum yikańska p o d a je  n iez-
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Program polityki skart own gospodarcze' Rządu
wicepremjera Eugeniusza K w iatkow skiego na posiedzeniu

możliwości tego wzmocnienia, osłabiłeś 
my z biegiem czasu j te p°zytyw ne war

(Przemówienie

W WARUNKACH 
NADZWYCZAJNYCH.

Zwraca się rząd (lo ciał u sław oda w 
czy cli z p o d ło ż e n ie m  projektu ustawy, 
której treść stanowić m ają  szczególne peł 
nomuCnietwa dla rządu na  określony 
łennh i i dla załatwienia określanego 
kompleksu 3pruv\ gospodarczo flnanso 
wych Muszą więc istnieć ważkie argu 
menty, uzasadniające ten krok  jako nie 
ouzowną konieczność państwową.

Poczytuje sobie za obowiązek p ' / e d -  
stuwionie komisji żarów no m otywów 
któro- -spowodowały decyzję r^ądu, jak  
też i sytuacji,-- k tó ra  z tą decyzją jest 
związana.

Jestem  p rzek o n an y . że w arunkiem  
^eczenia każdej choroby jest po z lianie 
przyczyn i źródeł, że każde zlo może 
być ograniczone, albo opanowane, je 
śli obok krytycyzm u Istnieje świado- 
mość sytuacji, wola w alki i solid i rin
go zwycięstwa,- że p raw da i rzeczywi
stość, choćby p rzykra  i twarda są b p  
szym i silniejszym m otorem  działania, 
niż łudzenie się pożądaną nie.rzeczywi 
stością.

\  dalszymi ciągli p„ m in is ter  Kwial 
k owsik i przedstawił skutki współczesne 
go kryzysu finansowo-gospodarczego i 
podkreślił, że kryzys uderzył niezwykle 
k ln ie  w gospodarstwo społeczne p d -  
sk.e.

WSKAŹNIK PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

waha ką , mówił p. m inister około 60 
procent, rezultat zsum ow ania emisji 
kapitałów w spółkach akcyjnych  nowo- 
założonych, *w spólktich potwiętaszają- 
cycłi kap itał,  jest u  nas ujemny. Iden
tycznie u jem na jest sum a zysków i 
>tratt, w spółkach akcyjnych, a stąd z** 
pełny zanik ekspansji prywatnej inieja 

W r. 1934 emisja kapitałów  akcyj 
nych w Polsce jest 80 razy słabsza niż 
we a naw et 5 razy słabsza
niż w obecnej Auslrji.

K r y z y s  gro zi n a s zym  
na|cenn!ej?rym ?dobyczom

W  ten sposób krystalizuje się co 
raz wyraźniej groźba zaatakowania od 
i t ro n y  wycieńczonego organizmu go
spodarczego tych istoinych zdobyczy 
które nasze pańistwo w ciągu swego 1/ 
letniego niepodległego bytu, a szczegól
nie w okresie rządów- Marszalku Pił sad 
»k;ego, rzetelnie może zapisać w rachun 
ku swoich aktywów. U trzymanie wzo
rowej i sprawnej armji, utrzymanie 
samodzielnej polityki zagranicznej, zo 
chow anie i rozbudowanie oświaty u- 
t rzym anie dobrego i oddanego służbie 
publicznej ap a ra tu  adm inistracyjnego,-" 
usuwanie śladów- niewoli i zan iedba
nia cywilizacyjnego w miastach i na 
wsi), jest nierozdziełnie (zwiąlzane zc 
stanem i postępem gosp°darezym.

Odkładając czy ham ując  akcję w  z ma 
cniania gospodarstwa narodow ego — 
przynajm nie j tam , gdzie istnieją, realne

to.śc/, które są itoi lkktt.ru okresu życia 
tózeta Piłsudskiego w I*o!see.

ROZPORZĄDZAMY 
OGRAMUZONEMI ŚRODKAMI MA- 
TERJALNEMI I OGEANICZONEMI 

METODAMI DZIAŁANIA.
Nas/eni zadaniem  jest to, bv w grani 

cach tych ólemenlów- osiągnąć n-ajłep 
s-ze rezultaty. W  zakresie tych metod 
musimy dobrowolnie zgóry wykluczyć 
pewne tendencje. Nie poło walczyliśmy 
wielokrotnie i krwawo, byśm y tera / 
sprzedawali elementy' toj niepodległości 
obcym, byśmy kurczyli nasz stan po 
siadania w na-szem własnem państwie. 
Nie ch cę  przez to powiedzieć, że  jestem 
wrogo nastawiony do współdziałania 
obcego kapitału w- ram ach gospodar
stwa polskiego. Jednakże  generalnego 
ra tunku od obcy cli oczekiwać i p ra g 
nąć nie możemy,

Ani inflacji ani deflacji
Drugim elementem, k tóry  winien 

być wykreślony z naszego rachunku , to 
podszepty, że w tej ciężkiej isyttuacji 
należy się rzucić w otchłań ekspery
m entu  gospodarczego tui) finansowego, 
który w oczach naszego pokolenia tyto- 
krotm e juz zbankrutował w- świecie i kto 
ry na miejsce rzetelnej w irlości pracy i u 
dzkiej chciałby postaw ie wartości urojone 
Zdecydowanie przeciwstaw iam się 
wszelkim podobnym  pomysłom. Od 
w ratnie  pragnę r°zł>mlzić ambk ję, że 
nie sztuczką, Ieej pracą, nie dezorgani
zacją, lecz organizacją, nic lokkomyśl- 
ncin mnożeniem wydatków, lecz oszczę 
dnością możemy wyjść powoli, ale pcw 
nie z dzisiejszej sytuaeji. Przeszliśmy 
okres inflacyjnego błaganiu na k r u 
chych szczudłach i stwierdziliśmy, że

Paryż, w październiku
W dm ach od 25— 28 b.m. odbywa 

się w Paryżu  doroczny kongres pwrtjł 
radykalnej,, na k tó rym  zośita.uą ustalo
ne wyityiczne polityki ogólnej pa.rtji na

IIBRRIOT.

o k u s  najbliższych miesięcy. Kongresy 
radykałów  budzą zawsze duze zaciek i- 
wienic zarówno w kołach politycznych, 
jak i n tych wszyistkicih, k tórzy  inter lsu 
ją  się p o li tyką  w ew nętrzną Francji.  Opi 
u ja publiczna oczekuje bowiem wciąż, 
pewnych zasadniczych izmiailr v> linju 
polityczne j tej parli ji, k tó ra  nie tylno 
jest obecnie najliczniejszą grupa w p a r  
lamencie, ale także odgrywa rolę ję z y 
czka u wagi, decydującego o losach rzą 
du. Talk się już bowiem zdarza, "że pra- 
w-ie każdy kongres radykałów  zagraża 
losom rządu, w skład którego w c hodzą 
ni iui's 1 rowi e radykalni.

Kongres obecny również zadecydu
je o  losach gabinetu. Tendencje zmie 
czające do współpracy z „frontem ludo

rezultat jest ujemny. Obecna przecho
dzimy okres deflacyjnego pełzania na 
czw orakach  i odczuwamy już n iesam o
wite znużenie we' wszystkich organach 
życia. Zapomnieliśmy prawie zupełnie, 
że zdrowy i no rm alny  człowiek nie po- 
winien używać, na cod/ień  ani .-,/czudeł, 
uiii nie powinien pełzać, gdyż nroże 
chodizić noi-matnie.

W  ciągu ostatniego 5-lecia po o pu
szczeniu gabinetu ministra przemysłu i 
handlu, szukałem najściślejszego k°n- 
taktu ze społeczeństwem. W słuch iw a
łem się w ry tm  jego życia. Docierałem 
od chlopow i robotników, do bezrobot 
mych i nawiedzonych klęskami eleineii- 
tarnemi. Wurkałem w życie i myślenie 
żołnierzy i oficerów, wysituchiwałem 
narzekali i uwag rolników, przemysłów 
ców, kupców i rzemieślników na prze
strzeni całej Pofeki od Gdyni p o  Dwów, 
od Wilna po Katowice. Mam więc 
przed oczym i pełny obraz przejawów 
naszego kiryzv.su. I widzę jasno, że za
równo z sytuacji obecnej niemą nagłego 
i szczęśliwego odwrotu na drugi kra
niec koniunktury, jak leż i to, że °bee- 
ny stan depresji gospodarczej nie sta
nowi naszej konieczności dziej°wej.

Nasza sytuacja 
budżetowa

Następnie p. m inister przeszedł do 
omówienia -sytuacji budżetow ej nasze
go pańsltwa, podkreślając, żc począw 
szy od r. 1950-03 dochody budżetowe 
zaczynają szybko spadać, wydatki zaś 
nie mogą być aharmonisowaiie z tym  
spadkiem, wobec czego rosną deficyty 
budżetowe, wynosząc średnio k w arta l 
nie w 1930-31 po 15,5 milionów- zło
tych w 1931/32 - 5-1 mUj. zł w 1932/33
—60,5 mij zł., w 1933-34 — 84 milj. zł., 

w' eiągu pierwszego półrocza rb. deficyt

wym“ wzrosły ostatnio w partji rady
kalnej w  tak  silnym stopniu, żc zdają 
dę  już posiadać t-eraz zapewnioną więk 
szość n a  kongresie. Federacje  d ą p t u  ta 
mentalne, w  czasie zebrań, n a  k tó rych  
ustalano instrukcje dla delegatów na 
kongres, opowiadały się bowiem za u- 
działem we „froncie ludów y m “. J e d y 
nie .nieliczne w eją tk i przeciwne są tej 
wlspółpracy. Min. łferr io t  zna jduje  się 
dziś wr mniejszości w łonie swojej p ar- 
tji, a raczej — m ów iąc ścisłej —  tenden 
cjia, której, jest on wyrazicielem, p o s ia 
da niewdeilu zwolenników. L ęk  przed 
d /iałałnością  ,,lig“ faszystowskich, a 
])rzi d iw szyslkkun Obaw a przed .Croix 
cle fe u ” oraz interesy  wyborcze, w y m a 
gające w-spólpracy ze skrajną J-ewicą, 
-lały się os^latńio iak silne, żę. s tro n n i
cy „zachow ania własnego oblicza p a r 
li'/ ' nie po trafiliby już nielylko zdobyć 
wńększosci ale nawet w'ytworzyć po
ważnej mniejszości na kongresie. Prani 
mo ud; i a hi niiniistirów radykalnych w 
obecnym rządzie masy radykalne prze 
eiwne są gabinetowi Lavala sp°w °du  
iego polityki dekretów' gospodarczych, 
k tóre z łatwo zrozumiałych względów 
nie mogły się spotkać z cntuzjastycz 
nem przyjęciem ogółu.

W ydaje się więc prawrdopodobue, 
że kongres paryski zare jestru je  przesu 
nięcie się Kierownictw" partją, które z 
łąk Hpri‘iota przejdżie do Daladiera i 

młodych radykałówy“. Nastąpi to tern 
łatwiej, źe H erriot n ie  będzie zapewne 
s tarał się u trzym ać się na slanowdsku 
.leadera" parltjii. Drzięki temu odbędzie 
się to- jed n ak  o wiele spokojn ie j  i bez 
hałaśliwego zerwania. Nastąpiłoby to 
wiec przy pomocy cichegp kom prom i
su, k tóry  będzie musiał uwzględniać Da 
ladi-er, o de zechce u trzym ać jedność

(LDokończenie art. na str. 4-ej)

kom isji sejm ow ej)
osiągnął poziom 163,2 milj. zł.

W dn. 1 kwietnia 1930 r. s tan  kaso- 
w\ .‘■karbu państw a wynosił netto w go- 
lowce i w  płynnych w alorach powyżej 
6.90 milj. zł., a na dzień  1 października 
». r. pozycja ta przy doliczeniu o tw ar
tego kredytu, b ez  bez wpływu z pożycz 
ki inwestycyjnej, 94 mflljoiiy zł.

Mówca podkreślił, że celem po- 
keycia deficytu skarb musiał rozpi 
syw ae pożyczki w ew nętrzne, lia- 
imijące zdolność konsumeyjną spo
łeczeństwa. \p a ra [  k red y to w y , ogra
niczyć m usia ł  obsługę potrzeb  kredytu 
wryeli społeczeństwa i gospodarstw a pry  
walnego. Z drugiej strony udział obsłu
gi etługów pańsl wowycb w'zróst z ’2 pro 
cent w budżecie w r. 1926 do 2 i pół 
procent w  1935 r.

0  ile nie poweźmiemy szybkich de- 
cyzyj, podkreślił p. m in ister Kwiatkow 
ski, to wedle obecnego d a  nu defieyt 
budżetowy do końca b. r. w j  mosłby 
jesazcze dodatkowo około 130 milj. zł.

N iew łaściw e środki pokrycia  
niedoboru

P. m inister p o d a ł  następnie przykła 
dy różnych możliwości wyyjścia. Może 
my — oświadczył uciec się do nowej po 
tycz,ki w ewnęti/.nej z pełnią swiadonioś 

ci, że źródła zla nie usuwamyy a u je m 
ne sliutkj gospodarcze bardzo oiluie po 
gtebiamy. Lwia część tego ciężaru  m u 
siałaby' oczywiście spaść na u rzędni
ków państw owych, gdyż rynek  pien ięż  
ny nie ma zdolności pokrycia lak wiel
kich sum. Moglibyśmy tak jaki to u r /y -  
njłjr inne państw a zlekceważyć obowią 
zi k płacenia należnych poborów p ra 
cow nikom  i sum, należnych doslawc un 
we w'łaściwyreb terminach. Moglibyrś.my 
wreszcie pu-ścić wr ru c h  m aszynę d ru 
karską, i płacić jakąś* nam iastką  pienią 
d z a .

W szystlkie te teorety czne możlliwos 
ci uważam  za niewłaściwe, ru jnu jące  
podstaw y organizacyjne państw a i la 
m iące zasady stosunku państw a do oby 
watela, który musi się opierać na ucz
ciwych podstawach. W ydaje mi się. że 
nadszedł czas, w którym  spraw a ta mc. 
si być załatw-iiona pozytywnie i  s tan o w 
czo bez wszelkiej zwłoki i wahania.

Je d y n e  realne w y lś c le
iStwierdzam, że p ro g ram  sanacji skar 

bu, który' tu wr zarysie przedstawiam , 
wyd i je ini się być jedynem  realnem 
wyjściem z istniejącej sytuacji. Czasem 
z dwojga złego musi się w ybierać m nie j 
sze. k róce j działa jące i zawierające w 
sobie zarodki przyszłego zdrowia. Mów 
ca podkreśla , że rówmowaga budżetowra 
wymaga operacji: albo zwiększenia do
chodów', a lbo zmniejszenia wydatków'.

SI MY iNIEZIHjjDME PO TRZEBNE,
PRAGNIEMY OSIĄGNĄĆ:

1) przty w prow adzeni*, nadzw yczaj 
oego podatku od wynagrodzeń w wyso 
kości skali progresywnej od  7 do 20 
procent. Byłby on pobierany  od docho
dów z wynagrodzeń, płaconych przez 
skari) państw a , skarb  Śląski, państwTo- 
we monopole, bamlki i insty tucje, oraz 
zakłady, przez związki sam orządu  tery 
torjabiego i związki międzykom unabie, 
przez związki sam orządu  gospodarcze
go i zakłady ubezpieczeń p rzy m u so 
wych. P rzy  w ynagrodzeniach, od k tó 
rych  opłaca się państw ow y podatek do 
chodowy, skala  podatku  nadzwyczu jne 
go w ah a łab y  się w granicach od 4 i pół 
do 16 i pół procent.

2) przez reformę podatku d°chodo- 
wego, polegającą na -obniżeniu mini 
muni egzystencji d-ocłiodów fundow a
nych z 1500 zł- do 1200 zł. i dochodów 
nielundowanych z 2500 zł. do 1500 zł. 
następnie przez wprowadzenie dodat
ku kryzysowego do państwowego p°" 
datku dochodowego.

O s z c z ę d n o ś c i
Trzecie zadanie polega na zaniecha 

iii u niwestycy j w niektóryi li przedsię
biorstwach państwowych sum budżeto 
w y eh.

Nadto zamierza się przeprowadzić 
pewną

KONGRES R A D YA A ŁÓ  
I E FRANCJI

(O d naszego korespondenta)



j.KC RJER" z dn. 26 października 1955 r.

P ngr« m polityki skarbowej i gospodarczy ftządu
REWIZJĘ EMERYTEK

■i • ich w ym iarów  o r ;(z redukcje pew 
nych  zbędnych i [nieuzasadnionymi] 
wielokrotności posad oraz poborów. Za 
mierzą się przeprowadzić redukcje tam, 
guzie jednocześnie zatrudniony jest 
mąż i żona.

W drugiej fazie pracv musi być prze
prow adzona

AKCJA OSZCZĘDNOŚCI 
M BUDŻECIE, 

a uzyskane na tej; drodze oszczędności 
ma ją służyć na poprawtenie bytu go- 
ęzęj wynagradzanych funkrpnar ju 
szów państwowych i tyi h, którzy przez 
obecną reform ę zostaną szczególnie 
ciężko cl Tknięci i pokuty wdzeni. P rze
widuję —  o ś w ia d e / i l  p. m inister —  że 
przed upływem 2 lat, a może wcześniej, 
nastąpi rewizja obecnych zasad, obcią
żających pracowników

Następnie w ciągu r. 1936 p o w in 
n a  być podjęta  ,
PRACA NAD UPORZĄDKOWANIEM  

BUDŻETU
w k ie runku  jego .jednolitości i uporząd. 
kow ania rozrachunków  czasowych.

W odniesieniu do urzędników  i św'ia 
ta  pracy, p ro jdktu jem y
O BM ŹEW E KOMORNEGO O OKOŁO 

15 PROCENT, 
oraz podjęcie akcji któraby u«nr°żJiwda 
ła oddłużenie urzędników.

Chcemy usunąć zjawisko, że p ra k ty 
k a  w urzędach  młodych ludzi w dzisiej 
szej sytuacji jest bezpłatna, np. p ra k 
tyki w urzędach  skarbow ych do tych 
czas przez pót rotku bezpłatne. Jest* to 
niesłuszne j dlatego przyjąć trzeba, za 
sadę, choćliy h a rd /o  sk rom nej 'zapłaty .

Pragniem y wreszcie 
ZWOLNIC JI DNO — I DV* 1 IZBOM E

MIESZKANIA OD PODAJ KU’ OD 
LOKALI.

O ddłużenie rolnictw a
W  odniesieniu do rolnictwa przepra  

cm y jjem y  ak tua lne  zagadnienie odd łu 
żania rolnictwa w zw iązku z akc ją  'ban 
k u  akceptacyjnego  odciążenie płatni' 
ków w zakresie danin i opłat samorzą
dowych. Idzie tu o dodatek do państw o  
wego podatku  gruntowego, o obniżenie 
°p łat drogowyeh, o skasowanie opłat 
wjazd0 wy eh i iin podobnych. Równo
cześnie jednak  muszą być znalezione 
drogi i podtstawy, które pozwolą s am o 
rządowi tak  sam o jajk i pańs tw u  zbić 
sw ój budżet stalow ą obręczą i znaleźć 
zniżkę ponoszonych dziś wydatków.

Rzuciliśmy już ma w arszta t  zagad
nienie złagodzenia cgzckueyj podatko
w ych w w ypadkach  szczególnie zasługu 
jących  n a  uwzględnienie. Nie chcem y 
odstąp ić  od zasady, rże obywatel jest 
obow iązany do płacenia podatków, m u 
sim y jedna toże uwzględnić, że zaszła głę 
botka s t ru k tu ra ln a  różnica w związku 
ze wzrostom siły nabywczej piemądza

'Chcemy- ' zapoczątkow ać —  mówił 
dalej p, minister sk a rb u  —  w niedużym 
tiarazie zakresie, pew n ą  akcje. Byłoby to 
RZUCENIE PEWNEJ ILOŚCI MŁO
DYCH, INTI LIGI NTNYCH LI DZI, 

SYNÓW CHŁOPSKICH 
p,, p rzeprow adzeniu  dla nich k u r s ó w  
dla nabycia  wiadomości nieodzownie 
po trzebnych  dla ch łopa —  c.hcomy ich 
rzucić na wieś w pew nym  określonym 
okręgu i przez kilka lat u trzym yw ać 
ich przez państw o tak. aby mogli wy 
t,uzać gminie, że są po/y tocznymi ludź
mi. Że opłaci się jirzefąf ich na b u d 
żet gminy.

Jeżeli idzie o
ZAGADNIENIE UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH.
to Chcemy przeprow adzić rewizję obcią 
żeń w zakresie świadczeń przede w szyst- 
kiem  pracowników um ysłowych, oraz 
przeprow adzić  obniżkę odsetek od za 
ległości ubezpieczeniowych, wreszcie 
przyśpieszyć kompleks prac nad refor* 
macjami zasadniczemi w dziedsinie u- 
bezpieczeń sp°łecznych

O b n ż n a  ta y f  dla Z iem  
W schodnich

Następnie p. m in is ter  skarbu  p rze 
szedł d o  omówienia zagadnień ta ry f

i podkreślił, że obecnie opracow uje  się 
obniżkę taryf kolejowych. Bjierzemy 
przedewszjTstkiem pod uwagę przewóz 
surow ców  i płodów rolnych, ponieważ 
nastąpiła wuelku i zasadnicza zmiana 
pomiędzy w artością  surow ców  i płodów 
rolnych, a kosztami taryfy  daw niej u- 
stalonej. Po d rug ie  idzie o taryfy  odle 
głościowe. Tuitaj p. .minister w sp o m 
niał. że na wschód od linji W isły mamy 
obszar, który prawie nie nie konsumuje 
i o którymi sie zapomina. Do tego obsza 
ru trzeb;i dziczeć tak, jafcgidytiy to był 
obcy rynek, k tó ry  nasz własny p rz e 
mysł powinien zdobyć dla siebie. Kła
dziem y specjalny nacisk na taryfy odle 
gtośeiowe, ponieważ zdajemy sobie stpra 
wrę, że gro;, naszej produkcji  ipnzeniysło 
w'ej skoncentrow ane jest n a  jednym  
krańcu  południowo-zachodnim  Rzecz, 
pospolitej i że taryfy podnoszą iliesły 
chanie  ceny towarów. Temu mieszkań- 
eowri województw yvsełi°dnieli przyno
sim y towar przemysłów y zmarznie droż 
szy, aniżeli ternu, który do tego towaru 
jest przyzwyczajony, konsum uje  go od 
dzie.sięciolleci i b ez niego obejść się nic 
może i dla k tó rego  złotówka p rzedsta
wia zupełnii inny walor, aniżeli na k re 
sach wschodnich.

Obniżenie cen K a rte lo w yc h
Pragnąc przejść organicznie do p ew 

nych skom plikow anych  zagadnień, po
wołujem y komisję ankietową, której po 
teramy zbadanie k°sztów  produkcji i sy 
tuaeji w 6 ka,,tclaeh; węgiel, żelazo, cu- 
toier, papier nafta  i włókiennictwo. Za
sadnicze nasze nastawienie polega na 
obniżeniu cen kartelowych z tern jed
nakże zastrzeżeniem, iż ji -de.śniy prze 
ciwmi temu, aby zawiązać oczy, wziąć 
do ręki cep i młócić te ceny. Chcemy po 
dejść do  tego zagadnienia konslrulktyw' 
nie. W  di >kusji n a  ten lemat pozwolimy

partji, Dlatego wydaje się iprawdopodob 
ae, że uchw ały  kongresu będ ą  miały 
rh a ralktter kom prom isow y, t. zw, po 
francusku  ..negroblanc'*, co  umożliwi

h a l a  d i i : u

Sardzo szeroką i dowolną ich in te rp re 
tacje.

V\ razie gdyby tendencja  reprezen
towana przez Daladii ra istotnie zwycię 
żyła na kongresie, fak t fen będzie miał 
ogrom ne znaczenie polityczne. Przede 
w szystkim i nastąpiłaby wtedy zmiana 
rządu. Przyszedłby więc do w ładzy ga
binet radykalny, lub koalicji, s tronnictw  
lewicowych. Miałoby to  również swe. 
lddźwtięlki wr zakresie polityki zagrani 

cznej, k tó re  wyraziłyby się w zbliżeniu 
do Anglji i do  Sowietów, przy równo- 
czesnem odsunięciu s.ię od Włoch. Mia 
toby to również silne konsekwencji w 
dziedzinie poi i ly kii gospodarczej. Poti 
tyka deflacjt, prow adzona  przez rząd 
Lavala, ustąpiłaby wtedy miejsca infl« 
ryjnym zasadom, głoszonym przez so 
ejaliistów. którymi hołduje również zna 
czna część p a r t j i  radyikalnej. W liiedaw

wziąć udział również przedstawicielom 
zainteresowanych onganizacyj gospodar 
czych. Będziemy starali się ułożyć .pro
gram  takiego działania, aby móc oddzia 
ływać na  ożywienie rynku przy pełnej 

-świadomości, która musi z siebie wydo- 
być przemysł. Jeżeli państwo idzie dziś 
na wielkie ofiaryi jeśli ite ofiary  przerzu 
cam y na ludzi biednych, aa urzędników', 
to przyszedł rówlnież moment, aby  i 
pr/.omyisł s tanął do szeregów. Wierzę głę 
lx»ko, iże będzie to uczynione.

Jdzietny na

OGRA \  ICZENIE DZIAŁALNOŚCI 
ETATYSTYCZNEJ.

Jeżeli nańs tw o  przechodzi do  dzia
łalności, która z jego p unk tu  widzenia 
—- wielkiej polityki —  nie ma żadinego 
sensu, jeżeli wciska się do domu obywra' 
teła, do jego małej pracy, dew aluuje je 
go rolę, jeżeli obdarza go ustawiczną nie 
ufnością i je s t przekonane, że sanio to 
zadanie w ykona lej) i ej, a potem  
się okazuje, że zadanie to w ykony
wa gorzej, —  tan i musi byrc p o 
stawiona zasneka z d ru tu  kolczastego, by 
nawet mimowoli lam  nie dotrzeć. Tam  
gdzie idzie o  zagadnienie wielkie i zasad 
nicze (Gdynia, p rodukcja  ziwiązków azo 
towych) tam  wielka rola gospodarcza 
państw a powinna się wyładowywać.

W  dalszymi ciągu mówca podkreślił
że
PEW IEN UMIARKOWANY ZYSK JEST 

CELEM DZIAŁALNOŚCI 
GOSPODARCZEJ.

Jeżeli postawimy kwestję  w len spo
sób, że zywków mice nie wolno, że ten, 
kto m a zysk, jest k a r a ty ,  to mUsiiiny so
bie powiedzieć, że w k ładam y jakgdyby 
kataliza tor chemiczny, k tó ry  będzie od 
wracał procesy' gospodarcze. Dlatego 
państwo musi współdziałać w przywró
ceniu rentowności działalności gospo 
darczej.

no- w ygłoszonem  przem ówieniu dep. 
Datadier jasno  się wypowiedział prze
ciw' deflacyijnej polityce obecnego gabi 
netu Pod ty m  względem jest 011 zaś wy
razicielem poytądów wszystkich „m ło
dych rad y k a łó w 11, czyli całego lewego 
skrzydła, m ającego obecnie większość 
w łonie pairtjr.

Należy' się wreszcie liczyć jeszcze z 
jedną ew entualnością, a  mianowicie z 
ostrym  kursem rządu lewicowego w o
bec lig faszystowskich Rząd lewicowy, 
żarówko radykalny, jak j koalicji 
wydałby ddkret rozw iązu jjcy  wiszystkiie 
„ligi faszysto wislkie11., k tó re  uw ażane są 
za niebezpieczne d la  ustro ju  republikań 
•-kiego. Gzy' jed n ak  półmilionowa, zor 
ganizow aua rzesza ‘€ro ix  de  feu ‘, nie 
mówiąc już o  „Solidarności francu  
skiej", „Młodzieży' patrjiotyozruj i k a 
nuelotaCh kirólewtslkich, pozw oliłaby na 
spokojne przeprowadzenie tego rodzą ru 
rozporządzenia. W yda je  się fo  mocno 
wątpliwe. Nie obOszłolby' się wiec bez 
poważnych zaburzeń.

W  świulte t \ c h  uw'ag m ożną sobie 
zdać sp raw ę 7 wagi decyzyj, jak ie  zo 
ctaną p-ow^zięte n a kongresie parysknu. 
Ich oddźwięki m ożna będzie ttuftych 
miast zauważyć w'e swszystkich dziislzi 
nacli życia politycznego, gospodarczego 
i społecznego. Mają one zbylt powmżny 
eharaikter, b v  można je pow ziąć  ła tw o  i 
bez 'poważnego nam ysłu  Wydaje się na 
wet praw dopodobne , że wieln uczcstiii 
ków kongresu  nie będzie chciało p rzy jąć  
na isiebie tak  wielk iej odpow iedzaalnoś 
ci uw ażając  iż lepiej jest sch ron ić  się 
za wygodną zasłonę u ch w a ł podobnych 
do „białego m u rz y n a 11. Nie jest więc wy 
kluCzone, że losy' rządu zadecydują się 
nie n a  kongresie  radykałnytn, ab  dopie 
ro po ]>vwrocie Izb z feryj p a r lam eo ta r  
nych, a więc już na terenie 'Pałacu Bur 
bońskiego. J. Brzęk0 wski.

Im  prędzej przy wrócimy rentow
ność wr rolnictwie, tem mniej będziemy 
mieli do wykonania w innej dziedzinie 
życia.

Pan miniider skarbu  zapowiedział, że 
dom agać się będzie usunięcia nadmiaru 
przepisów, zbędnych zarządzeń i staty 
styk, rewizji przepisów skarbowych, 
składa jących się z całego legjonu dodat
ków do każdego zasadniczego podatku. 
S tw ierdzam jednak, oświadczył mówca, 
że nie mogę iść na jakakolwiek redukcję 
podatkowo

Tendencją m oją jest 
Y> ZMOĆMENIE SAMORZĄDU 

GOSPODARCZEGO 
i to n a całej płaszczyźnie życia. Jeżeh 
miioiibyśiny dojść kiedyś do otworzenia 
naczelnej organizacji gospodarczej, któ 
raby była w yrazem  sca łkow anych  in 
teresów gospodarczych państwa, to m u 
simy pójść na drogę

UTWORZENIA IZBY PRACA.
Przypuszczani że początkowo przej 

dziem y przez fazę wspólnych n a rad  w 
tonie kom ite tu  ekonomicznego m in i
strów z zaproszeniem przedstawicieli 
wszystkich ain teresow anych  dziedzin 
życia gospodarczego.

Miinnster s k t rb u  Kwiatkowski powie
dział, że na warsztacie pracy znajduje  
się obecnie
SPRAWA WZMOCNIENIA SANKT YJ 
W 1’GZEKWOfl ANIU NALEŻNOŚCI 

I WIERZYTELNOŚCI.
Jeśli w ciągu lat czasem weksel czy 

czek, nie może być wyegzekwowany, a 
k redy todaw ca nie może powrócić do sw'o 
jej wartości, jeżeli stoi tem u na drodze 
tysiące przepisów to musimy pow ie
dzieć, że to nie jest ochrona dłużnika, 
tylko ito jest działanie na ję?to szkodę.

Gdyby się rynek pieniężny uporządko 
wato. gdyby skarb  zszedł •/. tego terenu 
działania. gdvbv m e a c  ły oszczędność 
tak, jak doty^ncz; to-byłbym zwolenni 
kiom pow stania poważnego. <lużvm k„ 
pi tale

BANKU IWY ESTYCYJ VEGO 
W POLSCE.

Musiałby on być skonslruowiiny w spo
sób zupełnie szczególny. Powinna po w 
stać przy nim rada rzeczoznawców skja 
dająca się z k ilkunastu najw \ bitnioj- 
szy'ch ri prezenlantów gospodarstwa poi 
skiego W ydaje mi się, że żaden kredyt 
nie powinien być uzyskany przez panst 
wro, ani przedsiębiorstwo państwowa, ani 
przez większą inicjatywę pryw atną, do 
póki spraw a ta nie przeszłaby przez ko 
mit et rzeczoznawców 1 nie uzyskałaby' 
jednolitej aprobaty, że stoi w zgodzie z 
potrzebami gospodarczemi i ma p o d s ta 
wę we własnej kalkulacji, że będzie się 
opłacać i rozszerzy produkcję.

Wszyostko to jest zarys —  mówił w 
dalszym  ciągu p. m in is ter  Kwiatkowski 
— tych akcyj,  z totórycli część jest ahso 
lutną koniecznością realizacji w chwili 
obecnej z niewątpliwą k ‘rzyścią dla 
kraju.

Dźiałać trzeba s z y b k o
Jedna tendencja góruje n ad  wTszy'st- 

kiem. chcemy sfę wydobyć ze stanu oho 
cnej depresji gospodarczej i psychicz
nej Chcemy działać w  h e b  tru d n y ch  w a 
runkach oględnie, by oifc wywoływać no 
w\rcb szkód, ale zarazem działać, jak na 
ród  młody, żywotny, s ilny i wierzący wc 
wdasne ju tr  Pierwsze krok ma być do 
kominy na zasadzie pełnomocnictw..

W edług najsumienniejszych obliczeń 
określilibyśmy niezbędny termin na czas 
d o  15. I 1936 r. Zabezpiecza to całko' 
wdtą możność izb wglądu pełnego w uk 
cję di kretówą. Na pierwszy plan muszą 
pójść sprawy, związane ściśle i bezpośre 
dnio 7. zagadnieniem równowagi budżetu.

Jeżeli to zadanie chcemy spokojnie i 
dobrze wykonać, m usimy opierać się o 
świadomość, że możemy dalsze korekty 
wy i uzupełnienia na tej samej podsta 
wie przeprowadzić. Chcąc uniknąć błę 
dów i nieporządnej roboty —  jak  mówił 
Marsz.ttłek Piłsudski —  musimy 
CAŁOKSZTAŁT PRAC ZHARMONIZO

WAĆ W ŁONIE RADY MINISTRÓW. 
W tym samym czas/e mamy do opraco
wania nowy budżet, przygotowanie się 
do zwyczajnej sesji sejmowej i m am y po

(źDokońrZenie art. na str. 5-ej)

Ingres Radykałów 
w e  Francji

{iDokończenie art. ze str. 3-ej)
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zbada kom isia m iędzym inisterialna

Program  polityki skar
bow ej i gospodarczej 

Rzędu
(D o k o ń c z e n ie  o rt. ze sfr. 4-e j)

konać nawal spraw bieżących. Jeżeli do 
lego dodani szczególne wzglądy zewnętrz 
no. które w lej oliwili działają . na które 
żaden parlament w tej chwili oczu nie za 
myk a — świeżo dyskutuje się w Holan- 
dji udzielenie rządów i daleko idących 
jmhiomoonicfw, pom im o trwania setsji 

jeżeli się zwróci uwagę na t<x że dziś 
nadszedł taki moment w którym  posz

czególne zagadnienia gospodarcze wy" 
w 'V i«  konieczność natychm iastowej re 
akcji ze strony rządu  w imię obron} 
własnego interesu, to Panowie zrozumie 
ją, iż rząd uważał, ż“ ci.,ży na  nim obo
wiązek przyjścia /. tą sprawą do cial us
tawania wcz\ eh i postawienia takiego ter
mi nu klór \  daje re*łn% możność w \ ko
nania.

M ysoka komisjo, prze-ż} lisim doty- 
cłiczas w państwie dwa w yraźne o k r e s y ,  
pierw szy, to okres (krystalizowaniu się 
geograficznego — to była walka przeć.w 
k.i chaosowi wewnętrzni mii i zev\ n ę i r> 
nemu. Wlszysllko inne. co działo sic wów
czas w- paiislw.e, było mało ważne

Od roku  lt)2(> poczęliśmy nn wiciu 
terenach życia zbiorowego pracować 
lwóczo i organicznie.

POW STAŁY W IELK IE 
i n i e z a p r z e c z a l n e  a k t y w  i

StwTorzy iism vannję  o własnem i ideo- 
wean obliczu, stworzyIi sony zasad;, puli 
tyki zagranicznej, sK\orzyb śmj wł i sną 
walutę, podjęliśmy wylsiłeik budowąni.i 
gmacliu adm inistracji,  mającej służ}* 
nie koniu  inmemu, tylko pań.slwu i jego 
calom. Podji b u m  pracę nad zaiarciem 
śladów niewoli, a symbolem tej pr.tcy 
może być Gdcnin.

OKItES URRIDOW Y GOSPODARCZEJ.

Iciaz musimy śmiało i zilecyifowa 
nic poprzez ofiary i pośw ięcenia w cjsć- w 
nowy okres odbudowy gospodarczej pań 
stwa i poniiio/.enia tych walorow, które 
w skromnej mierze odziedziczyliśm y po 
daw nyeh pokoleniach.

Jt sl  10 szeroka platform a dla dobrej 
w spółpra \ które, cięzat będzie się prze 
suwać w pewnych m om entach  przełomu 
w\ c h  to na rząd to na par lam en t to na 
Społeozeu.stwo, Od właściwego w yczu
cia, ktio w danej clrw.ii ma większą moż 
no.śi skom plikow anych i trudnych  roz
s trzy g n ąć ,  kto jnii’si, a nie kto form alnie  
winien ponieś* główną odpowiedział 
noś' , —  zależy rozwój, siła, a czasem i 
In t państwa. To rozumienie sprawy na 
kazało nam —  poprzez wszelkie wątpił 
w Ości formalne — zw>óc/ć się d<* Izb u 
staw oda w i zveli o pełnomocnictwa, (okla 
ski).

Przemówienie pana ministra skarbu  
Kwiatkotwiskiigo komisja wilkak rdtinie 
przerywała oklaskami.

Wczoraj pocbuliśray wiadomość o 
przyjaździe do  Wilna międzyminisler- 
jiihiej komisji współpracy z san tor/ą  
dem pod przewodnicl wem dyrektora gą 
hi netu ministra skarlui dr. Wiktora 
Martina. V skład lej komisji k tó re j  za 
daniem liędzie /nadanie n it miejscu ak 
Ittalnych bolączek życia gospodarczego 
ziem północno w-sethodnirh. wchodzą 
przedstawiciele poszczególnych mini
sterstw. iwiceihr. departam entu  p o d a t
kowego w miiiiisf sk.iihu dr. Łubowic
ki Jerzy, dyr. di part urząiizcii rolnych 
w Ma*i. Ro:ln. i Ref. Roln. ji. Krakuiski 
Leonard, nacz. wvdziału taryfowego
Min. konrun. p. Kaczma'‘kiewicz Role" 
sław-, nacz. wyd Panslw. Insi. Eksp. p. 
VV;tc'aw limiter, dyr. biutra apirowizaęy j 
nego Min. Spr. Wcwin. dr. Piotr Igiclski 
i t. (I. Z ramienia Zw t /b  Przem II. 
przyjeżdża nacz. wydz. Ii ' tesla w Rut
kowski. W konferencji w e/m ą udział 
przi djitawłcielc wileński- j Izby Przemy 
słowo 11 a n d lowiej, trzech lab Rolni
czycli (wileńskiej,, Iiialostockiej i pole
skiej) oraz czterech izb Rzemieślni
czych (wileńskiej, białostocki!ej. nowo
gródzkiej i brzeskiej).

Prace 'swe komiisja rozpoczyna od 
W  Ina. W ten sposób podkreślona z.osta 
ip p°trzeba opieki nad najhardziej up°- 
ślcilzoncnu pod względem gospodar
czy ni ziemiami pótnocno-wsohodnioini. 
wola rządu ożywieni i obszarów bier
nych gospodarczo. Obrady nie będą 
więc m iały  charakteru  programowego, 
nn będą, tu poruszano spraw} p ro g ra 

mu gospodarczego, a będą się obr icatv 
.;ed\nie dookoła praktyczny* b zagad 
nien terenu i konkri tn rch  wniosków. 
i mierzajajcyrb do o uprawy i-sl nie jące-g ’ 
stanu. Rędzie to więc ko n k re tn y  m ater 
,f’ł. k tóry posłuży do szerokiego prog.-a 
nita gospodarczego rządu.

1 iim konferoncyj regjomałnycb obej 
imije calosć zagadnień gospodarc ych 
Tem atem  obrad liędzie spraw a ro/ptę- 
!ości pomiędzy cenami a d y k u łó w  rol
nych i przemysłowych, spraw y zaopa 
tryw-urti# miejscowego przemysłu p r/e  
twórczeigo. rzemiosła -oraz produeui- 
Hi w rolnych w podstaw owe artykuły  
surowcowe jak  węgiel, żelazo oraz n a 
rzędzia pracy działalność handlowa 
spółdzielni. monopoli państw owych i 
im ly luey j publicznych dalelj najpilniej 
s/e potrzeby kredytow e dla drobnych 
przedsiębiorstw rzemieślniczy eh. han 
dlowych i d robnoprzem ysłow 'c li .  Szc 
roko oebalow ane Iiędą również, sprawy 
obrotu gospodart zego, spraw y koimini 
kacyjne, podatkowe, socjalne, admin:- 
.strącyjlno-samorzaidowe. rolnicze, prze 
m ysłowodiandlowe i t. d.

Obrady uw zględnia. również najp i l
niejsze gospodarcze potrzeby r e g j o n a l  

ne w zakresie dora/myj pomocy zm ie
rzającej do łagodzenia skutków* bezrotio 
cia. n ieurodzaju i I. d.

'Komisja między niinisR rjalna /wie 
dzi również pewne 7akładv p rodukcy j
ne by zapozna, sic na miejscu z m ożli
wościami produkcyjnemu naszych zielni

Odsłonięcie po m nika w  Adui

Pt) zdobyciu  Adui dow ództw o w o jsk  w P iskich  ziMga um yw ało  w leni m ieście w ielkie u ro rzy - 
stości, po d czas k tó ry c h  odbyh) sic odsło n ięc ie  pormiiika ku  czci po ległych pod Aduą w 1895 r. 

Nn lewo — gen, d e l^onu na konin  pofkizns uro-ezystości.

Uniwersytet kowieński w cyfrach
W  ty ch  d n iach  wwszedt z d ru k u  kalendarz

1 ' i iw ersyte tu  W ito ld a  W ielkiego nn  sem estr  je-
s ien n y  JM/f, r- \VydinvurcKvo to, bardzo  s la ran  
«iif wj-dauw, o p ró cz  podr<;czuej in fo rm acji dla 
(profesorów i tudentiów, zaw ie ra  dużo cieką 
wego m a te rja łu . ilu s tru jąceg o  c h araŁ te r i życic
k iw u ń s k ie j  A lm a M aler. Oto k ilka  dan y ch .

Na w iosennym  sem eslrze  1935 r. zaae.|ftstro 
"  ,no ogółom  ;i.(>t)0 sk id ju jqeyc łi ,  w liczbie lej 
■studentów t .S i : t  i m oli ,ych  s łuchaczy  %6S a 
-..<71 m yżc/.yzn i 1.029 koliiat. A kurat trzecia  
-cny i 1 2.>2) s lu d ju je  mi w ydziale praw a, na 
d omc Jdzw.' im ą y c y n a  (Hl.r i, tech n ik a  (5811. 
turni m i.slyka (38Ż), k .0,loflja ; nin?,0ifjil j f )2, i 
w reszcie malwimnlyęa i p rz y ro d a  (238) Do tego 
jeszcze iia lezy  do.la , 2 ', stochaczy  leologji 

ew angelickiej.
O lhrzym ia w ń ^ szo ść  s lu d ju jący ch , o c w  

wiącle, p rzebyw a w siani., kamalcrskn-panień  
kim.  w srod  studen tów  zareje.slrow  nu, ! \ lk o  

228 żonatych  i 5 rozw mdz.ionych, lZaś w śród 
s-imlci.ięk 43 m ężatk i i 4 rozw ódki

JeSlI chodzi o zajęcie rodzicom  | 0 są  tu  
przew ażnie  -o ln icy  —  1.595. D użo jc.,,1 tez 
U leci urzędn ików  p ań stw ow ych  (451) o,i -,iz wid 
nvch  zawodów (420) i hand low ców  (407jy Dzieci 
i-ołx>tinikó.\ jc.sl lylik-o 130 za< dzieci rodziców  
będących  na pryw-atiu-j ,stu/.bie 09.

7  zego ży /c  s tu d en te r ja ? -  1.939 studentów  
m ają  śro d k i u trzy m an ia  od rodziców , 751 — 
.sNiży. 320 czerpie  dochody  z p rzy godnych  za

rib k ó w ę  315 utz.zym nją k rew ni, 52 ntm zym ują 
się ze sty p en d jó w , 8 żyije z roitn-ictwa a 4-e!i 
o trzy m u je  e m ery tu ry  I ty lko 10 żyje z nizczed
llOŚCil

\ a j s ta r s z y  s tuden t  U niw ersy te tu  W \V 
iiródził się w 1877 r., czyli ma la t 58, n a jm ło d 
szy zalś w 1918, czyli liczy sobie do p iero  t? 
w iosen. N ajw ięcej jest 24-letnich,

N nrodowotc iouro  n a to m ias t .swkmcja jest 
b a rd zo  u ro zm a ico n a : Litwinów- —  2.803, Ż> 
dów  —  591, P o la kó w  — ■- 79 (? —  Prz-ecież 
Z jednoczen ie  .Slmlenlów Polakow  liczy 140 
czlomków), N iem ców  —  4 7, R osjan  - 45 Lo
lyszów  —  10. lłiaiłoruisinów —  13 T a ta ró w  — 
2, K araim ów  —  1, Estończyków  —  1.

R ów nież • w ie lka  mozailka w y zn e n io w a .  Naj- 
w ięcej oczyw iście, k a to lik ó w  —  2.711. LiczLti 
s tu d en tó w  ' w yznan ia  inojżi-sznwego sięga 573 
ew-angelickiego 114, praw-osluwnegn 104 ew ang 
re fo rm ack iego  31. S p o ty k a .n y  również, sta ro  
obrzędowiców (4)L wolnomyśl-ieieli w liczbie 12, 
jest dw ó ch  m ah o m etan , jeden  k a ra im , jeden 
b a p ty s ta  jed en  m elo d y sta , jeden  ad w en ty sta  i 
w reszcie bezwy^znauiowców 21.

A b itu r je n tó w  szkół średn ich  u n iw ersy te 
towi naijw ięcej d o starczy ło  Koiwno, bo  aż. 
1.222 -w dalszym  ciągu są  to wycho-wankowii 
g im nazjów  poniew ńeskich —  30S m a r ja m p o l ' 
sk ich  —  274 szawelskic.h —  203. zag ran icz 
nych —  H 2

Dyplomów U n iw ersy tet w y d a l ogołem  od

jioczątku  sw ego iistn.enia d o  r 1934 (jesień 
go sem estru ) 1.809, .z k tó ry ch  p raw n ik o m  

63n, m edykom  504, nu  w ydziale teologiczno-i 
izoficzny ni 356. m atcm alyxzno-(przyTodniczyni 

134, hum anisty-cznym  120, technicznym  102 
i teo log ji ew angelick iej 1 8

i ludzet  w yższej uczelni w ygląda niew esoło, 
lżochodów  w 1934 r. m ia ła  ona 900 lys. -litów 
tw  tern 000 tys. ,z o p ła ty  yi nauikę), n a to m ias t 
wydaitki sięgały  4 i pó ł millj litów . W  ciągu 
13 uh ieg h  ch lat istn ien ia  Um iwersytetu w yda no 
na jego  u lrzy m an ic  ogółem  ;»8 i p ó ł m ilj. litów 
zaś w pływ ów  u zy skano  ty lko  7 i pół.

Ma jednalk U niw ersy tet solidny fundusz.  
In w en tarz  jego (gospodarczy, n au k o w y , księ 

gnzb iory  i żywy) jes t o szacow any  n a  sum ę 
7 m ilj. 700 tys. lit., w teni sam ych  książek  na  
3 m ilj. 200 tys, Im p o n u jąco  w ygląda sp is 39 
n ieruchom ości, n a leżących  do U niw ersy te tu , k tó  
ty c h  o g ó lna  w arlo ść  w ynosi 11.114.818 lt.

Personel  U n iw ersy tetu  sk łada  się z. 299 
n au k o w y ch  sił i ltiO techn icznych . Liczba wy
d aw n ic tw  Uiiiiwersytein sięga od  p oczą tku  jego 
L in ie n ia  424

Orgnnizacyj s tu d en ck ich  na  U niw ersytecie  
jest obecnie 95. N ajsta rsze  w iek iem  z n ich  toi— 
A kadem icki Zw iązek Litwinów K ato lików  Atcj- 
tininków-, założony  14 m aja  1922 r., o raz  K orpo 
ra c ji L itw inów  S tuden tów  N arodow ców  „Neo 
L ith u a n ia “ . założonego tegoż ro k u  9 lis to p ad a  
N ajliczn iejszem  jest )©dnak trzecie w k o le jn o śl i

S p. Feliks Przyslecki

W środę KZiii' g ro n o  kolegów i p rzy jac ió ł 
■jdil>rowa(Izifo n« m iejsc i w iecznego spoczynku  
śp  F e lik sa  Przysiectkiego. W kośc ie le  św K a 
rola Roraineusiza ol.flhylo się an b o żeń stw o  żalo  
bue, pocizem koleldży Z m arłego  z  re d a k c ji  . K ur 
jera W amsizawskiego" d źw ig n ęli Irunżnę na  
sw-y cli b a rk a c h  k ie ru ją c  się d i  g robow ca wsipól 
pracowmi-ków lego p ism a  na  c m e n ta rz u  Pow ąz 
..owskion. Za tru m n ą  p o stęp o w a ła  w dow a oraz 
inni członkow ie rod z in y , św iat d z ie n n ik a rsk i i 
lite rack i sław ił się n iam a l w- komipleicie, p rz \  

byrli też w ybitn i dzia łacze polityczni z daw n y ch  
sejmów- iz b. m arsza łk ie m  R a ta jem  n a  czeie. 
Z tożona  szereg  p ięk n y ch  w ieńców od o rg an iza  
t y j  dzienn ikarsik ich  i poszcizególny-ch re d ak cy j. .

K o n d u k t p ro w a d z ił  ks. p ra ła t  K aczyński, 
k tó ry  w serd eczn y ch  sło w ach  żeg n a ł Z m arłego  
],o d n osząc  J ig o  zasług i na po lu  p racy  d z ie n n i
k a rsk ie j  i lite rac k ie j. W zru sza jące , n ab rzm ia łe  
g łębok im  żalem  p rzem ó w ien ia  w ygłosił red. 
W ierzy ń sk i w im ien iu  związikn d z ien n ik arzy  
ltz p l;tej, preizes sy n d y k a tu  diz.ieinnikarzy wa-rszu 
ws-kich red . L rostenn . p rz ew o d n icząca  k lu b u  
sp raw o zd aw có w  p a r la m e n ta rn y c h  red . O sberge 
row a i naczelny- re d a k to r  „K u rje ra  W arszaw - 
skiicgo" p. K o n rad  O tchow icz.

Śp. F e lik s  PrzysiiK-ki u ro d z ił .się w r  1883: 
dzieciństw  o  i la ta  szko lno  spędził w e Lw ow ie 
gdzie o d b y ł s lu d ja  na  w y d z iale  filozoficznym . 
W  ir. 1906 rozpociząt d iz ia ła ln a ść Jidlzienni-karską 
w re d a k c ji  ..K u rje ra  L w ow skiego  Ó ip racow al w 
n ie j do r. 1908. N astęp n ie  aż do w ojny śwńato 
woj, by ł w sp ó łp raco w n ik iem  „ÓYic.ku Now ego' 

we Lwowie. Podczas w o jny  w s tąp ił do I.eg jonów . 
Spow odn ro izpoczyiw jącej się cho ro b y , k tó ra  o 
becn ie  sp ro w ad z iła  Jeg o  zgon, o d k am en d ero w a  
ny zo sta ł w r. 1916 do N aczelnego k o m ite tu  n a 
rodow ego w P 'o tirkow ie, w ttym czasie  p isv w a > 
do ..D z ien n ik a  N arodow ego ' n a s tęp n ie , w r. 
1017 —  do ..G łosu '' w W arszaw ie .

Do re d ak c ji K u rje ra  W arszaw sk ieg o "  w stą  
pil »w r. 1918. ja k o  sp raw o z  law ca  z ów czesnej 
R ady stanu . O dtąd pośw ieci! s ię  p racy  sp ra w o z 
daw cy  p a rla m e n ta rn e g o . Zalety jego  lu d z k ie  i 
zaw odow e oeeniilt ko ledzy  z k lu b u  sprawoizdaiw 
cow- sejm ow ych  o b ie ra ją c  go do  .zarządu k lu b u

P raca  d z ie n n ik a rsk a  u tru d n ia ła  m u dz ia ła ł 
ność  p o e tycką, k tó ra  b y ła  w łrśc iw ą  jego dzie 
dz iną . Pnzosl.it po n im  to in  poezji p[t. ..Śpiew w 
c iem uośeiócb  oraz  w icie  n ied irukow anych  do
tąd  b łli nic z eb ran y ch  w in n y  tom  utworó-w. 
W  z a ra n iu  sw o je j twó-reizości n a le ż a ł  do g ru p y  
„ S k a m a n d ra" .

K rcsz ta łoscy  c h a ra k te r ,  szczera  i g łęboka  
w ia ra , do b re  serce, w ie lka  uozciw ośi1 i sta tosć  
p rzek o n ań  jed n a ły  F e lik so w i Prizy sieek iem u li- 
iwnyeli i w ie rn y ch  p rzy jac ió ł.

— oOo —

G ranity na mauzoleum
(W czon,} wicewojewoda Jankow ski 

przyjijł ]>. Oskara Jurkiewicza, kierów 
uika roiiót pr/.v w ydob} wanitt kamieni 
granitów ych na W ołyniu i w Tatrach, 
przeznaczony ch na budowę grobowca 
s p. M irsz iłka Piłsudskiego -na Rossie.

P. O Jurkiew icz złożył w yczerpują 
ce sp raw ozdan ie , j  k tórego  vi vniika, ż.e 
w nieprzekraczalnym  terminie 1 s tycz
nia lhih) r. yy.szyslkie hloki kamienni; 
-bfłdą di 'slarczont na Ro.ssę, a p rzed 1 
m arca 1000 r. hędśj one definitywnie 
wykończone na miejscu.

Jak  wynika ze sprawozdania p. Ju r  
f iew icza, największą trudmość obecnie 
przedstawia wydobycie blokow z białe 
-go granitu , które m u się jed n ak  udało 
wy naleźć w okolicy Zakopanego.
g M M i M M M r K M B M M H M H i

dnt założen ia  S tow arzyszen ie  S tudentów  Medy 
g/uv —  liczy o-no 345 członków . N a jm nie j 
nz.b nków , bo tyilko 8, m a Z jednoczenie  S tuden  
tów Itiało-rusi-nów- U. IV W  (zah ż. w 1933 r .) .

P olsk ie  organizacje akadem ick ie  fig u ru ją  w 
liczbie trzech :

Z jednoczenie  S tudentów  P o laków , założone 
3 g ru d n ia  1925 r. (146 ozł.).

K o rp o rac ja  „L an d a" , założona !! m aja  1828 
r (24 czl.) i

Z w iązek S tu d en tek  P o lek  Zniez". założony 
5 czerw ca 1930 r. (9 czL ,r

Im p o n u jący  jest ro zw ó j  organizacy jny  m ło 
dzieży  żyd o w sk ie j ,  k tó ra  p o siad a  13 organiza  
cvj o  ogólnej liczbie ok 700 członków .

Liczba s tu d en tó w  w pierw szym  ruku  -sl 
m en ia  U n iw ersy te tu  w ynosiła  t.168 na jw iększe 
go w zrostu  do sięg ła  w r. 1932, "ym osząc 4.j53 , 
w ro k u  u b  sp ad ła  znów do 3.708.
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V  w 1  JT*  _ • • • Ha m arginesieJapończycy wobec Łtjopji Nasi przodkow ie, rodzice
K orespondenci pi.mii zagranicznych tlono 

szą z Abisyiiji dość zgodnym  chórem , że wśród  
cbcyeh  instruktorów arm ji abisyn.skLej spotyka  
sJę stosun kow o często Japończyków .

PLANY M ITRY MON JALNE.
Już na wiole m iesięcy  przed podjęciem  na 

pograniczu Abisynji uziutań wojcnziych krążyły 
pogłosk i o  scrdccznycli stosunkach  m iędzy dwo  
ranii cesarskim i: abi.syń.sklm i  japońskim , iló  
n ii no, żc  któryś z abisyńsk ich książąt krwi 
ima poślubić jedną z licznych córek Mikadu. l ’i 
sai.ji o  jak ichś podróżach z tern m ałżeństw cm 
zw iązanych o  jak iejś w ym ianie wtzijem uycii 
serdecznieści. o  jakichś koncesjach abisyń.skicgti 
władcy na rzecz w ładcy krainy W schodzącego  
Słońca czy też odw rotnie. W każdym  razie coś 
się  lam  między Addis Abebą a 1'okjo k leiło , coś 
sic  kojarzyło, coś s ię  w ylęgało. Za planam i mii- 
tcymorialrucm l kryły się  n iew ątp liw ie plany gios 
podarcie, m oże naw et m ilitarne czy polityczne.

GOSPODARCZA ASPEKT PRZYJAŹNI.

Czy i w jakim  stopniu  w iadom ości o  mai 
żeńskich projektach obu egzoty, znycli dworów  
były praw dziw e —  trudno sądzić, zw łaszcza  
dziś, kiedy .Mars w ziął górę nad H ym enem . N ie  
ulega jednak w ątp liw ości, żr Aliisynja wchiu 
dziła już oddaw na w zakres gospodarczyeh pla 
nów  japońskich .

'  O sław iony japoński dum ping gospodarczy, 
który z rynków  D ałek iegą  W schodu przerzucił 
się  rych ło  na rynki dalsze, ogarniając coraz szer 
ezc połacie św iata ob ją ł rów nież Afrykę, a w 
Afryce — A blsjłiję . P isano o  tein w prasie za 
chod.nśo - europejskiej d ługo i szeroko, popie 
rając w yw ody i alarm y tabelkam i statysłycznc- 
inl i cyfram i. I abrykanci tekstyln i i inni krajów  
europejskich z  trwogą sygnalizow ali w ypieranie  
produktów rasy białej z  r , nków afrykańskiego  
I azjatyck iego W schodu przez tnuiutkie, tańsze  
od grzyba perkalik l japońsk ie broń japońską, 
jedwabie japońsk ie, narzędzia japońsk ie. W  Al 
gerze, Tunisie, Sen, galu. I.iberji, Mnnokko, Su 
danie, T r\ polisie, Cyrenajce, Egipeir Sudanie. 
K cugo dum ping Japoński zw ycięsk o  podbijał 
kieszen ie  zachw yconych taniością konsum entów .

A liisynja nic w yłam ała s ię  spod tej japoń
skiej ekspansji gospodarczej rów nież. Nie inialu 
żadnej racji, by s ię  w yłam yw ać, zw łaszcza, żr 
taniość produktów  japońsk ich  szlu  po lin ii tra 
rjyeyinej ta n i/n y  w tym  kraju archaicznych te 
rezjuńskich f ilarów. Eksport japoński um acniał 
więc we pozyi je w śród sk ał cłjop.sklch leni pe 
wniej, że  — jak już zaznaczyliśm y na początku  
— w iązały s ię  z ł em w szyslk iem  jaklć* bliżej 
nil, k ie ś lj i.e  plany m atrynioiijnlnc dw óch pa
nujących dc mu w przecież wola „Króla K ró
lów", htcograiiiezoiiego pana ży cia  i śm ierci 
sw ych poddanych leż coś w Abisynji znaczy

W U J N A.
My buchta w ojna. P ozycje  gospodarcze Jii- 

pnnji w kraju negusa nic zdają się  na tem cicr 
pleć. O dwrotnie Teraz bardziej niż kiedyko! 
w ick przyjaźń japońska, japońska bron, japóŃ 
.słtśc tanie i dobre towary, japońscy instruktorzy 
stają się  Etjojjom potrzebni. I odw rotnie: wojną 
włosko nbisyńska staje się dla Jąponji ,,ko 
kosem" na którym  m ożna so lid n ie  zarobić, iak  
jak zarabiali na w ojn ie  św iatow ej Szwedzi i Ho 
lendrzy. Szwajcarzy i H iszpanie.

DOSTAW Y RRONI.
Transpcrly broni japońsk iej do Abl.synji ule 

wiele dłuższą ł trudniejszą m ają drogę do prze-

Opieka r o t  dzieckiem
Pipzy o p iek o w an iu  s ię  dzieck iem  .szczególnie 

tro s /cz y i się Inależy  o u tr z y m a n i  w czystości 
i z d ro w ia  jeg-o c ia łk a , co  nic. jes t rzeczą  łatw ą 
w obec m iezwyM ej jwraiżliwaśici i de-łi-katno-ści 
Skóry diziecka. Aby za-po-biec w-szelkim zacze r
w ien ien iom  ik ó ry  dz iecka, iwy p arzen io m  o d 
leżynom , zaog n ien io m , sw ędzeniu , z .atarciu 
n a leży  ktaieoko d o k ład n ie  jinzesyjryw ać Pudirem 
B ebe Szofm ann od ła t  p rzeszło  ;śf> izaćecancgo 
p rzez  lek a rzy  sp ec ja lis tów . P u d e r Bebe Szal 
m an a  d e lik a tn y  ja k  py łek , pnzes ian y  przez lic z 
ne silta jed w ab n e , przygot ow any  w id ea ln y  eh 
w aru n k ac h  higjeinicz-riycli, przy -zastosow aniu  
n a jn o w o cześn ie jszy ch  m aszyn  je s t  doąi-ro-wadizo- 
jią do .perfekcji zasy p k ą  d la  dzieci. Dr. S. A.

bycia, an iżeli transporty z itelgji, Hmlnndji. An 
glji, i w taszc/a. żc nie potrzebują w yczckiw ać  
sw ej kolejki i.a  kanale Suezkim  ani też uisz 
czać tam tejszym  w ładzom  słonych opłat. To też 
niem a w tein u le dziw nego, żc wśród łrtinspor 
ti wców, tłoczących s ię  w porcie Dżibuti sia tk i 
japońskie zajm ują, jeżeli n ie  pierw sze io  w ka 
źdym razie n ic ostatn ie  m iejsce.

INSTRUKTORZY. 
f  Obok japońskich  tanków i japońskiej broni 

cieszą s ię  w ęh isyn  ji pow odzeniem  japońscy ln 
striikturzy. Grzeczni, zręczni, zaw sze uśm iech  
nięei, tłum aczący z n iew yczerpaną, iśc ie  wsrho  
dnią c ierp liw ością  twardym  łbom  m urzyńskim  
zasady obchodzenia s ię  z now oczesną bronią 
roaszyi ową. rozbierający i składający setki ra 
zy z n iezm iennym  uśm iechem  skom plikow ane  
aparaty dzia ł przeciw lotn iczych , karabinów  
szybkoistrzelnych, granatników , w yjaśniający no 
dzajc zacięć i sposoby ich usuw ania —  iustruk 
lorzy japońscy spełn iają  cudow nie m isję m ili 
tarnego cyw ilizow ania  śniących sw ój tysiącletni 
sen bar burzy listwa dzikusów

Z RÓŻNYCH STRON.
>V regu larn ij i nieregularnej arm ji abisyń

sk iej spi .kać m ożna instruktorów , fachow ców  i 
doradców z różnych stron, różnych krajów, róż 
nyeh Imani. Szwedzi, N iem cy, B elgow ie Turcy, 
Am erykanie. Japończycy. W iększość -z nich przy 
była tu w poszukiw aniu w ysokich zarobków . 
Negus szczodrze opłaca zagranicznych speców  
tak jak w sw oim  czasie budująca s ię  nowa Ro 
sja hojn ie opłacała w  w alucie w ysokocennęj 
sp ru n ad /«n ycli z zagranicy inżynierów , chcmi 
kńw, doktorów  K onjunktiira jest dobra, d lacze
góż w ięc nie korzystać? Zwłaszcza że wr ojczyż  
nie wiedza fachów,, niczaw sze m oże z.naleźć za 
stoisowanic.

W ielu  przygnała dn Ktjopji ża d /.i silnych  
u rażeń. Istotnie, cóż m oże dostarczyć wrażeń  
siln iejszych, niż w ojna w daickim  egzotycznym  
kraju, w ojna, prowadzona w szczególnych  wa
runkach.

Są też sp i wuościa wśród obcych speców  ta
cy, którzy uw ażali za sw ój dżentelm eński oho 
w iązek stanąć przy boku napastow anego i slab  
szego kraju. Przecież pow szechne sym patjc są 
po stronic Abisyiiji.

Japończycy, uw ijający Się wśród czarnych  
w ojow ników  negusa m ają zapew ne sw oje sp e 
cjalne cele, które się  w iążą z m yślą o w ielkości 
i potędze Nlpponu. NEW .

N o w o cze sn a  broń arm ji w ło s k ie j

Odiiziait m io taczy  ognia, u b ra n y  w p la szc /c  af.lie.sl;nvc.

R odzice n as i nanzełcnlli n a  w ojnę, m y na 
‘ k ryzys — a p rzodkow ie  m ieli k łopoty  z po 

topem .
T em n iem n ie j w isielczy h u m o r -zrodził d o w 

cipy w o jenne  kj-yzyisowe —  cllaczegożbs w%h 
n ic  poszukać  skielajfi bum  ->ru i w a rce  Noego.

Jak  w iem y, b y ło  lam  tłoczno  i gw arn o  — 
a zm yślny  Sam  za in M a jo w a t' podobno ... b a ro 
m etry  O czyw iście p a rę .

Po k ilk u  godi/ina-c-li podróży Noc zain tere
sow ał się  p ro g n o zam i m eteorologrczm em i. B aro 
m utr 7.apowiadal czterd z ieści dn i suszy.

Gciy w ody vreszcie  o p ad ły  —- w ypuszczone 
n a  wollność z-wie-rzaSki zaczęły- izkoszow ać się 
sw obodą.

P iękny  labętłź  ro z w in ą ł  cały  c za r sw ojej 
d u m n ej u ro d y  i -wdzięk g ibk ie j szyi.

Do se rc a  p o czc iw ej kaczk i, k tó ra  doczeka 
ła  s ię  a k u ia t  p o to m stw a  —  w krad ła  się żółta  
zazd ro ść . Z eb ra ła  wisizystkie sw o je  [pociechy i 
w skazu jąc  im  łabędlzia, tak ą  .a a p lik o w d u  gim 
m istykę:

Jeżeli b ęd ziec ie  co d zień  p rzez  k ilk a  go 
(L/.in trzy m ały  dizioby pad  ogonem  -  osiągn ie  
d c  Ję sam ą... d ługość  i ow al szyi.

W iele  o d  czasu  p o to p u  u p ły n ęło  w ody. — 
U czucie zazd rośc i jednak p rz e trw a ło  w ieki.

Sceny i sceniki n a  tem  tle  na leżą  do  naj 
gw atlow niejsz-ych. O dbyw a się w łaśn ie  „roz 
m ó w k a" -m ałżeńska:

—- Ach, n ikczem n ik u ! Ja k  ri n ie  w styd . — 
W idzia łam  ja k  p rzed  chw ilą  cało w ałeś s łu żącą . 
V przed  s lube in  .przysięgałeś, że będę na zaw 

s /e  jed y n ą  (kobietą!...
—  Is to tn ie  ł iie  sąd z iłem  w tedy żc będzie 

m y m ogli pozw olić  so-bic na  dziew czynę do., 
w yręczan ia  ciebie.

W  tym  samymi .stopniu, w  jak im  tru d n o  
w drożyć n iek tó ry ch  w mn-łżeński - ry g o r"  — nie 
kilw o ro zp ieszczonych  m alców  oswoie*ze szkolą,

P rz y p ro w a d zo n o  w łaśnie Jak ieg o  dziesięciu  
letn iego  in d y w id u a lis tę  do „budy  *

N au czy c i-lk a  p o k a zu je  m u w szy s tk o  i oh ja 
śnią.

—  V co to ?  —  p y ta  inal ec.
—- T o je s t t-sza  k lasa .
— Fi! Co to za -pierwsza k lasa?  Nawet 

!aw< k w vścię lanvch  n iem a...
zesl. «m lk

k u

Z T-* a Przyjaciół Nauk w Wilnie
W  lipeti, siciljifuu i -w rześniu rh K siążnica

I- w a w zbogaciła  się  o t>25 dzieł w (Mli ło m ach , 
w tem  ty lk o  4 dz ie ła  -zostały .nabyte, -reszta za-- 
— o tr /y ip im a  ,ztostała iiądź ja k a  d a r  od 23 osób. 
bądź też uzyska-ua d ro g ą  w y m iam  -z in sty tu c ja  
mi i re d ak c ja m i czasop ism  -Największe d a ry  
złożyli pK>. M arjan  P rzyałgow sk i (3(58 tJt.L Zyg 
mu-nj K arpow icz-’ 1 14(1 Łt.), W aleirjan C h ark ie  
wic-z (5ó It.) , in s ty tu t  B ałtyck i (27 11.), H enryk  
B rancow icz (18 ł t . ) .

\ 'a  rzecz d z ia łu  ręk o p isó w  z łoży ł j>, A. Stan 
kiow icz 1 rk |is . (ani ig ra ł  ..P rzew o d n ik a"  d-ra 
Zatiorskiogo z d ru k a rn i Z aw adzkiego).

Z biory  M uzeum  T P Y  w III kw atrtalc  lb . 
wz-rosJy -o 592 p-rzeUlm-ioty, -ztożonc p rz e z  7 o lia  
roda-wioów, a  m ian o w ic ie  pp .: H en ry k a  Brance, 
wicza, -który d a ro w a ł 2 me-dali ro s. i tekę tub 
lic taikty-czmych w. ros. Z legalu  ś. -p. W ładys 
law a 0-lsze-wsKiego (nr. 185-3 w- Witnic-, zm . 1908 
w K ijow ie), w y c lio w an k i -szikoły re a ln e j b ia ło  
‘■tockiej i dlugr-k-tjiicgo u rz ęd n ik a  za rz ąd u  ko 
lei P o lu d n .-Z achodu ., o-l-iwniano zb ió r óbO r ó l  
nvch irsrrn-l, -wśród k !ó r v-c.li \vi*fhę -nader cen 
nych d 'a  sw o je j rzadkośc i, tudzież  d o b o ru  sc 
ry jin-go. Z-mar-ty całe , y rie  gco‘io ad /iI  po-zafein 
jeszcze kólcikeje ornik)i!og'ir.zn;i i en ton io tog inz

j u ż  J U T R O  rozp oczyn a m y druk |B
p o w ie śc i s e n s a c y | n o - o b y tz a Jo w e |  B I

Fryderyka Kampe

ną, k tó re , n ies te ty , zgi-nęly -podczas ostid-nicj 
z aw ie ru eb j w o jen n ej i -nic w zbogaciły  zb iorów  
po lsk ich  w k ra ju , co  b j to u p ra g n io n ą  mySią 
zm arłego  zbioraciza i p a trjo tj-. P. H elena H om er 
Ochonkaw sika -o fiarow ała  29 1 'o-tografi.j o ry g in a ’ 
nych uc,zcstni-ków po-wstania 1893 r. i zęsJań 
o-w. Sekcja  b s lo ry c iz n a  K oła M łodzieży P<y| 

C.z. K rzyża pnzy 7 klasc»wej szkoło pows-z. i-m, 
A. Micikic-wicza sv S-noiwiu po-w, nieś-wics-ki, z Eu 
żyła oic-kawc w ykopr.iliska wwzcsnobtstoi-ycz 
ne, 7.nuSta*ion* w je-diKiosobowym grob ie  sz k ie 
le tow i m  nr okol. m aj. Narucewic.ze w tym że po 
wiecie, oo zas łu g u je  na sztizcgólne u z n an ie  i
n a ślad  owalnie. P .  Rom ian SzJinki-c-wiiaz b  fi aro-
w ał s ta ry  c-zcpiec .ił d-wab-ny .w ieśn iaczk i z o 
ko-licy N aczy ipow. lWIźkic-go o raz  „kalo-lkę'' 
p łócienną  -j. d ru k o w a n y m  svLzeriinkiem błog. 
A-udnzeju liono ti, o d b ity m  -na jia-mią-tkę p rze  
lułtóieiria Jego  p ro ch ó w  z P-ińska <lo Połocka 
30 istyc-zmia 1S08 -r., o ozem gt-asi z n a jd u jący  
się pod m-i-m -napis ła c iń sk i. K alo tek  tak ic li u 
ż j wa-no w o j ta d i  leczm iczych od b ó lu  głow y. P . 
Plorjn.n Jswiśla —  n a f t  z p o czą tk u  XIX w. Ks. 
Fra-noisze-k Tyozko-wsk —  killkn lo to g ra fij.

W  o-krcsic .-sifij-awozda-wcizym Muzeum TPN 
zw iedziły  (HM osoby , w ]>rzewn-żającej i-łości 
wyoiociaki. Z w yczajem  Hat ub ieg łych  M uzeum 
bvlo za-mkinicic p-rzez m iesiąc  (o-d 8 lijw-n <lo 
8 s ie rp n ia ), .'m im o to  jed n a k  -zwiedzanie \Iuze  
nm  b y ło  iimożli-w ionc sv poszczególnych  wy
p ad k ach  d la w ycieczek i -osób zam iejscow ych  
po uprzeidnie.Yi p o ro zu m ien iu  się z b iu rem  To 
w nrzystw a.

W  tym że czasie  ukaza ły  się n a s tęp u jąc e  
w yd aw n ic tw a  T o w arzy stw a  A teneum  W ileń 
śk ie" R ocznik  \  193ó, str . 580- Ja,u O trębsk i. 
')  inajdaiw-nicjszycli poLskiiii -im ionach osobo 
•vysjli —  str. 8*I( Matc-i-jały do dziejów  litera  
tu ry  i o św ia ty  n a  L itw ie  i ,Rusi z a rch iw u m  
dinukairnii i k s ięg arn i J. Zarw adzk iego  w WM 
aie, oiprac pi zez T. T u rk o w sk ieg o  —  tom  1 
■dr. 425 - ktu-re są d o  -nabycia n a  sk ładzie
główin-in iwy la-wsiictw T P N  K sięg arn i ,św-. 
W o jc ie d ia  o raz  we w szystk ich  -innych

D zięki łaska-wie u d z ie lo n em u  z F u n d u szu  
P racy  zasiłkow i w su m ie  zł. 6.000 w g m achu  
I' -wa, -dokonano w ażnycn  in-weslycyj p rzec ie  
ka jący  d ach  -[iokryto całk o w icie  nan-ewo bla 
rlią  o-cynkowa-ną cały  gm ach  p rzem alo w an o  i 
tlo-konano in n y ch  p o w ażn ie jszy ch  zew nętrz  
nycli -i s\ew nętr-anych -rabót. D ało -to n ie ty lk o  
|>ew uy zaro b ek  1 -ldi/iom pezbarw ionym  p racy , 
ale zm akom icie zab ezp ieczy ło  zb io ry  To-warzy 
stw-a ,na (przyszło-ść

W-sizystkim, K tórzy w zbogacili zb ijT y  To 
w arzy Ct-wa sw em i d a ra m i lub w inuy- sp o só b  
pom ocą syvą jłrzyozy-n-ili się do rozw o ju  To  
wair-zy9twa —  Z arząd  T PN  sk ład a  n in ie js /e m
0 u.j ser d cc zn i ej sz < -]>odz ięko-wani a .

Z b io ry  T w a m ogą być zw ied zan e  w n ie  
dziellę w godz. -od 12 do 14 o raz  w inne dn i
1 godzimy —  p o  nprzediniem  po-ro-zumieniu się 
t  b iu rem  T -w a (L elew ela 8, tct. 14— 79) w 
godz. od 9 do  13 w  d n ie  p-o-ws-zodnie W yciecz 
ki jjiHipwwc k o rz y s ta ją  -z o p ła t zn iżo n y ch .

p o d  t y ł u ł e m l to także... człowiek
Mmi ki i t k

W ysoce oryginalna akcja, ujęta w formy; jakgdyby o p o 
wieści filmowej (czytelnik widzi niemal nadzwyczaj wyra
ziście zarysowane, przesuwające się mu przed oczami sce  
ny), począw szy  od Finlanaji. poprzez Polskę i Wiochy prze
nosi się do Pensylwanji i kończy w Paryżu.

Dzieje rozdzielonej biegiem wypadków pary narzeczo
nych fascynują i przykuwają.

Leckndja Pnlaków aii przybyła przed kilku  
m iesiącam i z W arszawy do W ilna w -odwiedzi
ny do sfio.stry. N ie zam ierzała osiąść  w W ilu ie  
Przypuszczała, że pogośei u siostry  ty lko kilka 
tygodni. Lecz los sp lata ł jej figla Poznała tu 
pew nego osobniku, rzekom-o zredukow anego u- 
rzędrika W aernwa G rym ollna do którego y.ajili 
i.-ęla gorijejm  afek łem . G. postanow ił zrobić z 
tego interes i ob ieeu jąe ożenek , zaczął w y łu 
dzać od zakochanej p ieniądze.

Narazie był posłuszny i polulny. Gdy jed 
nak szczupłe m ożliw ości finansow e pnnny Leo- 
kudjł zbliżały s ię  dtrt w yczerpania, zaczął groź
bam i zerw ania w y n u is/a ć  pieniądze Wjdyw je  
go na n ieszczęśliw ą  był bardzo siln y . P o król 
fcim uporze, zgodziła  się  na jego  „warunki . Do 
starczał jej ,,gości“\  zaś „zarobione" pieniądze  
zab ieia i dla sieb ie.

W  ten sposób  w ydębil od niej w iększą su  
Ilią. Jeszcze przed kilku tygodniam i kupiłu mu 
Lcokudju nowy płaszcz, jednak nie potrafiła  u- 
trzyinać przy sobie. G rym olin znalazł sob ie In
ną ofiarę.

Onegciaj w ieczorem  a lfon s nagle zjaw ił się  
w jej m ieszkaniu i z w łaściw ym  sobie tupetem  
zażądał od  porzuconej, zepchniętej na don. 
przyjaciółk i pieniędzy. W ów czas w sercu ofiH 
ry obu dził s ię  sprzeciw-. P rosiła  go, b \ usiadł 
a następnie pow iedziała, co o nim  m yśli i za 
żądała zwrotu płaszcza. Grymolin, który n. b. 
byt podhumorzmny. rzucił s ię  na sw oją o  
finrę, listując ją zadusić. Krzyki zwabiły są s ia 
dów . U ratow ano ją. W ainbulatorjum  pogotow ia  
ratunkowego, dokąd została dostarczona z sili 
ęam i na szy i, n ieszczęśliw a opow iedziała dzieje  
sw ego żyeta. (e)
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NA R A WY
Knlumna zblokow anych o^ganizącył kobiecych p u l redakcją Ęug»n|i K o bylińskie!- M astelewsklej

1%/ i e wwś r ó o S
p r a s y  i  w n i o s k i )

Ano tak. Jest coś w powietrzu. W  na 
.sze, sobotniej ko lum nie  odezwała się na 
a l a r m  p. Dobaczewsks, wołając „Bacz
ność kobiety1-, bo świat powojenny czy 
lia na najdroższe zdobycze kobiece, n.a 
praw o do fachowej pnący i fachow e
go wyikształcenia. Ciągle odzyw ają sic 
głosy: do donuu! do dzieci, tam  wasze
miejsce. Ale z czego się dom utrzymuje, 

o  to n ikt nae pyta W  tem czyhaniu  na 
usunięcie od pracy mężatek jest pow n-n 
upór, pewna gwałtowność, która aż 
przeraża. A w postawie więikszości ko- 
liiot niem a równie gwałtownego odporu, 
jest tylliko grenijabie biadolleniie. Nic dzi 
wnego, że o tę sanną spraw ę potrąca w 
, ,Bluszczu" artylkuł p. P odhorsk ie j  Oko- 
tow k tó ra  twierdz i, żc główną w m ą ko
biet jest to, że one same zaprzedają  się 
dobrowolnie w niewolę. („Nowoczesne 
niewolnictwo kobiety-1). One s ą  siłami 
, pociągowemi" a nie kierowniczemi w 
pracy, one otrzym ują  za tę sam ą robotę 
co mężczyźni, niższą płacę i one, będąc 
d"e facto głową domu przy bezrobotnym  
mężu. spełniają po pracy zawodowej ty 
fciączno posługi koło „męskiej b ez rad n o 
ści". Pani Potdborska wzywa do walki 
z autosugestją słabości. (Jabym powie 
azjata- niższości). Tu bowiem . kryje  się 
kiucz nowoczesnego niewoln.ctwa kobie
i y “-

W  num erze 41 „Bluszczu" podejnn j c  
tę sprawę z właściwym sob.e tem pera
mentem pam  Strzelecka. Jak  zwykle 
. n r : -  kobietom p raw dę  w  oczy. Zarrzuca 
n iek tó rm n zdradzanie obozu kobiecego 
ia miskę soczewicy z a dostęp np- do 
wyższego stanowiska. Zarzuca wiszyst 
k im  lekkomyślność. /. ja k ą  godzą się na 
u tra tę  p r z y s ł u g u j ą c y c h  jm praw. A prze 
dewszY.stkiem wytyika „nadm ierną dozę 
snobizmu poświęcenia". Kobiety poświę
cają  się dla męża., dzieci, organizacji, o- 
bozu. d o  którego należą itd „Dość jest 
przekonać je. żt jakieś bliżej nieokreślo 
ne „dobro ogolne" wymaga rezygnacji z 
ich świętego naprz. praw a do zarobkowa 
ma a z łebkiem sercem zrezygnują z 
niego-- pisze J. Strzelecka. Co gorsza, 
kobieta „gotowa z entuzjazm em  zgodzić 
kię na pogorszenie jarzma, jeżeli się jej 
na  osłodę rzuci mgliste hasło o po trze
bach chw iii a®bo o jej „grozie". To cecha 
niewolnika —  zdaniom autorki.

Wszelkie teraźniejsza poczynania ko 
biety nazyw a p. Strzelecka „uikładnem 
dreptaniem " i radzi zdobyć się na  powa 
żną akcję n it odkłam anie haseł, któremi 
się pociąga łatw owierne kobiety. Odbron 
zować „nakazy chwili", w ym aga jące  
wspólnych ofiar, nii- brać ciężarów na 
swoje tylko barki. A w końcu autorka 
woła: precz z bałw ochw alstw em  matek 
w stosunku  do własnych synów! Racja! 
Rośnie taki gagailek, od kolebki przyj
m u jąc  łaskawie kobiece ofiary i poświę
cenia. A potem „m ając z niewolnicami 
d o  czynienia uk łada praw-a dla niewól 
nic, bo  wie, że mu b u n t  nic grozi" koń 
c zy  z goryczą p. Strzelecka.

Brawo! To silnie powiedziane, Lubię 
. jr tjK uły  p. Strzeleckiej.

Znra./ po tvni ar tyku le  . zbuntowała 
się" H anna Koryzna w 42 n-rze „Blu 
■szcz.u". P i s a ł a  właśnie na tem at „ F ak ty 
cznej głowy dom u-1. Rzuciła takie hasło 
„Ten z małżonków jest faktyczną głową 
rodzin y, kto do tej roki m a yviększe zdol 
nosci". Razi ją niesprawiedliwość, k tó 
rej dopuszcza się mężczyzna, narzuca ją  
cy kobiecie swoją wolę w donnu, gdzie 
praca  jej daje możność istnienia rodzi
nie i obrażający się p» królewsku, gdy 
żona p ragn ie  mieś’- swoje zdanie. I w-ażii 
on wtedy, że jego m ałżonka jest „iniede 
likatna"  i ta oczy-w-iście (99 na 1001 za^ 
czyna go „na k lęczkach" przepraszać i 
zgadza się na wszystko. Taki „am bitny1 
mężczyzna pozw ała żonie k rzą tać  się ko

lo niego, zaopatryw ać swoją osobę w 
niezbędne rzeczy i „ambicją jego jest 
lo właśnie, ż, siara s.ie tego nie widziei 
Żona nimsi być cichutka, żeby go nie u- 
razić i zbytnio swej osoby w dom u nie 
podkreślić.

Arlyku} ,tak ty czn a  głowa domu 1 po 
rusza zU-k'. a to. co koniecznie nah ża 
łoby szerzej przedyskutować.

Przed ki lku laty sama rozpoczęłam 
dyskusję w tej dziedzinie na łamach 
..Naszej m ów nicy-- w Bluszczu (listem E. 
M. z Wilna) i o trzym ałam  dużo otdpo- 
wiedzi. Ale wszystko to jednak łączy się 
z t a m  „Nowoczesnem niewolnictwem ko 
biety". o k lórem  mówi p. Pod burska . 
z tą -biolog-czną żądzą poświęcania się", 
którą wytyka ]>. Strzelecka. Jedna spra-

w-a zazębia się o drugą, następuje tarcie, 
co się daje odczuwać boleśnie. Rośnie w 
na.s poczucie krzywdy-, a zarazem wyraź 
nej własnej swojej winy chcemy spój 
rzeć w oczy swym groźnym w udom. 
kłorę wy roisły- z. dawlnej niewoli i jeszcze 
się wloką za nami. Dlatego przy jm uje  
my ostrzeżenie p. Dabaczewskie): „B a
czność kobiety" i postaram-, się być 
twardsze dla siebie, życzliwe dla sióstr 
swoich, m niej pobhiiżiłiwe dla synów 
mniej łatwowierne, a bardziej przewa
la jąc e ,  i prz.edewszvstkiem przekonane 
Silnie,  choć b e /  przesady-, o swojej war 
to.ści i sw oich zdolnościach, dających 
nami p raw o  do um iłow anej pracy i przez 
pracę do odgry-wninia wy-raźnej roli w 
spoleczeńistwie i Państwie. E. K. M

M '
(O pow ieści św e rk o w e )

Gdy się im  przyjrzeć ,  to sq kie liszeczki,  
k ie l iszeczk i  lila...
J a k  to z iem ia  i n iebo  po tre sze c zku  
do nas się przechyla .  | ) ,

’/ by t  p rę d k o  biegnie się za m lo d u  o wiośnie,  
szczegółów  d ostrzec  m esposób!..
.1 teraz nagle  i radośn ie  
w idzę  l i i jowy cud  wrzosów .

Jakie  to  dz iw ne ,  że  radość  m o ż e  b yć  i potem ,  
chociaż się c z ło w iek  odm ien i  —  
oto irme szczęście biegnie do m n ie  spow ro tem  
w  jesieni! K

KRONIKA
ZEBRANIE REFERATU PRASOWEGO 

ZPUK -we środę o godz. 6 30. Członkinie proszo 
ue są o ,pnzvl>yeie.

— FOSIŁDZI-Ml kOMlTFTU REDAKCYJ
NI GO ..iK-ctumuny Kobiecej" we .środę o godz 
7-ej. Delegatki poazaze^ólnych organizacyj pro 
szooe są o przybycie piuiktiia!np.

Urzędy, czy społeczeństwo?
Jesieni tej. jak  liście z drzew-, spadają 

niedojrzałe, czy może już przejrzałe, 
gruszki, z wierz by zasadzone, w Gene 
wie przez W iLsona. Włochy- .dopuściły 

''się aktu  wojennego", m ów iąc tekstem 
pak tu  Eigi Narodów.

A zdaje siję.Sft-e słychać jeszcze nic 
przebrzmiałe echa minionej wojny i że 
świat, nie zapomniał o setikach tysięcy 
tych, którzy „śpią w ciem nym  grobie", 
gdy ż na wojence, było ,jfiak ładnie".

Groby Zbliża się d /ieu  poświęcony- 
zma-rłym. Myślimy o bliskich, którzy od 
iia-s odeszli, powinniśm y też pomyśleć o 
naszych poległych, gdyż im zawdzięcza
my wolność i Państwo. Wartość tych 
zdobyczy odczuwam y silniej, gds się 
dow iadujem y o losie Polaków pozosta 
łych za granicami Rzeczypospolitej, w 
Gzechach. Jakbyśm y nie filozofowali, 
życie jest jedno, życia ni kit i nic wrócić 
nie zdoła i ofiara z niego złożona dla 
sp raw y w-s polnej, jest o f ia rą  najwyższą. 
Ceniąc ją, nałoży też daw ać widome oz
naki czci i wdzięczności, troszcząc się o 
groby obrońców.

Jakże  to jest u na.s /. grobami potęg 
łych ?

Istnieje w Wilnie „Tow arzystwo 0- 
pieki nad Grobami Bohaterów " którego 
prezesem jest Ks. Kulesza-, o raz s p ra w a 
mi tenu zajm uje się Referat Grobuwni 
cfwa Wojskowego w Urzędzie W ojew ó
dzkim. Towarzystwo opiek u je się tylko 
grobami poi,kich żołnierzy. Urząd W o 
jewódzki zas wszystkimi grobami wro 
jeniiymi, powstałymi podczas w ojny  n a 
poleońskiej. podczas powstań przez woj 
nę światową. ;1ż do róku 1920.

Praca  w- grobownictwie wo jskowem. 
w kolejnych etapach  wyglląua następują 
co. Pierwszą je j fazą jest ewidencjono- 
wanie w terenie, gdy wedle inform acyj 
danych  przez władze adm inistracyjne, 
ustala się tożsamość poległych i robi się 
plan miejsca. Potem następuje ekshu
macja z grobów polnych i lośny'cli na 
cm entarze wojenne, lub kw ate ry  wojen- 
ne na cm enta rzach  parafijalnycb, ora? 
robi się w y to  z dla poszczególnych craen 
tarz\ . Wy kaz laki , Jicjmujc szereg szcze 
gółowych pozycyj. więc: imię nazwisko, 
datę śmierci itp. Trzecią fazą jest z asa 
dnicze uporządkow ani^ mogił, polegają
ce n a  zaopatrzeniu ich w- kraw ężniki b e 
tonowe i krzyże żelazobetonorwe. Z u- 
t zynionej statystyki wyinika, że na te re 
nie województwa w-ilenskłego znajduje 
się 45 cmentarzy, utworzonych z gio- 
bów- żołnierzy jKilskich. \\ ilno hczy 7 
tysięcy grobów osób zabitych w wojnie 
światowej i w wojnacti z bolszewikami. 
W  tym roku Urząd Wojewódzki kończy 
budow-ę cm enta rzy  poległych w wojnach 
polskich. Cmentarze poległych w w o j 
nie światowej nie są jeszcze zupełnie u- 
porządk owane.

Tutaj musi naktąpic faza czw arta  —

zdobienie grobów-. Ciężkie w arunki ży
ciowo nie pozw alają ludziom na w-ięk 
sze o fia ry pieniężne, wiięc biorąc to pod 
uw-agę, możir.a się zgodzić z faktem, że 
zasadnicze uporządkow anie  cm entarzy  
przerzucimy- na urzędy Możemy tu p o 
móc tydkó w pewnej mierze, lecz estety
czne liir.zy m anie grobów-, —  to julż całko 
wicie rzecz społeczeństwa

Cmentarz w-ojenny na Antokolu dał 
schronienie paśaniertne 900 żołnierzom 
polskim. Dla orjcntacji przytoczę, że 
uporządkowanie tego cm entarza  wy 
niosło 4 tytsiące z ł , a kosztowałoby 
jeszcze wdęci j, gdyby nie to, że żw-ir bez 
płatnie ofiarował Ośrodek W ychowania 
Fizycznego, a saiiroCliod% dla p rzew ie
zienia żwitru, również bezinleresow-nie
dat Magistrat.

T rw ałe pobudowanie grobów- jest 
\y;i-ęc kosżtowine i m ożna tem obarczyć 
urziid, posiadający  odpow iedui p a r a 
graf, na odnośne wydatki, Lecz cóż po 
wiedzieć o tem, że naw et inspekty kw-ia 
towe, na kaiżdy-m cm entarzu, musi p ro 
wadzić Urząd Wojewódzki?

Jest w- Wilnie tyłu ludzi żywych, ty 
le orgamizacyj. społecznych (czasami 
martwych), czyżby trudno  było zapew- 
nić serdeczną opiekę nad grobami tych, 
k tórych  pam ięć w-szysfkim nam  jest tak 
bardzo droga?

Tow arzystw o Opieki nad  grobami 
Bohaterów- istnieje od r. 1921. Zgrub 
sza, bilans prac Tow arzystw a wygląda 
następująco: na starej Rossie post-iwio- 
no krzyże lfid poległym z r. 1919 i wy 
m dow ano mauzoleum, w dniu zadusz

ny m 11)24 r. poświęcone przez ś. p 
b iskupa Bandurskiego. W  czerwcu 1950 
r. na Nowej Rossie wzniesiono pomnik 
żołnierzom generała Żeligowskiego. Po 
wdęcenio obecnością swą zaszczy'cił 

,Jan Prezydent Rzeczypospolitej. Na 
gm achu  sądów, w miejscu stracenia 
powstańców', w m u ro w an o  tablicę p a 
m iątkową. Z inicjatyw-\ Towarzystwa, 
kosztem rodzin ufundow ano tablice pa 
miątkowe pow-stańcom rozstrzelany-m w 
r. 18f>4 —  Ks. Iszorze (w- kościele Sw. 
Jakóba) i ks Zietmackiemu (na ścianie 
fron tow ej kościoła Ś<wT. Rafała). T ow a
rzystwo co rOku, w dniu  Zaduszuym, 
urządza zbiórkę na ulicy i właściwie 
istnieje z funduszów kwestow-ych wice 
robi się mało, gdytż b rak  jest środków 
i b ra k  chętnych którzyby się zapisysyali 
na członków Składka członkowska wy 
nosi tylko 3 zł. rocznic zapisy p rzs jm u 
je księgarnia Św. Wojciecha. W  tym 
roku kwesta będzie trw ała  przez 3 dni; 
połowę uzbieranej sumy- Tow. przezna 
cza na budowę, mauzoleum  Serca M ar
szałka Piłsudskiego.

Nawet za czasów- dobrobytu  ekono
micznego, przed kryzysem, społeczen 
■>two m ało się interesow ało  celami T j -

watzystw a, a kn dalej od chwili w \Zw o
lenia. tem zainteresowania bardziej 
słabną.

Ta sam a sprawa zajęła m nie kiedyś 
we Francji,  a porównanie opieki oby
watelskiej nad grobami żołnierzy fran  
enskieb, z tem co mamy w Wilnie, w-y- 
pada przykro  n a  naszą  niekorzyść. Nie 
mówię tu o grobach pud Verdun o g ro 
bach ofiar specja lnie krw aw ych  bitew, 
na które zwrócone są oczy wszystkich. 
Lecz te inne, jalpże są piękne! A w Za 
duszki —  płoną w kwieciu i jasności. 
Tam czczą, k ocha ją  i ch cą  pamiętać

U nas za-ś naw et okólniki nie p o m a 
gają. Okólnik Min. Wi. R. i O. P„ skie
row any  do szkół, poleca, aby opieko 
wały się one grobami poległych. Były 
próby opieki. Obecnie, prócz bardzo nie
licznych wypadków, młodzież w Wilnie 
r,ie in teresuje  się tem  wcale. A prze
cież rzecz dotyczy nietyćko środków ma 
lerjatnych. łee.z npraw y o iwa i łe ważniej 
sz.ej, dotyczy pietyzmu d la  naszej nie 
dawnej  przeszłości. Dotyczy serca.

Wilnianie, k tó rzy  widzieliście na uli 
oach nas7vch t m p t  dzieci--rycerzy z 
sam oobrony wileńskiej a po tem  trupy 
żołnierzy w Jszarycli m undurac li  i po 
grzeb ich w niekończącymi się szeregu 
(rumień. —  Wilnianie, płakaliście wite 
dy.

Dziś urząd mirsi dbać o groby obroń 
ców Wilna, m usi kupow ać świece, h o 
dować kwiaty,, urządzać obchody ża 
łoi mc i Zaduszki. Czy nie wstyd? Po
trzebna tu jest d o b ra  wola i troska 
wszystkich, m niejsza z  tem, zorgani/o  
wami, czy  samorzutna .

Od Dnia Zadusznego dzieli nas 
jeszcze cały tydzień. Dużo czasu, jeżeli 
15,ię g o  zechce (wykorzystać należyci^. 
Zechciejmy U.z. Monikziwska.

STOŁOW NIA
Zw-iązek Pracy  Obywatelskiej Kobiet 

p rzy  ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po
daje  do wiadomości ogółu, że zdrowe, 
tanie (od 65 gr. do 1.20 zł.) ob iady w y
daw ane  są codziennie od godz. 1 do 5 po 
południu.

PP. Crtoukiniom przysługuje zniżka 
10%. pp. oficerom, urzędnikoan i >tu 
dentom  ałKWiamenity zniżkowe.

Stołownia przy jm uje zamówienia na 
wszelkii ciasta, sosy zimne p r z e k ą s k i  
i gorące dania, po cenie kosztu z m iri-  
inalnem doliczeniem za pracę.

Obstalunki odsyłane są do domu
Organizuje się obiady i kolacjt zji-.z 

dowe w-ycieczkowe itp. —  w  lokalu w łi  
snym, lub w lokalach wskazanych, t e 
lefon Stcdowni 17--61
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Wieści i obrazki  z kraju
^ rasław

— W  RRASŁAWIU STAM E PO.M 
NIK MARSZAŁKA. Urząd Wojewódzki 
Wileński decyzją z dnia 17 b m  zatw ier 
dził p ro jek t  i udzielił pozy. o lenia na 
budowy poannika M arszałka Józefa Pil 
sudskiego w Brasławiu, wobec czego 
Powiatow y Komitet Uwiecznienia p a 
mięci M arszałka wczesną wiosną roku 
przyszłego przystępuje do budowy pom 
niika. M aterjały  pod budowę pom nika 
są już częściowo przygotowane.

—  R O TŁLC ZO N E IZOLATORY. Mont™ 
p o cztow y  ,z I 'o  sita w stw ie rd z ił że w gm in ie  bo 
hińistuK) -wpobliżu m a ją tk u  I to to w sk  —  M aików  
sizczytzina, p o tłu c z o n y ch  je s t 30 izo la to ró w  tok: 
fon icznych .

S tra ty  .skarbu w y n o szą  zt. 180. Przeipwy w 
k o m u n ik a c ji lelc fo n iczn e j n ie  by to .

Głębokie
ZARZĄD MIEJSKI GŁĘBOKIEGO P.OZ 

POCZĄŁ BUDOW Ę UZEZM  MIEJSKIEJ. W
tym  c e lu  m ia s to  izuknpito od B anku  G o sp o d ar
stw a K ra jow ego  ipiac. K oszty b udow y 'w yniosą 
oko to  izł. 160.000. Na iroiz/poczipc ju ż  rotwjty na 
rok o icżący  Fundusiz P racy  p rzezn aczy ł z ło ty ch  
50.000. R zeźnia zb u d o w an a  będzie  w edle  zasad  
now o czesn e j techiniki i z a o p a trz o n a  będ zie  w 
chł<»:!ilie, su sza rn ię  sk ó r  i lab o ira to rju in  pi-ze 
ró b k i k rw i. P rzy  rzeźuii bętlzie  imichofmioine 
ta rg o w isk o  o p rzesłu żen i p ó łto ra  lia. N ależy za 
znaczyć, że ita ty c tio zas is tn ie jąc a  k a h a ln a  rzeź 
n ia, ja k o  n ieodipoiw iadająea w y m agan iom  tecb  
n iczn y m  i Ińg jen icznym , p rz ez n ac zo n a  je s t  na  
zam kniec ie

—  NALEŻY UREGULOWAĆ CENY W  GŁĘ- 
BOKIEM.

D rog ie  je s t m ia s to  G łębokie. T ak  ho-nrendU- 
n ie  w y sok ich  cen  p o c zy n a jąc  ot.l a r ty k u łó w  p ier 
w sze j p o trze b y  a sk o ń czy w szy  n a ... łń le tac h  do ‘ 
kiwa n ie  sp o tk a  n aw et w.. W arszaw ie . W y s ta r 
czy jeżeli w yrfiien im y n p . cenę .zw yczajnej k ie ł 
b asy  za  k tó rą  w  W iln ie  p łac i się 120— 130 zł. 
za  k ilo , a  za  k tó rą  tu  w G łębokiem  trze b a  p łac ić  
2 zł (!) a lb o  n a jz w y c za jn ie jszy  ob iad  —  w  W ił 
nie k o sz tu je  60—80 gr., tu zaś 1.20 zł. Za cetia- 
mi a r ty k u łó w  spożyw czych  idą  rówuoniiienriie 
ceny  n a  in n e  rzeczy .

P rz y jrz y jm y  się  cenom  b ile tó w  d o  k in  W  
W arszaw ie  n-p. b ile t do  T e a tru  N arodow ego  k o 
sz tu je  30 gr. zaś b i le t  d o  k in a  wt Głęb ok iem  do 
2 zł. f f .  '

Nie przeczę, żc k in a  tu te jsze  d a ją  d o sko- 
n a b ‘ o b razy , a le  u rząd zo n e  są dość p ry m ity w n ie  
1 p o  śred n io w ieczn em u . Jak że  p rz y  ta k ic h  ce
n ach  m o ż n a  m yśleć  o w p ro w ad zen iu  te j ro z 
ryw ki vv szorsz.e m asy ?

U reg u lo w aćb y  też n a le ża ło  ceny w b iu rac h  
p isan ia  podań  T an i ju ż  b e z lito śn ie  od z ie ra  się  
sk ó rę  iz w ieśn iak a , ;bo>w iem za .najzw yk le jsze  po 
d a n k o , za  k tó re  np . w- L idzie b ie rz e  s ię  50 gr. tu  
w  Głębolkicim trzeb a  zap łao ić  3 izł. (I)

KDL BUSZE WSKI PRZESTAŁ BYĆ BUR
MISTRZEM

Z godnie, z pilzeipisaimi n ow ej u s ta w y  sa m o 
rząd o w e j —  Koibu.yzowski aczk o lw iek  sk a z an y  
w yrok iem  sądow ym  .na k a rę  w ięzienia, b u r  mi 
ł trz e in  m ia s ta  G łębok iego  p o z o staw ał d o tą d  i

p o b ie ra ł  30 puoc. p o b o ró w . J a k  się dow iad u jem y  
w tych  d n iach  M. S. W . z a tw ie rd z iło  w s to su n 
ku d o  K olbuszew skiego  w yrok  d y sc y p lin a rn y  
i p . Kolbusizew ski p rzes ta ł być w reszc ie  b u ri 
sitTizem. W u.

—  OBNIŻENIU CENY PRĄDU ELEKTRY
CZNEGO W  GŁĘBOKIEM.

Ja k  się d o w iad u jem y , cen a  p rą d u  e le k try c z 
nego w Glęboikiem u legn ie  z  dnicim 1 k w ie tn ia  
1036 -roku tobiiżco . iJiziś p rą d  w  Glęłiokieim ko 
sz tu je  93 gr. za  kitów i t  i jes t ja k  n a  o b ecn e  w a 
ru u k i ijłłatnicize bezw zg lędn ie  n a  d rog i. A, że 
zużywalno.ść jeg o  ciągle  w z ras ta  św iadczy  o tem  
liczba (łboneindew kitóryeli je s t  820, n ie w ą tp li
wie ipo te j  o b n iżce  liczba ta  się  znaczn ie  z w ięk 
szy W u.

—  PRĄD ELEKTRYCZNY W  GLĘBOKIEM  
BĘDZIE PRZEZ CAŁY DZUW .

Z arząd  M iejski w  d n iu  23 lim . u ch w alił, by 
en crg ja  eldktryciziia czy n n a  by ła  p rzez  całe  24 
godzin. W  u

—  ZAMNIĘC1U I \T E K  MIĘSNYCH NA 
RYNKU.

R ozporządzen iom  s ta ro s ty  p o w ia to w eg o  
zam k n ię te  zo stan ą  ja tk i  a  m ięsem  p rz y  R ynku , 
bow iem , n ie  o d p o w iad ały  one w a ru n k o m  h ig ie 
n icznym . W  u.

—  BOMBY LOTNICZE NA SKWERKACH  
MIEJSKICH

Dla uw idoczjnic.nia lu d n o śc i znaczen iu  obro  
ny  przeciwfłotnicizej i. pnzerrwgmziow-ej, Z arząd  
M iejski m. G łębokiego p o stan o w ił w y budow ać 2 
m odele  bom ł) lu tn iczych  w ysokości około  2 m ir. 
B om by w y k o n a n e  b ęd ą  a d rzew a  i .sianą : jed n a  
na sk w erk u  .cbolk M agistrali!, d ru g a  zaś na 
sk w erk u  p rz y  p i .3 M aja. W  u

Dzisna
—  POŻAR W ZABUDOWANIACH PARAF 

JALNYCII. W  dniu  2fl bm. we wsi U dział, gin i 
ny głęhoekiej, w ybuchł pożar w zabudow aniach  
parafialnych l-ośoiiiłła rzym sko ■ katolick iego. 
Spalił się  dom  parafjalny, spichrz, w ozow nia  
1 łaźnia oraz tegoroczne zbiory.

P onadto sp a liły  s ię  narzędzia gospodarcze. 
O gólne straty w ynoszą ©koka zł. 10.000.

P rzyczyny pow stania  pożaru narazić n ie u 
slaktno.

—  ZAMACH, CZY N E R W Y  NAUCZYCIEL 
K i? Mur ja M ark leu iczow n i, nauczycielka szko  
ły  powszecJniej w  ł.uczjijce, gin. lużeekiej, za
m eldow ała policji, że w  dniu 19 bm m iędzy 
godz. 19 a  20 usiłow an o  zastrzelić ją. Kula m ia
ła przebić podw ójne szy b y  i  utkw ić w ścianie  
Zachodzi podt jrzenle, żc szyby  w okn ie  zostały  
wybite kam ieniam i, gdyż dokonane oględziny  
nic ujaw niły  śladów  strzału .

Ś w i ę c o n y
—  W alne Z ebranie Komitetu R odzicie lsk ie

go przy G im nazjum  P aństw ow e in w Sw ięcianacli
Oddawm a ju ż  ocizckiiwaine W aln e  Zebra-nie Ko 
m i tętn  Ito-djzieiilskiego pnzy G im nazjum  1’nóst 
w ow em  w  Św .ięcianach ■ o d by ło  się w ruszeic w 
d n iu  20 bm , w sa li G im nazjom  Jkiństwm wcg ). 
7 b r a n ie  zag a ił P rezes K o m ite tu  p. K rasick i po 
w ołu jąc  na p rzcw o d a łcząceg o  Z eb ran ia  p. P ilaw  
skiego, a  na  se k re ta rk ę  p. G utkow ską.

Z eb ran ie  to było , ja k  n a  s to su n k i św ęciań - 
skic, -w yjątkow o liczne, gdyż modzice z n iucier 
pliw-ością o czek iw ali w y ja śn ie ń  p ew n y ch  co  do 
d z ia ła ln o śc i Kom .ilelu * a  u b ieg ły  ro k . O czek i
w aniu tonm  u czy n ił zaktlaść lYeizr-s K om ite tu  
Sk ładając  sp ra w o z d an ie  iz d iziałałttości Kom ito 
tu. Jak k o lw io k  sp raw o zd an ie  cy fro w e  iz wpłv 
w ów  p ien iężn y ch  K om itetu  n ie  o b e jm o w a li  wy 
sok ich  sum , g(1 yż w pływ y p ie n ię ż n e  zeb ra n e  
przez K om itet wyirla-zily ,się w  su m ie  około

1.000 zł., to jed n a k  d z ia ła ln o ść  Komi JeSu w kie 
rnmkątłh u zy sk iw an ia  pom ocy  d la  m ło d z ieży  wy 
raz iła  się w dość p o k aźn y ch  .stosunków ') rezu l 
taUusłi. K om ite t Ijow iem  w ciągu  ro k u  dożywia:’ 
kilkudzieSiięcio uozniówę u zy sk a ł .pomoc picmięż 
ną n a  s ty p en  Ija d la  uczn iów , oraiz w y je d n a ł po 
m oc n a  uinząd-zen-ie' bo isk a .

N ajw ięcej jelćnak risclckaiw ien ia  i .zaintere 
saw an ia  w izbiidziła sp ra w a  sk ła d e k  r i d z i r ;el.s 
kich z e b ra n y ch  p rzez  D y rek cję  ( iim u n z ju m  od 
n o w aw stęp u jący ch  uczn iów , k tó re  to sk ład k i zo 
•rlah uży te  p rzez  G linnaizjum  n a  izorganiizow a 
n ie w ycieczek u czn io w sk ich , o raz  sp ra w a  p rzed  
temmiinofwej o p ła ty  ta k s y  a d m in is tra c y jn e j w 
!)ież. ro k u  rz ło ln y n u  i sp raw a  zak u p u  p rzez  m ło 
dzież jedm aikjw ycli p a n to fli. D y skusja  n a d  tein i 
sp raw am i ch w ilam i m ia ła  p rzeb ieg  b a rd zo  górą  
cy i ag resy w n y  tak , że d y re k to r  G im nazjum  
zm uszony  by ł k ilk a k ro tn ie  go rąco  tłu m aczy ć  się. 
Po d łuższe j d y sk u s ji udz ie lo n o  u s tęp u jącem u  Za 
rządow i ab sol u ta r  ju m  i iptrzysiąpiojio d o  v. ybo 
ru ncwfljjo Z arząd u .

W obec  w y rażan eg o  życzen ia  p rzez  u stęp u - 
jąceg o  p-rozesa by  jego  k a n d y d a tu ry  n ie zg ła 
szano, izgi-oszom nciwych ikandydatów  i -rozsze
rzono  sk ład  Z arządu .

W  k a żd y m  raz ie  stw ie rd z ić  In/.eba w końcu , 
że w a ln e  Zi b ra n ie  to  ize w zględów  na gorący  
n a s tró j d y sk u s ji i na  szazorość o raz  m ęskość 
■*d,iwiania spira.wy co  kflo. o p ła t od  rod z icó w  Ły
so n a  g ro n e k ’ św ięe inńsk im  izjuwis-k em  doldat- 
niem i 'WjTwoiało żyw e zad o w o len ie  w śró d  ro 
dziców . W idz.

D o k s z y r p  p n ^ .  d r ś n i ł ń s k i
-  U 1 STAWA LNIARSKA. W- D okszycach, 

poiw. dziśn ieńst. iego, odl)yta się wystaw  , n a  za 
kończen ie  konkur.su  ln ia rsk ie g o  Koł Go: podyń 
\\'ie jfik icłi z [yowialtu. 80 goup o d y ń  S\y.sta wiło 
w tólo io  trzu p an e , p ró b k i słom y ln ian e  -i sicinie 
n ia. ł1ienw>izą magroidę pnzyiznano Kołu G ospo
dyń W iejsikich w B o rsu k ach  w  p o s ta c i p rzech o d  
niego k o m p le tu  n a rzę d z i do p rz e ró b e k  lnu , dam 
gą zaś irsgirwl.;, rówinicż p rz ec h o d n ią , o trzy m ało  
K >ln w Z ab o rcach  w p ostaci trzepaika ko łow ego

Po w y staw ie  od b y ł się  p ie rw szy  na te ren ie  
pow iał u slkup w łó k n a  trzep an eg o , d o k o n an y  
p rzez  T rze p a ln ie  i Czesaiinie L nu  w B ezdanach  
W ysolkość sum y p łaco n e j za 1 kg. lnu  trzep an e  
go d rrh o d iz iła  do izł. 1.60. W y staw ę  zw iedziło  kil 
k ase l osób  z. p o śró d  Tolnikćiw.

K w cłtja  .sprzedaży w to k n a  ln ianego  sv p es ta  
ei trze p an e j b u d z i c o raz  w ięk sze  za in te resó w  a 
nic w śród ro ln ików , g łów nie  w sk u te k  m ożliw pś 
ci łailiwiejszego O kreślenia  g a tu n k u  lam.

N ■ W ie lk a

Oszmiana

— 25 CIO LUCIE Of.HOTN STRAŻY PO 
ŻARNEJ. O ch o tii S traż  P o ża rn a  in. X. —  W j- 
lejce  o b ch o d z iła  w n iedz ie le  20 p a ź d z ie rn ik a  
u ro czystość  25-iecia p o w s ta n ia . 2a la t  i,s in ien ia , 
to  n ic  25 ła t  n ie p rz e rw a n e j p racy , pnzeżyw aliś 
m y bo w iem  -w ojnę , po d czas k tó re j z im a-rło  
w sze lk ie  życic  o rg a n izacy jn e . S traż  P o ż a rn a  n ie  
ro z w ija ła  się b o d a jże  o d  ro k u  1915 d o  1923. 
W ów czas d o p ie ro  z n a leź li się ludzie  d o b re j w o  
li, k tó rzy  .zdobyli .się n a  n iem a ły  w ysiłek , w zn a  
w ia ją c  d z ia ła ln o ść  O eh o tn . S traży  P o ż a rn e j.

P o czą tk i ł ę  ły tru d n e . b ra k  w szy stk ieg o , 
sp rz ę t p o ż a rn icz y  b y ł n a d e r  sk ro m n y , b ra k  re  
m izy  i t. d, P raca , a czk o lw iek  pow o .i, p o stę p o  
w ała do  czego w  zn aczn e j m ie rze  p rzyczyn iły  
się su b sy d jn  Z arząd u  M iejskiego o ra z  Plowsz. 
Zakł. Uihezp. Wiz. O s ta tn ie  aata zo sta ły  uw ieii- 
c,zonę n iem a li m suk cesem ; O c h u tn . S ir. Poż 
z ak u p u je  m o to p o m p ę , k tó ra  n a b ra ła  d o p ie ro  
zn uczeni a z chw ilą  n abyć  a autoipogotow ia.
Je s t to  sukces n ie  m aty , lecz b ra k i i n a d a l są  
w ielkie, g J j ż  ]>oi!rzel).ne są  jeszcze zm ot >ryz.iwa 
no łieczkow ozy  bez k ló ry c li p ra c a  jest tru d n ą .

Uroczystość, 25-ciOlecia m ia ła  c h a ra k te r  s p t  
e jan iy . O d b y to  się po św ięcen ie  zb u d o w an eg o  
p rz e *  źlakt.idy P rzem y sło w e  A Mo zer i S—wie- 
autopogol-ow ia. R odzicam i c b rze s tn y m i liyłi. w  
zas tęp stw ie  w icew ojew ody p. Jan ikow skiego — 
starco-łta wił. - .troicki p . Niedź.wiecki, ©•raz sio  
s tra  zatożyci sla O tio tn . Sir. P o ża r. K aro la  Mo 
zorą ]>. B B ułajew a, Pośw ięcen ia  d o k o n a ł ks 
d z iek an  Sadow ski.

Na u ro czy sto ść  puzybyły  rów nież  w h u b ę  
s tra ż a c k ie  z p. in sp e k to re m  P ia n k ą  n a  czeka, 
d c i Pu łków , p rz ed s ta w ic ie le  włarilz. o rg a n iz a c y j 
i spo łeczeństw a. P. S ta ro s ta  p o d k reś lił, że  M>ec 
ny z an rąd  z prezesem  ,p. P. A fana.sjiw ym  i na 
r.zeluikieim ]). P ru b ą , w y w ią zu je  się .sprawnie- 
i do!irze  i O ch o tn icza  S traż  Po-żairna ro z w ija  
się w e iwłaściwy m k ie ru n k u .

W  p rz ed d z ie ń  u ro czy sto śc i o d b y ł się c a p  
■strzytk, w n ied z ie lę  zaś z b ió rk a  n a  p lacu  s tra ż a  
cikim, u ro czy ste  n ab o żeń stw o  w  kościele, p oś
w ięcen ie  a u t  © pogotowia, w ręczen ie  d y p lo m ó w  
zasłu żo n y m  strażak o m , d e filad a , no  i n a -z a k o ń  
czernie •skrom na h e rb a tk a  s tra ża ck a . '  wj.

KWESTIA W  OSZMI.YNIi;. Odliyta vię w 
Osizimiainie k-westa u łiozna  na  rzeoz T o w arzy stw a  
sw W incen tego  a P au lo , k tó ra  d-ala j*ł. 50 gr. 01 
W-sp-adniniauę- Towa.nzjistwo u trz y m u je  w Osz- 
miainie oeliroiilkę d z ien n ą , o raz  stale, w sp i, er a n a j 

, S iedn iejszycli.
— KOSTUCHA JEST STAŁYM GOŚCIEM 

ZABAW. W  nocy z 20 na 21 bm. »  D cbicsiaeh. 
gm iny gruuży.sk i ej, w  czasie  bójk i na zabawie  
z.,'dano dw ie rany nożem  B ronisław ow i Zdano- 
w :c7i>wi, lat 28, inieszkauoriwi tejże wsi. Zdano 
w iiy  po kilku m inutach zm arł Zachodzi pmlej 
czenic. że zabójstw a dokonali Bronisław  Zdano
w icz i K azim ierz Z danow icz z Knlczun, gm iny  
graużyskiej.

Ważne dla wszystkich konsumentów 
św ia t ł a  e l e h r y f l m p n

YYszysey o b ecn ie  rozu m iem y , że je d y n ą  
drogą d o  u trz y m a n ia  ró w n o w ag i k ażd eg o  b u d  
ż.citu j r s i  r a c jo n a liz a . ja  w y d a tk ó w . Z ak ład y  
p rzem y sło w e  uążą  tą  d ro g ą  do  zrodńkow  a n ia  
kosztów ' p ro d u k c ji  p rzy  jed n o czesn em  je j u 
Icippzicmin. O iiisipraiwiniLHiiu sweij d z ia ła ln o śc i 
m yślą  ró w n ież  w szyscy w łaśc ic ie le  p rz e d s ię 
b iorstw  h an d lo w y ch  na  c a ły m  śn ie c ie . M iljony  
o jców  riodzi-n g łow ią  się  rów nież  na-rl tem  jak  
„ z rac jo n a lizo w ać"  w y d a tk i dom ow e. (lzvż w  
tych wa-mmikach n ie  je s t e o n a jm n ie j dz iw n em , 
że ząpiw nina się często  o jedny m z -l.ajklasycz- 
n ie jszych  sposobów  irac j.m alizaeji cndziennych  
w ydatków . Mamy ma m yśli g o sp o d a rk ę  św ie tln ą  
i s to so w an ie  p rzy  o św ie tlen iu  n a jw y d a jn ie jsz y c h  
żarów ek. Używa nip su p e r —  żarów ek  P h ilip sa  
priz-yczym-ia się  do  aw ięk sze m a  p ro d u k c  ji z ak ła  
dów  pa-iwującyicb p rzy  siztucznem  św ietle , p rzy  
czynią  się d o  zw ięk szen ia  o b ro tó w  w sk lep ach , 
gdzie n a jw ięk szy  ru ch  j< st w  godzinach  w ieczó r 
tiych, a  w szy s tk im  p o zo sta ły m  kon .um cnton i 
d o s ta rcza  ją  „ tań szeg o  św iaitta". L iczne p om ia  
rv fotom elryc.zue wnkaza-ly, że  su p e r —  żaró w  
ki .rizeczywiście ‘w y tw a rza ją  tańsize ś-w ialto .i s ą  
n a jo szczęd n ie jsze  -spośród wszystkw-h d o ty ch c za  
sow ych żaró w ek  P h ilip sa .

Pan Kakrsauty Kołderka jest cztowrie- 
wiekioni spoko jnyin Nie pije, nie puli, 
wystrzega :się złodziejów, mie [da j2 na 
podłogę, nie rozm aw ia z szoferem, nie 
wykh.yla się, nie korzysta * uŁLka-cji w 
czasie postoju pociągów, nie przewozi 
Droni nabitej, ani niaterj-ałów żrących, 
czy cuchnących  nie w sk ak u je  i nie 
wyskiakiuije w biegu, zachowuje ciszę -po 
godzinie dziesiątej w teczoremi, pra-cujt 
usilnie, oszczędza sKruipuiiatnie i kupuje 
w yroby  kraiow e

Słowem, śmiało powiedzieć nfożna, że 
pam K alasanty  to (lod--dnia jednostka w 
spo łecz eń s tw ie.

I któ/liy pomyślał, że ta dodatnia  jed 
nosfka w ejd /ie  w kolizję z praw em ! A 
właśnie tak się stało. Alibowi-em, j a k  po
wiedział pewien a n g i e l s k i  poeta: „są na 
świecie rzeczy, o których się nie śniło na 
wet Zabłockiemu na tnydle“ , czy coś w 
tym rodzaju. Bo posłuchajm y:

Fan  Kalasanty kupił pewnego dnia 
sklep m asarsk i razem 7. wagą, lodowką 
i kiełbasami od niejakiego Teofila Com 
berza'Ka, k tóry , odstępuje swój zakład, 
zapewnił nowonabywcę, że n ikom u nie 
>est winien nawet złamanego grosza, 
czyli że jest czysty jak  łza dziewicy.

Jednakże jiulż na drugi dzień po ob
jęciu sklepu- przez pana Kalasantego, ja 
ko pierwszy klijent zjawił się oczywiście 
sekw estra tor urzędu skarbow ego i opi
s a ł  ca łą  instytucję za zaległe podatki 
pana Gomlburzalka.

Rany Boskie! Pan  Kołderka w te i 
tamite p ęd y  natychm iast  pobiegł po ra- 
t-uinek do adw okata, jak  do rodzonej 
ciotki.

rYdwOkat, ja k  lo adw okat. Najpierw 
wziął ,za poradę 25 zł., a potem  zajrzał 
do kodeksu cywilnego z rok-u 1930. po 
tem d o  kodeksu p ro cedury  cywilnej z 
roku  1933, potem do kodeksu hand lo 
wego, potem do rozporządzenia do n o 
weli d-o kodeksu handlowego, potem do 
przepisów w prow adzających  i w ypro 
wadzających z cierpliwości i z ró w n o 
wagi, potem do prawni hipotecznego, po 
tem do praw a małżeńskiego. Potem  roz 
łożył jeszcze kilka innych książek 
w reszcie rozłożył -bezradnie ręce i p o 
wiedział:

—  Nic panu  nie poradzę, kochany 
panie Kołderka! Nigdzie niema odpo 
wiedn iego przepisu Najpierw przed 
kupnem  trzeba było sprawdzić, jak  w y  
gllądają com berzakow e długi, a  jak  pan 
tego n ie  zrobił wcześniej, to sam  pan 
sobie winien. Jedyna m oja  rada, to 
zaskarżyć Comberzaka.

Pan K ołderka opuścił t a n c e la r ją  i

prylsnął wprost do pobliskiego komisar 
jatu. Kii dy Stając za bar je rką  przed b łę
kitnym przodownikiem  wyrecy tówał, że 
nazyw a się Kołderka Kalasanty, lat 54, 
urodzony w Kozimbrzdyku, syn Jana 
i M arjanny  z Pęd/ików , katolik, żonaty, 
dwoje dzieci, przy należność państw owa 
polska, k ap ra l  rezerwy, n-iekarany, 
yy-łaścieiil m asarni i mógł wreszcie w y
płakać się na Comberzaka, powiedziano 
mu, że ponieyyaż zapłacił ,za sklep po- 
yyyżej 1000 zł., na podstawie rozporzą
dzeń i;i Nr. 2548(52/185/69 okólnika Nr . 
KM 8 U. P. 15428(5/905/42. nalerży zło 
żyć skargę do p rokura to ra ,  albowiem 
spraw a przeciwko niecnemu oszustoyyd 
rozpafryyvana będzie nie przez sąd 
grodzki, tylko przez sąd okręgowy.

Z łam any zupełnit pan Kalasanty 
drżąc ze slraclut, poszedł cło p ro k u ra 
tora.

P rokura to r ,  jak to p rokura to r .  Naj
pierw srogo spojrzał na przybysza, praig 
pąc go w idocznie odrazu skazać na do, 
żywotnie yvih;izrienie. Gdy jednak  w ysłu
chał imterensanta, za ta r ł  rączki, poczom 
zajczał do kodeksu k a rn eg o  z roku 
1932, do  kodeksu procedury  karnej i 
do praw a o wykroczeniach. Następnie 
przew ortow ał przepisy yyproyy adzające 
z w i ą z k o w e  i dodatkowe, rozporządze
nie Prezydenta o prawie budowlanym 
z 1930 r., o dozorze nad  ar tykułam i 
żyyyiio.ści Dz. U. lt P. Nr. 3(5 pozycja

343 i o rybolóstw ie Dz. U. R, P. no- 
zyeju 357, wreszcie powiedział.

—  Nic parni nie poradzę, kochany 
panie Kołderka jak  babcię kocham. 
Oszustwa tu żadnego niema. Pan Gom 
berzak sprzedał sklep, k tó ry  był prze 
eież .jego, p an  kup ił  i koniec. „Sklep 
i wędlin}- lo przecież nie jest żadna nic 
-ruchomość, obciążona hipoteką, żeby 
dług płacił nowonabyyy ca podatki, do
chodowy-, lobrotowy, lokalowy, pomido- 
royyy. śmietankowy i malinowy, płaci 
przecież podatnik osobiśce. a nie sklep, 
-zatem Coniberzak. W szystko jest 
więc yv porządkiu. Jednakże o ile urząd 
skarbowy stoi na stanoyvisku Ordynacji 
Podatkoyy-ej o podatku  przemysłowym, 
stannyyiącym analogję przy stosoyyaniu 
artykułóyy, m ających  -zastosowanie dla 
nieruchomości, a yvięc posiadających 
h ipotekę, tudzież przedsiębiorstw pro- 
yyadzonycli pod tą sam ą firm ą i egzystn 
jących w  tym samym zayyodzie. Dz U. 
R. P Nr. 32, to przyzjnać trzeba, że ma 
rację i pan musisz zapłacić.

Pan Kalasanty Kołderka n ic  na 
nie odpoyyiedział. Czuł boyyiem, że mu 
niedobrze. Skłonił się tylko nisko panu  
p rokura to row i,  poczem wyszedł z urzę 
d ii  i zatelefonował z najbliższej apteki:

— IlaŁIo! Czy to zakład dla war.ja 
tów7? Proszę przyjechać po mnie. Tylko 
szybko i z kaftanem  bezpieczeństwa

J. S.
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H  a r / e r  s p o r l o i f g
MECZU BOKSERSKIEGO OGNISKO — 

A.Z. S. N IE  BĘDZIE.
M iał s ic  >dbyć w  n ied ź ie lę  23 bm  m ecz U  

w »czysk j m iędzy b o k se ram i AZS, a  O gniska. Po 
p o ro z u m ie n iu  z p rz ed staw ic ie lam i obu  k lubów  
p o s ta n o w io n o  sp o tk a n ie  ro z eg ra ć  d o p ie ro  10-gn 
lis to p ad a .

P rz e d  tym  m eczem  odb ęd ą  się 1 lis to p ad a  
zaw ody p ro p ag an d o w e  z u d z ia łem  4 bokserów  
e W arszaw y .

STAN ZAWODÓW O WEJŚCIE 
DO LIGI.

W  zaw odach  f in a ło w y  h  o 'wejście d< Ligi 
jak w iadom o, wailczą trzy  d ru ż y n y : Śląski D ąo, 

.lw ow scy G zam i i kraikiowis(k.i€ Podgórze.
S tan  tabeli przedstawia* się o b ecn ie  n astęp u  

i»cc
g ier ist. pk!t. st. b r.

,1) D ąb  1 2:0 2:1
2) C zarni 2 2:2 3:3
3f)i I odgorze  2 2:2 3:3

W  n a jb liż szą  n iedziele  odbędzie się  w  K ało 
w icach  m ecz pom iędzy  D ębein  a  C zarnym i. 
Mecz ten  m oże m ieć d ecydu jące  znaczen ie  d la 
e ta iru  rozgryw ek.

MECZ Z RUMUNIĄ DEFINITYW NIE  
DOCHODZI DO SKUTKU.

P o lsk i Zw iązek P iłk i N ożnej o trzy m aj .list 
Od rum unsic 'ego  Z w iązku  P iłk arsk ieg o , w  któ 
ry m  ten  o s ia tn i w y ja śn ia  spraw y fin an so w e  w 
■rwiązku z m eczem  P o lsk a  —  Rum iim ja. Mecz 
zatem  d e fin ity w n ie  d o jd zie  do  sk u tk u . Sk ład  
p o lsk ie j reurezenitacji u sta lo n y  zostan ie  w n a j 
b liż szy ch  d n iach .

POLSKA W YCOFAŁA SIĘ 
Z MISTRZOSTW7 BOKSERSKICH 

ŚRODKOWEJ EUROPY.
Po-Lski Z w iązek B okserski zaw iad o m ił se

k re t a r  ja t  .komiYtetu m is trzo stw  b o k sersk ich  iśrod 
^  w ej Eiuropy, źe w y cofu je  się z d a lszy ch  w alk 
u p u iia r  M itropacupu .

ROSJANIN NA CZELE NAJLEPSZYCH 
i TYCZKARZY EUROPY.

"W M oskw ie O ssolin  p o p raw i! rek o rd  s iw ie ć  
w sk o k u  o rvczce n a  4,15 m etrów . W  ten  

’ hosó h w y m 'en io n y  zaw odn ik  w raz  z Szwedem  
1 „im hm irgiem  wrvisujnęli się  n a  czuło  e u ro p e r 
ti-icn tyczkarzy .

N a d ru g ie  ni miejsci' znajduje się Po lak  
Sznejaer który, jak w iadomo uzyskał wynik 
4.11 n r t r ,  trzecie  miejsce zajmuj" znowu R os
jan,n Ra je.wski wynikiem 4,08. Na czw artem  
oluOjScu znajdują się N iem cy Ilartm anm  i M iller 
" P t- 4.02 p rzed  Czechem  Mo rejsom —  4,01 intr.

NOW Y REKORD SOWIECKI 
W  BIEGU NA 100 MTK.

iNa zaw odach  lek k o a tle tycznych  czerw onej 
• n n j i  Gołowikim przeb ieg ł 100 mitr. w  10,6 sek. 
tts lan aw ia jąc  now y re k o rd  ZSRR

210 SPORTOWCÓW7 WYSYŁA 
N O R W E G  JA  N A  O L IM P  J A D Ę .
N orw eski o lim p ijsk i K o m ite t postanow i! 

Wysłać n a  o lim p jad e  210 spo rto w có w . Z tego 
5? na ig rzyska z im ow ", a 160 n a  ig rzyska Jet- 

W  sk ład  ek sp ed y cji "im ow ej w chodzą n a r  
Ciarze, łyżw iarze  i hokeiści. E k sjed y c ja  letnia 

się  z 8 bokserów r, 7 zap aśn ik ó w  6 ko la  
jarzy , 10 szerm ierzy , 13 lek koatle tów , 6 w iośla 
r r y  2;> p u k a rzy , 5 p ływ aków , 54 g im nasłj& ów ,
6 jeźdźców , 15 żugl.o-z,, 1 k a ja k a rz  i 9 s trze l
c ó w

Wilno —  Zułów —  Wilno

T E V T R  NA  PO H U LftN ff.
Dziś o  g 8 ej wiecz.

FO TO G R A F  i  TA N C ER K A  \■«* ►

W  uh. tygodniu baw ił w K rakow ie prezes 
W il. Okr. Zw. N arciarskiego dyr. L. Szwykow  
skl, który om aw ia ł w  P olsk im  Związku Narciar  
skini spra-w* zorganizow ania raidu narciarsk ie
go W ilno —  Zułów —  W ilno.

P isa liśm y już, że  i-aid odbędzie się  20—23 
lutego. W ilniaa.ię przystąpili już do prac przy 
giatowawezych. Na przew odniczącego kom isji go 
sp od arizej poproszono płk. Iw o G iżyckiego a

spraw am i ..m rtow em i kierow ać będzie m jr. 
Czesław M ierzejewski. R egulam in sportow y op  
raeow uje p. J. N iccieekL  Ruid odb ęd zie  s ię  w 
trzech etapach: W ilno — B ystrzyca Bystrzyca  
—  przez Zułów Podbrodzie, P oabrodzie W ilno.

W iadzon. narciarskim  z pom ocą przyjść ma 
ją: POWiF i PW , Zw. Strzelecki, w ojsk ,, i inne 
organ izucj( sportow e, w ojskow e i  przysposobię  
n ia  w ojskow ego.

U W a a a !  p ią t k o w a  Okazja 
" " a * 1*  t a r . ' e g o  k u p n i l

*’d dnia 10 do 31 g o  października b. r. 
za okazaniem  n in ie jszeg o  kuponu otrze- 
m a io %  s p e c ja ln e g o  ra b a tu  przy Kup
n ie  wszystkich artykułów w SKŁAD' IE 
APTECZNYM, PERFUM i KOSMETYCZN

W . H jk R B U T T A
W iln o ,  u l. Ś -to  Ja ń s k a  11, te l. 4-72.

Ceny n i s K i e  i stałe.

D ziś o  godz, 18 w  kasyn ie  ganiizm iow em  
przy uł. Ad. M ickiew icza 13 odbędzie s ię  uro
czyste rozdanie nagród zw ycięzcom  pierw szych  
m istrzostw  strzeleckich  WKS Śmigły

Ogółem w  zaw odach brało udział oko ło  300 
■osób. Zawody zorganizow ane zes ła ły  przez płk. 
A, Stawarza i m jr. J. Paw lika. W ynik i ty th  za

wodow podam y w pon ied zia łk ow ej kolum nie  
sportow ej.

Trzeba zaznaczyć że g łów ne dw ie nagrody  
zc.stały o fiarow an e przez: gen. ISydza-Śinigłego 
pin iek lora  Klubu i b. dyr. I*KWI i PW  płk. 
K ilińskiego. -

N ago,dy rozda prezes W KS Śm igły pik . Ale 
ksiuidee Stawarz dow. i  p. p. Leg.

d ryg in a ln e  d o ż y n k i lo ndyńskich ha n d la rzy

Kolejarze w ileńscy 
w iszą  ziem ię na Sowinłec 

Dziś rozdanie nagi ód strzelcom  W. K. S. Śm m łv W  d n i u  2 5  b .  m . ,  o  g o d z .  ] 2 ^ d b t f a

w - . *  -o  _  .------ , . . . .  .  . . »  *  się n t ,  stacji ko lejow ej Wilno, w obecno
ści d\ rek/tora kolei pań.st w ()wych inż. 
Kazimierza Falkowskiego, ko m p an ji  ho 
nor owej kolejowego PW1 z o rk ies trą  i 
licznie zgrom adzonych  'kolejarzj' uroczy 
sto.ść pobran ia  ziemi na  kopiec M arszał
ka Piłsudskiego na Sowińcu Złożono 
ziemią do u rn y  z miejsc, gdzie w 1919 
i 1920 r. walczyło i poległo wiolu k o le ja 
rzy w walce o wolność Ojczyzny.

Popołudniu, o godz. 16.05, wyjechał z 
W ilna do K rakowa specja lny pociąg z 
pielgrzymką około 250 p racow ników  dy 
rekcji i służb iintj z dyrek torem  i wice
dy rek to rem  n a  czele. Po  odprawieniu 
nabożeństwa na W awelu kolejarze z dy 
rekcji kolejowej wileńskiej złożą hołd 
prochom  ś. p. M arszalka Piłsudskiego, 
sk ładając  u t rum ny  wieniec. Następnie 
wycieczka weźmie udział w sypaniu krop 
ca na Sowińcu. Pow rót kolejarzy n a 
stąpi 27 b. m.. o godz. 9,40 rano 

*
W  zw iązku  z w yjazdem  w dn, 25 b. m . dy r. 

kolei p ań stw o w y ch  w W iln ie  inż Kaz. F a lk o w 
sk iego  z p ie lg rzy m k ą  p raco w n ik ó w  ko lejow ych  
okr. w ileńskiego d o  K rak o w a p rzy jęcie  in te re  

. sw atów  odbędzie  się  w e w to rek  dn . 29 b. m

Ładunki na  polskich liojach 
lotuicisych

W  c iąg u  p ierw szeg o  p ó łrocza  r .  ]>. p o lsk ie  
sam olo ty  k o m u n ik a c y jn e  p rzew io z ły  ogołem  w 
lo tach , p rzew id z ian y ch  ro zk ład em , 190.430 kg. 
talriii.nków N ajw ięk szą  ilość ład u n k ó w , m ian o w i 
we 49.970 kg. p rzew iez io n o  ma lin ji W arszaw a  
■— Lw ów , d a le j 27.897 kg. n a  lin ji W ansizawa — 
K ruków , 10.500 k g  C zern iow ce —  B-ukaresizt, 
16.492 B u k a resz t —  śo f ja , 16.075 lewów —  C zer 
ni owe o, i).845 kg . K raków  —  B erno , 9.662 kg. 
B erno W iedeń, 9.456 kg. W arsz a w a  —  M ilno, 
S.404 kg W arsz a w a  —  K atow ice. 6.291 kg  W ar 
szaw a —  Odwnia '(G dańsk i, 5.853 kg  8  d ja  — 
Salon ik i, 4.265 kg. W arsz a w a  —  P o z n a ń  4.137 
kg. W Slno —- R yga 3.553 kg. P o zn ań  —  lk-rljn  
i 2.024 k 6 . R yga —  TallRn.'

Natarjusze narzekają
Grzeszenia n o ta r jn sz ó w  zdecydow ały  p o d

jąć a k c ję  o Skasow anie  n a d zw y cza jn eg o  p o d a t 
k u , p o b ieranego  od k a n c e la ry j notairjalnycli, Re 
jenci u sk a rż a ją  się na  k a ta s tro fa ln y  sp a d e k  z a 
ro b k ó w  i tw ie rd zą  .że u rząd  llen, k tó ry  u ch odził 
do tąd  za z ło to d a jn y , dziś przyin-osi b a rd zo  m ałe 
Zyski. J a k o  d.zwód przy taczaaiy  jes t fak t. że po 
d a tek  od 're jentów  p rzy n o si skarbów  i z am iast 
puzcwiil.Izi;i*ny .-Ji 2.500.000 ,zt. roezn ii', ty lko  
l.OOO.OtH) zł. N o ta rju sze  zan iep o k o je n i są szcze 
go ln ie  spad k iem  Iicziiy pratesitów  w ekslnwya-li 
w ezem  u p a tru ją  k o n k u re n c ję  poczly, k tó ra  p ro  
p a su je  w s fe rac h  gospodiiirczych p ro te s to w an ie  
w eksli p rzez  pocztę .

H an d la rze  u lic z n i w L o n d y n ie  co r o k  u rz ą d z a ją  o ry g in a ln e  ..d o ży n k i'’, poiprzedzajie zaw sze 
diziękczynnem  na!)O żeństwem  w kośc. ww. M arji M agdaleny. Na zd jęć iu  —  liandiarize w u b r a 
n iach . tfanltuzyjnie ozrh ih ionych  g u z ik am i b m asy  portow ej, idą do  k o śc io ła , n io są c  jes ien n e

]>lcwiy —  ow oce.

Na wileńskim bruku

T f2y d n io re  ferje 
w  szkolnictw ie

opow o d u  p rz y p a d a ją c y c h  w  diniach 1 i 2 
l is to p a d a  Wsręisltlkicti św ię ty ch  i D n ia  Z adusz 
•>ego i ,8 lis to p a d a  —  n ied z ie li n a s tąp i w  szk o l 
o ic tw ie  poiw »zechnem  i śiredniean Ikirolka trzy  
d n io w a  p rzenw a w za jęc iach .

hiełda zbożowo-towarowa 
i IniarsKa w Wilnie
» d n iu  26 p a ź d z ie rn ik a  19S5 r.

^ r-1' OW" . ,redm e) ‘' — dlowe, jakości, p«-
7  o p ło d , — w JŁauBk«cb W«.
. — o^yrK , mąka , o „ ę b y _  w raBle iIo ic.
w .ło tych  r« 1 q (100 r , ) ; | en -  zm XX) kle .
* y t o . * t.nd»rt 70C gf\ 13.50 14___
p * . *? -  670 . i 3 _  , 3 ^ 0

, • 745 . 1 8 - 1 3  50
. " . . 11 ■ 720 » 1 7 _  17.50
fączm ien . (,50 .  (k«.x.) 13.75 .4 25
O  *. 1 - 620 . .  1 3 _  13.50

, -  490 . 1 6 ._  .6.50
M .r  11 • 470 . 15 50 16 —

p u t n i  (atum ek I— C  30.25 30 75
II—L 26.25 26.75

'  " 11—G 23 — 23 10
.  tytiri* do 45% 23 25 24. -

„  do .5 %  j i . — 21.50
V- r‘ IO W ,d«>90% .6 50 1, -

niebieaki 8 75 9 25
Siem ię ln iane b. 90% f-co wag «. w ł. 30 — 3  , \n

CMIkSZGZiyŚI.IM Y KOLOIt.
I*. Usęzyłło pm w ai. ił iub-resa, |int.si;idał w ię  

Usze biura m .itcrjalów budcrwlajiych, knrzystal 
z k w d y tó w  i m iał podubno u IwhHj rachunek w 
jednym  z banków  w ileń sk ich , Jrfi hi. o łczy inal w 
d io d ze  przetargu od Zarządu Miasta ktm cesjj- 
ląę na odreninntow aiiie M ostu Zielonego.

W łaśn ie  od  tego m ostu Z ielonego poszły  
w szystkie zgryzoty. Od ezasu przystąpienia  do 
robót UszyUe jakoś n ie  po wodzik) s ię . Nikt nic  
płacił, w szyscy żądali zapiały . J \  Uszyllia zrzeki 
się  robót przy rem ontow aniu  m ostu <)d tego 
czasu di policji zaczęły  w pływ ać skargi. KMfcu 
poszkodow anych tw ierdzi, że p. U szy łło  wydal 
im  czek i d o  jednego z banków  w arszawskich  
baz pokrycia. Kilku kupców skarży go o  złoś  
Ii we dopuszczen ie  do protestu w eksli. (aj

TRZY POŻARY.
Przy ul. B eliny 1 zapaliły  s ię  wczora j rzeczy  

w m ieszkaniu M argowiekiego. P ożar spow odo  
wnł 4-lctni siostrzenśer kupca.

% Niecio później straż pożarną w ezw ano na  
ul. W ęglow ą 14, gdzie, jak  się  okazało, zapaliły  
się  sad ze w kom inie dom u Abela Szyhow skiego,

Trzeci sk o lei pożar m iał m iejsce przy ul. 
T om asza Zama 5. gdzie sp aliła  s ię  podłoga w 
jednem  z m ieszkań. (c)

PIEPRZ PIEPRZYKA.
P osterunkow y policji zolrzym ai w czoraj 

nad ranem  nu ul. A niokolskiej furm ankę w iej 
ską, w  której znajdow ały się  trzy w orki. P o 
lic jan tow i furm anka w ydala s ię  podejrzaną. 
W  dw óch workach znal a z! pieprz, w trzecim

Kup ec, Przemysłowiec, 
R o l n i k  i R z e m i e ś ł nik

przeciwny rek lam ie n ie  zd o b eczie  
klijenteli. Z adow olen ie i p ow odze
nie w sw em  przedsiębiorstw ie m o 
żna o sią g n ą ć  tylko za porrocą  
s k u t e c z n e g o  o g ł o s z e n i a .

W szelkie oq tosze.u a  do

KURJERA WILEŃSKIEGO
i innych pism  

Nfl WARUNKACH B. DOGODNYCH 
z a ł a t w i a

BIURO OGŁOSZEŃ
St. GRABOWSKIEGO

G a rb a rs k a  1 , te l. 82.

cynam on, pochodzące z  przem ytu. Posterunku  
wy od staw ił furm ankę do posterunku policyjne  
go, g .łzie  w łaściciela  przem ytu w ylegitym  iwa 
W . O kazał s ię  nim  n iejak i Piotr P ieprzyk . P a r  
pieprzyk okazał się  n iebylejak iin  spryciarzem . 
■Skwapliwie skorzystał z nadarzającej s ię  ok azji 
i  czm ycluijjt z posterunku, pozostaw iając tam  
worki z przem ytem .

Epilog s p ra w y
dr. H irschberg contra dr. Szerm an

W czoraj Sąd N ajw yższy po rozpatrzeniu  
; kargi kasacyjnej dr, Szem iaua oildalił ją. 
"  *wn sposól) poprzedni w yrok, skazujący dr. 
S zt .m an a  na 2 tygodn ie aresztu bezw zględnego  
i grzyw nę w sp raw ie o  zn iesław ien ie dr. A.
JJirschbtrga uprawomocnił się .

Kierownik zakłada  sprzedaży P.M.T. 
s i a z a n y  na 8 m^sięcy więzienia

û ' torwY o g ło s ił w y ro k  w  o-ozipozinanoj 
^  Ś  sp ra w ie  .k ie ro w n ik a  zak łath i sprzedaży

< y tm ,' w y ch *'■ M- ł>- SK-la.t.a B aycra, 
aśkairzonego o oszustw o  ma s,z.k,odę Polskiego 
Mouoipolu Ty tom ow ego

Aikt O sk arżen ia  zarznteał Eayeroiw i wvsla 
n i in .e  nie-zgodmych z inzeclzyavii.siością la ih i in -  

ów  k p o d ró ż ?  I vie.pra.wno pobram ie d je t w wy 
' ° SCI 9 zł. R acliunk i z ak w fs tjo n iv w am  w
ozlnre-ch wyipadkacli.

O skai żonv do  w iny  n ie  p rz y z n a ł się. 
ąld skonał go n a  8 m iesięcy  w iezien ia . O b 

rona zap o w ied zia ła  a p e lac ję . (W ł.)

K o lp o rte rzy ulotki 
Z. P. M D. skazani
W czo ra j S ąd  O kręgow y og ło sił wyro.1. w 

o praw ie M. K otilirkiego i iinnych, o  sk a rżo n y  cli 
o z n ie s ław ien ie  d y re k to ra  „ T o m m ak a "  Ja n  
k o ttsk ieg o  Ire.śeią u lo tk i, wydaii-oj pmzez Zwią- 
Kek Polsikiej M łodzieży Ilem  ik ra ty cz n e j

M ieczysław  KoJiicki .zoisltał uniawiiiraiiony 
Natonii<i.sl ozleredl) k o lp o rte ró w  uilotkii F e lik sa  
fr ro tta , Aminka T a rn e ra , L eo n a  D rab ik a  i Bało 
staw a P aw ło w sk ieg o  sk azan o  k ażd eg o  n a  2 t y 
godnie  a re sz tu  iz zaw ieszen iem  w y k o n a n ia  wy 
ro k u  n a  3 la la  ora z n a  50 zło lycli g rzyw ny.

Pio o d c zy tan iu  sen tenc ji w y ro k u  p rz ew o d n i
czący ośw iadczy ł, że m otyw y  w y ro k u  b ę d ą  po 
d a n e  n a  p iśm ie  w  raizie zap o w ied zen ia  a p e lac ji

(WI.J

T y lk o  ufa m iljo n e rek

- V;

-i / - 1 - : i

Na jed n y m  z pokazów  .mód w Nowym  Y orku za- 
d e inonstro iw ano  p łaszcz  w ieczorow y z g io riosta  
jów , k tó ry  spewinośeią .spędyi .sen z oczu n ie/ed  

*Gj e leg an tk i ma d łu g ie  tygodnie .
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K R O N I K A
„KLHJER" x ctn, 26 października I035r.

Sobota

26
Październik

Dziś; E w arysta P , M. 

Ju tro :  S a b  ny P M.

W sc h ó d  s ło ń c a — go d z . 6  m . 12 

Z ach ó d  s to ń c a — godz. 3 m , 57

S p o s trzeżen ia  Z akładu  M etoorelsgjl U S B  
w Witali z dnia 25.X. 1935 r.
C iśn ien ie  749 
T em p era tu ra  ś re d n ia  +  5 

T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  8 
T e m p e ra tu ra  Tiaju iż sza  -j- 3 
O p ad  16,3
W ia tr  —  południ ixxw<> zach o an i 
T en d e n c ja  bar —  ■wzrjSt 
Urw a g i : -— deszcz.

DYŻURY A PTEK .
D ziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  op tek i:
H  M iejska (W i-leńska 23); 2) C hom iczew

skiego  (W . P o h u la n k a  9 6 ) ; 3) F ilem o n o w icza
(W ielka  29); 4i C hróśc ick iego  (O stro b ram sk a  
25) o ra z  w szy s tk ie  a p tek i n a  p rzed m ieśc iach  
pró cz  Snip iszek .

RUCH POPULACYJNY.
—  Z arejestrow ane urodziny: 1) S za lnow ska  

Mi ro sfaw a  -H alina ,
—  Zaślubiny: 1) G ładaw k-z k o n s ta n ty  — 

O blew a ucewów na M arja ; 2) K ah a  now ie z M or- 
3 u c h  —  iKinpiczówna M asza

—  Zgony. 1) M achik  Jsomstamcja, Hat óó; 
2) G iglisow a W nlo rja, la t 70; 3) Paw elcttyków na 
Anna, zmairia w w id k u  k ilk u  m iesięcy ; 4) Szy 
n o n o w io e ó w ria  Iren a , lalt 2; 5) Zami K aro l, em e 
ry to w a n y  k o le jan z . la t 82: 6) R ok icka  T eresa , 
z m a rła  w  w ie k u  k iIk u  m iesięcy .

PI5Z1B1LI DO W ILNA:
—  D o h o te lu  Ge4>rgcs'a. Żukowiska W e ra  

n ik a , d o k tó r  z B rasław ia ; G ra u b o rt P inikns, ku 
p iec  ,z W arsz a w y ; H erm an  W ik to r, u rz ęd n ik  E 
W a rs z a w y  lirodow  A lfred, b iu ra l is ta  z Ł odzi; 
B iernack i W ład y sław , d z ie n n i...,rz  z W a rs z a 
w y; h r. T yszk iew icz  B enedykt, z iem ian in  z W ar 
szaw y; Bukllzińslki -M ieczysław , a d w o k a t z Waa 
szaw y; K om orow ska  Z o lja  z Rygi; Szurig  Je  
r.zv, redak lo-r z W arszaw y . *

MIEJSKA
—  W ODA NA W I L i t  PRZYBIERA. Skuł

kitau  p a d a jący ch  n ie u s ta n n ie  deszczów  poziom  
w odv n a  W łlji po d n ió sł s ię  -o d a lszy ch  k i lk a 
n aśc ie  cen tym r (rów . Liozą się z m ożliw ośc ią  
wciześnioj.szeg > w ro k u  b ieżącym  zakońnzen ia  
ro b ó t iziem nycli nad  W ilją .

GOSPODARCZA.
-—• P o d a tk i m ie jsk ie . W  c iągu  lis to p a d a  

p rzy p ad a  p ła tn o ść  w szystk ich  sa.moisl nvch po- 
daLków k o n iu  iu inyeli Od p ła tn ików , k tó rzy  w 
tym  te rm in ie  nie u re g u lu ją  na leżności, będzie 
ona śc iąg n ięta  w d-rodze p rzym usów  ej w rnz  z 
ka ram i.

WO.ISEOWA.
— Yojbliżiwc d o d a tk o w e  posiedzen ie  Korni 

s j i  P o b o ro  we i w yznai.iz-one zo sta ła  uli 6 lis topn  
da P iz a  i. in p-o-łie.lżeniem w r o k u  bieżącym , 
o d b ę a /ie  się  jeszcze ty lko  jed n o  w p o czą tk ach  
g ru d n ia .

K om isja  u rzęd o w ać  będzie w lo k a lu  przy  
ul. I3az\ Ijai sk ie j 2.

* A D  JO
W I L N O

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
—  D ZISIA J O GODZ. 17.30 w lo k a lu  Zw iąż 

ku  Nancizycie/Ls w a P o lsk ieg o  p rz y  ul. Zyginun 
to w sk ie j 4— 5 o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  s p r a 
w ozdaw cze O ddziału  G rodzkiego 7 \ P  w  W il
nie. O becność cz ło n k ó w  ko n ieo zn a.

ZE ZYY [ĄZRÓW  I STOW .
—  ZW IĄZEK R E Z E R W IST Ó W  o rg an izu je  

d la  sw ych członków  tu rn ie j  szachow y o  m is trz o  
stw o dnużynow e P o d o k ręg u  Ziw R ezerw istów . 
W  sk ład  k a żd e j d ru ż y n y  m oże wch aćizić 5-ciu 

zaw o d n ik ó w  i dw óch  rezerw ow ych . T u rn ie j roz  
poczn ie  się  w d n iu  10 g ru d n ia  rł>.

—  KOŁO K O B IEC E L O PP . rołz|pjczy,na dm. 
29 p a źd z ie rn ik a  rb . o. godz  18 Ku.rs I.ofoimnacyij 
ny  O buony P rzeciw g azo w ej w  I żkallu O środka  
Z d ro w ia  przy  u l W ie lk ie j 46

W szy stk ie  obecne  i lio w u w sięp u jące  człon 
k in ie  Koła K obiecego I.O PP  p ro sim y  o jak  n a j-  
liczn ie jsze  p rzy b y c ie . Kuirs ju st b e zp ła tn y .

ZABAWY
—  STOW ARZYSZEŃ TE A B SO LW EN TÓ W  

SREDN. SZKOŁY HANDI M ĘSK IEJ w W ilnie 
u rząd za  F ive— o  c 'o c k  w Palaiis d e  d a n se  na 
k tó ry  się  z łożą: d an c in g  —  -czarna k a w a  oraz  
wystęipy a r ty s ty c zn e  cz łask aw y m  u d z ia łem  p. 
I re n y  Pal-uli o ra z  D uetu  K rzan o w sk ich . W stęp  
1 zł. Komiyumcja 1 izl. P oozątak  o godz 6 wiecz. 
do  g o d z  9 w ieoz.

R O Ż N I
G rypa  W  o S la ln im  ty g o d n iu  na te ren ie  

W iln a  zan o to w an o  iliczno yyypaklki zas łab n ięć  
n a  grypę. Na szczęśc ie  c h o ro b a  m a  lek k i p rz e  
bieg.

T e a tr I m u zyk a
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  l>ziś. w sobo tę  d n ia  26 p aźd z ie rn ik a  o 
godz. 8 po raz  d ru g i u k a ż e  się na p rz ed s ta w ie 
n iu  wieczoroweim , do-skonała k o m ed ja  p sy c h o 
log iczna  M arcelego A c h a rd a . jed n eg o  z w ybit 
nyc.li k-onuldjotpisarzy fran cu sk ich  p. t. F o to 
g ra f  i T a n c e rk a " .

—  N IE D Z IEL N A  PO PO Ł U D N IO W E  A. J u 
tro , w n iedzielę  d io a  27 bm  o godz  4 po  poł. 
d an a  będzie, ma , p rz ed s ta w ien ie  p o p o łu d n io w e  
ko m ed ja  K irszonii „C udow ny Stop ' —  po c e 
n ach  ]>r o p a g a i idow  y c h .

UWAGA! —  T e a tr  M ie jsk i n a  P o h u lan ce  yyy 
d a je  c o d z ien n ie  10 b ile tó w  b e z p ła tn ie  d la  Ik'Z(to- 
bo in y ch . Z głaszać .się do a d m in is tra c ji  od  godz. 
7-ej w ieczór.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA 14.
— W Y STĘP ELN Y  G ISTED T. —  Dziś p o

eenaeli zn iżo n y ch  w da lszym  c iągu  m u zy czn ie  
p ięk n a  opeiretica O sk ara  S tra u ssa  „ k ro lo w a  i 
P rezy d en t" , któ-rej n ie z m ie rn ie  tre ść  w eso ła  i 
u k lu a lu a  b. w i piibliozu iść.

—- M ADA.MIC DUBARA'. Dochodizą k resu  p ró 
by z n ia je fek locyn ie is /i j i n a jn o w sz e j oiperoliki 
n iA tilleckera Mad »me D uhanry ' w k tó re j szereg  
h is to ry czn y ch  po stac i iz k ró lem  Lurflwi.kieni XV 
na ezeieł, tw o rzą  n iezw yk le  c iekaw y . n j t y  pod 
kątem  w idzen ia  isatyry p o lilyezne j. en sam bie . 
RoI< ty tu ło w a  o d tw arza  E le* Gi-stedt.

- .K O M  ER'1 II. ORDONÓWLNV Ja k  by ło  
do pozew idzenia  k o n c ert H ank i O rdonów ny  wy

SOBOT A, d n ia  26-go p a źd z ie rn ik a  1935 ro k u .

6.30: P ieśń ; 6.33: P o b u d k a  do  g i i . j i  , 6.34; 
fś 'nm ., 6.50: M uzyka; 7.20: D zieiu i;k  p o r .;  M u
z y k a ; 7,HO': Pr:>gr tdz.; 7,55: G iełda rofln.; 8.00 
A udycja  d ia  szkó ł; 8.10—i11j57: P rz e rw a; I lj5 7 : 
Czas; 12.00: H ejaiał: 12.03: D ziennik  po łu d n .: 
12,15: F ra g m en ty  z „Canniem ", Biizeta; 15.25: 
C hw ilka  d la  (kobiet; 13.30; M uzyka jiepu la im a; 
14 30. M uzyka lek k a ; 15.00: O dczy tan ie  o-pow 
Kaizimierza T  rueh an o w sk ieg o  p t. „G oście"; 
15.15: O dcinek pow ieściow y; 15.25: Życie kuR u. 
rab ie  m ia s ta  i p ro w in c ji ; 15230: K oncert w w yk. 
o rk  58 pp .; 16.00:: L ek c ja  fran cu sk ieg o ; 16.15: 
R ecital sk rzy |ieo w y  T eo d o ra  K le in iiianna; 16.30: 
S k rzynka  techn iczna; 16.45. C ala Po lska śp ie 
wa; 17.00: O dczyt „ P o lsk a  w y s ta n a  p ły w a jaca  
w Japoniji, 17.15: N ow ości % p ły t; 17 35: Św iat 
iifBzych zw ierzał; 17.50: „M ir i oko lice" — 
pog. A n ato la  Milkułki; 18.00: S łu ch o w isk o  dla 
dzieci „F e lu ś —  m u zy k a n t" ; 18.30: Psregram  na  
n iedzielę; 18.40: U tw ory  n a  h a rfę ; 19(10: 0  cliu 
Jy m  szlachcicu  litew skim , gaw ęda —  P io tra  
W iszn iew skiego; 19.10: W  św ie ttę  ram p y ; 19.25: 
Koncei t rek lam o w y ; 19.35: W iad . sp o rto w e; 
19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ; 20.00: Gdyśmy byli 
s tu d en tam i, 20.45: D zienn ik  w iecz.; 20.55: Ob 
razk i z  P o lsk i w spółczesne j; 21.00: A udycja  dla 
Po laków  z zag ran icy ; 21.30 W esoła Syrena; 
22.00 K apela  k u jaw sk a ; 22.30 M uzyka t a 
neczn a; 23.00: Korni, m et.; 2-3.05 — 23 30:
D c. m uzyki tanecznej.

N IE D Z IEL A , d n ia  27 p a źd z ie rn ik a  1935 ir.
9.00: Cza-s i p ie śń : 9.03 G azetka ro tn io za ; 

9.13:.Muzyika; 9. 10: D z ien n ik  ip o ranuy ; 9.40 Pro  
g ram  d-zienn». 9.50: N ow a B azy lika  w Po lsce ; 
10.00- T ran sm is ja  n ab o żeń stw a  z B azyliki 3 w 

J a n a ; 11,00: Z w ielk ich  dz ie ł o ra to ry jn y ch  J. S. 
■ u m m k m M h h i  > iH M M a c m n > .

w olał ogóilne z a in te re so w an ie . Z n ak o m ita  pieś 
niainka ezarow ut będlzie po tęgą sw ego ta len tu , 
in te rp re tu ją c  sizeireg u lu b io n y ch  p io sen ek .

„TE A T R  „R FM  JA ".
Dziś, w sobotę, 28 p a źd z ie rn ik a  p rz e d o s ta t

ni di>:i< n |wrzehojov , go p ro g ram u  rew jow ego  pt 
,W p a la rn i  op-jum".

B ach a : 1157* C zas; 12 00: H e jn a ł- 12 05. Życie 
k u ltu ra ltie ;  12.15: P o ra n e k  m u zy czn y ; W  przeer 
' ie f iag m . te a tr  z  k om . „ P a n  Dam azy" ; 14.00 
O d czy tan ie  fragrn . z pow . W ac ła w a  Czoswolw 
slkitgo —  c  *w a w n ik , 14.20: K oncert ży czeń : 
15.00. A udycja  d la wisizystkich M atka B ask a  
w  k lech d z ie  indow ej; ta .45: Ja k  cię w id za  Ja k  
cię p iszą; 1600: ł.am igłćrw ka d la  d z ieci, 16.15: 
K ońce.,t w  w y k o n an iu  Z espo łu  Salonow ego  H a
lin y  A d am sk iej-G ro sm an n o w ej; 16.45 C ała 
P o lsk a  śp iew a ; 17.00: M uzyka tan eczn a ; 17.35 
M igaw ki reg jo n a ln e ; 17,55: M łodzież całego św ia  
ta  śp iew a; 20.00: G a czy-tać? 20.16: P ro g ra m  n a  
p o n ied z ia łek . 20.25: ,K oncert w w y k  O rk  S ym f; 
20.45: W y ją tk i Iz p ism  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o ; 
20 56, D zienn ik  w ie cz o rn y ; 21.00: Na w eso łe j 
Iw-owskiej faji; 21,50 P o d ró żu jem y ; 21,45: AViu 
Gom ości sp o rto w e ; 22.05: K oncert re k la m o w y , 
22.20: M u zy k i tn n eezn a ; 2.3.00: K o m u n ik a t m e
teo ro lo g iczn y ; 2.3.05. M uzyka tan eczn a .
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O rgan P o lsk ie g o  Z w . W y d a w c ó w  
D zie n n ik ó w  i  C zaso p ism .

W yszedł z d ru k u  zeszy t p a źd z ie rn ik o w y .
T reść  zeszy tu  

St. K rzyw oszcw ski — T roska  o  iu tro .
F r GłowinsKl —  R ola p ro p a g a n d y  w g o s 

p o d a rc e  w ydaw niczej.
St Kauzik — IV K o n g res F ed e rac ji M iędzy

n a ro d o w ej Związków W ydawców D zienników .
M em orja ly  P o lsk ieg o  Z w iązku W ydaw ców  

n a  IV K o n g res M ięd zy n aro d o w ej F ed e rac ji Wy
daw ców . — n a ra d y  d z ie n n ik a rsk ie  w H e ls in g -  
fo rsie . — P ra sa  tec h n icz n a  w P o lsce . — P o cz ta  
a  p ra sa , —  S p rjw y  k o lp o rtażo w e

VI O g ó ln e  Z eb ra n ie  członków  P o lsk ieg o  
Z w iązku W ydawców D zienników  i C zaso p ism .— 
P race  P o lsk ie g o  Zw .ązku W ydawców — O rg a 
n izacje  d z ie n n ik a rsk ie . — K ron ika  K rajow a. — 
U staw y, ro z p o rz ą d z e n i  i o rz ec ze n ia  sąd ó w . —  
P ia sa  na  sze ro k im  sw iecie

—  C en a  zeszy tu  Zł. I —
Do n ab y cia  w w iększych k s ię g a rn ia c h  i w 

k io sk a ch  „ R u c h u ” o ra z  a d m in is tra c ji  c z a so p is  
m a „P rasa*  W arszaw a. Krak. P rz e d m ie śc ie 140'

W k ró tce G O L G O T A
Naj iow sze m o n u m e n ta ln e  a rcy d z ie ło  dźw iękow e k o lo sa ln y m  n ak ł, kosztów  zrea lizow  w r. 1935-

easiMOj °zi-
1 n a jw ięk szy  

se n sa cy jn y  o b raz  z życia d żungli

N I E U S T R A S Z O N Y
„C złow iek M a lp a“ , „T ra d er H u rn ” b ie d n a  w ob ec  tej 
ed y n ej a trak c ji z m is trz , p ływ an ia  B u s te re m  G ra b - 

b e m  w roli ty tu łow ej. C zcicieli n iez n an y c h  b ó s lv , 
s ta d a  s ło n i, lwów, k ro k o d y li, n o so ro żcó w , kon i dzikich 
i ty siące  in n y ch  zw ierząt — o to  tło  f ia p u ją c e j akcju  
N flJW Y ZSZE NAPIĘCIE I G R G 7i !

Nad pi ogram; C o d a te k  i n a jn o w s z e  a k tu a lja . P o c zą te k  s e a n s O w  o  g o d z .  2 -ej

HELIOSj D Z I Ś I D aw no 
oczekiw . a rcy d z ie ło  
o  n iezw ykłem  n a 
p ięc iu  i a rty zm ie P o tw ó r Rew eiac. o b s a 

da: G erija lny

t o & p e ą r
ja k o  C Z Ł O W IE K -Z W IE R Z Ę  o raz  m istrz  e k ra n u  H a r r y  8 a u r. Film , klóry  na  ćalym  św iec ie  o s ią 
g n ą ł n iebyw ały  su k c e s . N ad p ro g ram ; K o lo r o w a  a tra k c ja  o ra z  n a jn . a k tu a lja . P o c z ą tek  o  2-ejj

S to w a rzys ze n ie  A b s o lw e n tó w  S z k o ły  H a n d lo w ej H ę sk ie j w  W ilnie  0 g < N l S K O

Five-o’c[oSt DAHCIKG -CZd^NA K A W A  M
w s o b o tę  d n ia  26 b. m. od  godz . 18 -2 1 .

d u e tu  K rzanow skich . -
W ystępy a rty s ty czn e  z u d z ia łem - p. Iren y  P a lu li o raz  

W stęp  1 zł. — K o n su m cja  1 zł.

D z'ś. P ierw sza p o ls k a  k o m e d ja  w ojskow a z czasów  w ojny  św ia to w e j

Ś L U B Y  UŁ A ŃS r l i E
W ro lac h  g łów nych: M ł« z e łe w s k a , M a n k ie w ic z ó w n a , B ro d n ie w ic z ,  C o n ti, W a lte r  i in n i
Nad program : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  P o czątek  seansów  cod z ien n it o godz. 4-ej p,p.

T eg o  'jeszcze n ie  było — ośw iadczy ła  kry tyka c a łeg o  św ia ta  p o  o b e jrz e n iu  film u

W yprawy Kl7.¥Ż0We
R eżyserja  Cecila de M iilea. J u ż  W KRÓTCE w k in ie  „ H E L IO S "

P ft H | D zis  i ju t r o  p o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z .  12-ej
G ig a n ty c z n y  firn e g z o ty c z n y

B A B 0 0 N A
B e zk o n k u ren cy in y  film  n a  całym  św iec ie . — W yjątkow y n a d p ro g ra m : 1) W s p a n ia ły  d o d a te k  
ś p ie w n o - m u z y c z n y  p t. „ N ie c h  ż y ją  w r o t k i"  o raz  2) s ły n n a  k o m e d ja  p.t „ P ech o w cy ”

m P A L A R N I  O P J U h

Instytut Kcsmetyczn>
„ IK T D A 11
ul. T a ta rsk a  10 

A bso lw en tk i K uisów
Kewa w Paryżu . 

W ykonu je  m asaż e , elek- 
tryzacje  i w szelk ie  z a 
biegi w ch odzące  w z a 
k re s  k o sm e ty k i. C eny 

d o s tę u n e .

f l E W J A E alk o n  25 gr.
P rogr. Nr. 44 p .t.

?ewja w 2 czę śc ia c h  i 17 o b ra za ch . U dział c a łeg o  z e sp o łu  ; N asze sz lag ie  sz lag iery  : K ocham
cocnaC — M. Z e jm ó w n a , Lord S p le en  — sk e tch  sen sacy jn y . W p a la rn i o p ju m  —  in sc en irac ju . 
D anse P a ra d ę  - B a 'e t O s tro w sk ieg o , A lm an zo r i D o n n a  —  fl lak sz ta s . N egr^  — M a jsk i— 
B ohuszów na— K aczorow ski C odz. 2 p rzed staw , o  6.30 i 9 w. W n ied z . i św. 3 p. 4.15, 6,40 i 9 .l5

DOKTOR MED.
J. P OTROWICŻ* 
JM R C Z E N K D W A
O rdyna tor  Szp i t  Sawicz

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w en ery czn e  k o b iece  

W ileńska 34, te l. 13-66 
P izy jm u je  od 5 —7 w

DOKTÓR

ZYGM U NT
KUDREWICZ
C hor. w * aery c* „  Byfalu 
• ko rne  i znoc^opłcio it*
Z a m k o w a  15, te!. 196!
P rty im . oci 8— 1 i 3— t

DOKTOR

Wtjifson
C horoby  •Icórne u r e t ,  
ry c in o  i m oczop lc ioy r t  
W i l e ń s k a  7, t e l  10-61 
P rzy jm  od  9— 1 2 . 5 — f

AKUSZERKASmtótoftsfca
p rzep ro w ad z ił*  sic

ma uU W i e l k ą  10— 4
tam ż« fabim et k o u n « t ,  
usuwa zmarszczki ,  br* 
dawki,  kurzajki i w ą | i j

a k u s z e r k aMâJa
Laksierc wa

P rzy jm uje  od  9 — 7 w 
ul. J Jas.ńi ki^B" 5 — 20 
róg O fia rn c :(o b o k S ą d u )

M I E S Z K A N I E
5 p o k o jo w e  ze  w szel- 
k iem i w ygodam i ( vejś- 
c ie  fro n to w e) d o  w y n a 
ję c ia -  -u l. W. P o h u la n k a  

19— 10. tel. 188

D O  WYNAJĘCIA
m ie sz k an ie  n o w o czesn e  
4 p o k o je , k u c h n ia , sluż- 
oowy, ła z ien k a , e le k 
try czność , k an a lizac ja , 
p a r k ie t— In flan ck a  22 

(Z w ierzynieci

P O K Ó J
ze w sze lk iem i w y g o d a 
m i, c iep ły , s ło n eczn y , 

n ie k rę p u ją c e  w eiście 
d la  so lid n e j o so b y  — 
u lica  S o sn o w a  9c m . 3 

(Zw ierzyniec)

P O I i O  J
duży. sło n eczn y , 

z w ygodam i 
— do  w yn a jęc ia  — 
u l. f l r s e n a lsk a  4 —4

P O K O J
d o  w y n a jęc ia  

ze  w szystk iem i wygód. 
A u g u s tja n sk a  2— 7 

(róg  ul. Sawicz)

AKUSZERKA

M. Brzezina
m . i a z  leczniczy 

i e le k t t j z a c je  
ż w ie rz y n ie c ,  T  ź n » a ,  
■a lew o j e d r m i a  > « a k ,

u l. G r o d z k a  27

DO WYNAJĘCIA
2 —3 —4 p o k o jo w e  m ie 
sz k a n ia  i lokal h a n d lo 
wy 2 p o k o je  z k u c h n ią  
n a  sk ie p  lu b  Diuro, su  
ch e , c iep le , s ło n e c z n e  
i o a re m o n t.  — ul. So l- 
tań sk a  29 róg L ipow ej 1

P O K Ó J
lu k su so w y  z w ygodam i 

i te le fo n e m  
(fro n to w e  w eiście) 

DO WYNRJĘC1-3 
u l. T rocka 11 m  10

B E C Z K I
na k a p u s tę  p o lec a  Z a 
k ład  B ed n arsk i P ie ślak a  
W ilno, S zep ty ck ieg o  IB

R E D A K C J A  I A D M I M . 3 iH A D .lA :  ( i j .n . . ,  i . isk .  u . i . i u i  jŁ-u-gu 1 e ie iony : R edakcji 79, A d m in is tr. 99. Jk -duk to r ii* tzc in y  ju z j j iu u je  od «. 2—3 [)|>ot. M -k.etarz re d ak c ji |i iz > jio u je  o.l g. 1— i pp.
A d m in is trac ja  czy n n a  od g. 9:/j— 3 , pjiul. R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y rek to r w y d aw n ic tw a  ]> ;y jm u je  o '  g. 1—2 ppoł. O głoszenia są  p rz y jm o w a n e : od godz, # '/ j  ^ /» * ' wiec*.

K onto  czekow e P. K. O. n r, 89.759. D ru k a rn ia  — ul Risk R andnrsU iego 4. te le fon  3-40.
CENA PREN U M ER \T Y : m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do  d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z odl.b  rem  w a d m in is tr . bez d o d a lk lt książkow ego  2 zł, 50 gr„  zag ra n ic ą  S zt. 
Gł NA OU LO SZEN : Za w iersz  m ilim e tr , p rzed  tekstem  — 75 gr., w tek śc ie  60 gr., za tekst. 30 g r.. k ro n ik a  red ak c . i k o m u n ik a ty — 60 gr. za w iersz  jednoszj)., ogłosz. m ie s z k a ń .— 10 gr. za w yra*, 

ty ch  c ea  do licza  się za o g ło szen ia  cy frow e i tab e ła rv c zn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zniżki. Ukł id ogłosz.eń w tek śc ie  4-ro łam ow y, za tekstem  8 m io łam ow y. Za tre ść  ogłoszeft
i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e ” R ed ak c ja  n ie  odj>ow ,ada. A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sob ie  jiraw o  zm ian y  te rm in u  d i u k u  ogtilssceń i nie ]> rz \jm uje  zas trzeżeń  m ie jsca .

W ydawnictwo „Kiirjer W ileński” Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, Wilno, ul. BGk. [Jandurskiego 4. lei. ;)-40. Redaktor odp- W it o i d  Kiszkis.


